
CatyJera[ w oAroMfacn mrozu
• Z&łoci odrabiają zaległości • Od 5 bm. przerwa w działalności domów wczasowo

wypoczynkowych • Nieustające opady śniegu • Chrońmy ciepło i energię elektryczną
WARSZAWA (PAP). Mimo

śniegu i narastającego mrozu,

walkę ze skutkami ataku zimy
trwa nieprzerwanie — dzień i
noc. Dzięki wysiłkowi całego
społeczeństwa, wszystkich, któ
rzy trw*ją na swych posterun
kach • życie k.aju wraca do
norm/. Poprawiają sio warun
ki przejazdu na drogach Lepiej
pracują elektrownie i elektro
ciepłownie. a to z kolei umożli
wiło podjęcie rytmicznej pro
dukcji'przez coraz większa licz
bę zakładów pra-y. Sprawniej
funkcjonuje handel i zaopatrze
nie. służba zdrowia, komunika
cja w miastach

Jak oświadczył dziennikarzowi
PAP dyrektor Departamentu
Eksploatacji i Remontów w Mi
nisterstwie Energetyki i Energii
Atomowej — Wacław Fiszer, sy
tuacja w elektrowniach i elek
trociepłowniach jest już właści

wie opanowana, choć, nie można

wykluczyć uw. awarii czy
przerw w poszczególnych siłow
niach. W okresie pierwszego a-

taku mrozu i śnieżyc trudności

wystąpiły m. in. w elektrowni
„Dolna Odra". Obecnie poza jed
nym blokiem, który wymaga
większego remontu, wszystkie
pozostałe już pracują.

Kłopoty są natomiast jeszcze z

dostawami paliwa dla elektro
wni PAK (Pątnów—Adamów
Konin), które zaopatrywane są
w węgiel brunatny z pobliskich
kopalń odkrywkowych.

Wreszcie — sytuacja w ciepło
wnictwie. W większości miast u-

trzymuje się już wymaganą
temperaturę wody w sieciach
zasilających. W pierwszych
dniach mrozu i śnieżyc trudna

sytuacja istniała w Gdańsku.
Wrocławiu, Pruszkowie i Łcdzi.

| W miastach tych elektrociepło
wnie i ciepłownie pracują obec
nie n-rmalnic.

Komunikat

Rady Ministrów^

Biorąc pod uwagę występujące
nadal duże trudności komunika
cyjne i energetyczne, Rada Mi
nistrów w porozumieniu z CRZZ

postanowiła przerwać z dniem 5
stycznia br. aż do odwołania
działalność wszystkich domów
wczas-wn-wy poczynkowych. Do
tyczy to domów FWP oraz wszy
stkich ośrodków prowadzonych
przez władze, urzędy, instytut je
i organizacje państwowe, spół
dzielcze, związki zawodowe i

wszystkie organizacje społeczne.
Osoby, które wykupiły skiero

wania, otrzymują zwrot ponic-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Walka z zimą na Wybrzeżu. Na zdjęciu oczyszczania taśmociągu
węglowego w elektrociepłowni Gdańsk II.

Fot. CAF — Kraszewski — telefoto
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Taki obrazek towarzyszył nam przez wiele lat (zdjęcie z lewej). Od wczoraj krakowski Rynek
bez samochodów, ale w śnieżnej bieli nabrał nowych barw. Fot. W . Klag

H. Jabłoński

przyjął W. Hensla

WARSZAWA (PAP). 4 bm.

przewodniczący Rady Państwa

prof. Henryk Jabłoński przy
jął dyrektora Instytutu Historii

. Kultury Materialnej PĄN, prof.
Witolda Hensla, ź okazji 25-le-
cia istnienia tej zasłużonej dla
nauki i kultury polskiej placów-
ki. IHKM wniósł poważny
wkład do badań nad początka
mi państwa polskiego i historią
Słowiańszczyzny zachodniej oraz

nad dziejami kultury material
nej Polski_na przestrzeni jej ty
siącletniego istnienia. Pracowni
cy Instytutu prowadzą badania

archeologiczne w wielu krajach
europejskich i w Afryce. Prze
wodniczący Rady Państwa za
poznał się z perspektywicznymi
planami rozwoju prac instytutu.

Rynek Główny
bez spalin!

18546279

(Inf. wł.) Zimowe warunki panujące wczoraj w Krakowie

ułatwiły wprowadzenie w życie historycznej decyzji władz
miasta — wyeliminowania ruchu samochodów na Rynku
Głównym i przyległych doń -ulicach. Po prostu wielu właści
cieli pojazdów nic korzystało z nich wczoraj i tym samym
ruch w centrum miasta był mniejszy.

Brak pojazdów z silnikami

spalinowymi w Rynku Głównym
spowodował; że przechodnie nie
musieli wdychać W płuca chmu
ry spalin; powietrze było o wie
le czystsze.

Bardzo dobrze zostały oznako
wane ulice przyległe do Rynku
Głównego po zmiańie w tym re
jonie układu ruchu. Znaki są

czytelne dla kierowców — może
7- wyjątkiem znaków umieszczo
nych na murach kamienic przy

ul. Wiślnej — i nie zmuszają do
błądzenia nawet przyjezdnych
spoza Krakowa. Szkoda tylko, że
nie wszyscy chcą się stosować
do tych znaków. Możemy jesz
cze zrozumieć, że wczoraj ok.

godz. 11 widzieliśmy — wbrew
zakazom — samochody dostaw
cze w Rynku Gł. W warunkach

ostrej zimy nie można ograni
czać .dostaw towarów do skle
pów'. Ale kto zezwolił na wjazd
czarnemu „peugeotowi 504” czy

białemu „fiatowi 125p", a wie
czorem ok. godz. 18 zielonemu
„renault 5”? Wszystkie te wozy
miały krajowe numery rejestra
cyjne.

Nie wszyscy zatem stosują się
do przepisów. Tym bardziej, że
nikt ich właściwie nie egzekwu
je. Nie widzieliśmy bowiem w

pierwszym dniu istnienia strefy
o ograniczonym ruchu w Krako
wie, przedstawicieli Miejskiej
Służby Porządkowej. Oni to bo
wiem, a nie funkcjonariusze MO

powinni troszczyć się o respekto
wanie przepisów obowiązujących
w centrum Krakowa. W mia
stach Europy zachodniej, które

wprowadziły podobne „strefy bez

spalin”, mandaty na niesfornych
kierowców nakłada tam policja
miejska. (wam)

działalność ZBoWiD

w1978i1979r.
WARSZAWA (PAP). Tema

tem posiedzenia Zarządu Głó
wnego Związku Bojowników
o Wolność i Demokrację, któ
re odbyło się 4 bm. w War
szawie, była międzynarodowa
działalność ZBoWiD w roku

ubiegłym i nakreślenie głów
nych kierunków w tym za
kresie w 1979 r.

Działalność zagraniczna
ZBoWiD w roku ubiegłym
— podkreślono —- koncentro
wała się przy wydatnej po
mocy Urzędu d/s Kombatan
tów przede wszystkim na u-

dziale ZBoWiD w przedsię
wzięciach Międzynarodowej
Organizacji Ruchu Oporu
(FIR).

Jak mało trzeba, że
by... pewnym prostym
wartościom przywrócić

sens. Zima robi swoje. O-
strzejsza i w wyrazie i
skutkach niż te ostatnie —

upaćkane w błocie.

Mróz i śnieg zwłaszcza na

północ od Krakowa — sieją
spustoszenia o których do
nosi nam szczegółowo i
szybko (!) dziennik telewi
zyjny z Warszawy. Nie bę
dę powtarzał tych utrzy
manych w podniosłym to
nie komunikatów i infor
macji meteorologicznych.
Wszak wszyscy ich słucha
my jak nigdy. To, że zima
powoduje komplikacje, a

nawet stan zagrożenia,
wszyscy już wiemy. Trzeba
przyznać, że w tej sprawie
jesteśmy dobrze poinformo
wani.

Nie istnieje więc potrze
ba, abym raz jeszcze dowo
dził złych skutków zimy.
Mróz powoduje chłód, a

śnieg utrudnienia w komu
nikacji. To jasne. Chciął
bym natomiast zwrócić u-

wagę na pewne „jaśniejsze"

strony uciążliwej zimy. Oto
w sytuacji, gdy gospodarkę,
energetykę, transport nęka
ją duże trudności, gdy mi
mo obecnych kłopotów za
powiadane są dalsze mrozy,
zaczynają się liczyć cechy

W PÓŁ SŁOWA...

tości stanowiona przez ko
deksy administracyjne i
środowiskowe. Nie raz i nie
dwa bywało, jak to w ży
ciu, że ludzie dobrej woli
— uczciwi i śmiali, nie go
niący wyłącznie za forsą i

Cieplej —

gdy blisko siebie
charakteru, które w nor
malnych warunkach jak
gdyby spadły w cenie.

Solidarność, , ofiarność,
chęć podejmowania na

własne ryzyko ■trudnych
decyzji. Te zalety ludzi, teo
retycznie, zawsze były pil
nie poszukiwane. W życiu
jednak, na co dzień, liczyła
się bardziej hierarchia war

koneksjami, byli niewidocz
ni. Ich wrażliwość społecz
na stanowiła czasami nawet

przeszkodę w rządzonych
swoimi prawami układach.
Kto cwańszy ten płynął na

wierzchu.
Sytuacja taka jak dzisiaj

— trudna i wymagająca je
dnoznacznego określenia
swojej lojalności z innymi

ludźmi — nie sprzyja cwa- I
niakom. Nawet tym najle- ,1
piej zamaskowanym. Soli- 1
darność, znaczy solidarność,
a ofiarność trzeba natych
miast udowodnić. Mróz i
śnieg o wiele skuteczniej ,

niż cale kampanie społecz
ne nazywają po imieniu ile
kto jest wart.

'

To nie jest czas dyskusji,
to nie jest czas na owijanie
własnej nieudolności i czę
sto aspołecznych postaw w

jedną wielką watę stów. To
nie jest czas rozliczeń.

Ta zima ma i tę zaletę,
przy wszystkich swoich
wadach, że bardziej łączy
niż dzieli. I tak powinno
być, tak musi być, jeśli
chcemy aby w ten znacznie
zakłócony tok codziennej
naszej egzystencji nie
wkradł się groźny jak plo- f
mień, znak chaosu. i

To jest czas wiary w od- j
porność i instynkt samoza- (
chowawczy uczciwych i mą- f

drych ludzi. I

■TEJ wiary nigdy nie b^tó (
dość... '

j

Polska i Czad nawiązały
siosuaki dyplomatyczne
WARSZAWA (PAP). Rząd PRL i Repu

bliki Czadu dając wyra? dążeniu do rozwoju
stosunków przyjaźni i ustanowienia owocnej
współpracy między obu krajami postanowiły
nawiązać stosunki dyplomatyczne na szczeblu
ambasadorów z dniem 5 stycznia 1979 r.

Oba rządy uzgodniły, że stosunki te będą
opierały się na zasadach przyjaźni, wzajem
nego’ poszanowania suwerenności i integral
ności terytorialnej, nieingerencji w sprawy
wewnętrzne, równości i wzajemnych ko
rzyści.

Wybuchnie wojna
mięutyume a Argentynę?

BONN (PAP). Ilamburski tygodnik „Stern”,
powołując się na zachodnie służby wywia
dowcze, informuje w ostatnim ubiegłorocz
nym numerze, że należy liczyć się z pierw
szą od 30 lat wojną na większą skalę w Ame
ryce Południowej. Zachodnie wywiady prze
widują, że wojna między Chile a Argentyną
wybuchnie jeszcze w styczniu br. Król Hisz
panii i papież Jan Paweł TI, Organizacja
Państw Amerykańskich (OPA) i prezydent
USA Carter próbowali dotychczas bez skutku

pośredniczyć w konflikcie granicznym mię
dzy obydwoma krajami.

Chociaż zarówno Chile jak i Argentyna za
pewniają, że „wyczerpią wszelkie możliwości,
aby uniknąć wojny”, wydaje się, że konflikt

zbrojny jest już przesądzony — pisze „Stern”.
Około 320 tys. żołnierzy zgrupowane- ana

B wschód i na zachód od Kordylierów. Żołnierze
czekają na sygnał do ataku.

Chile wydało w roku 1978 koło 1,2 mld do
larów na broń. Argentyna zakupiła w tym sa
mym roku broń i uzbrojenie za sumę 2,5 mld
dolarów.

Zgon amerykańskiego
magnata hotelowego

WASZYNGTON (PAP). W Los Angeles
poinformowano, że w środę w miejscowym
szpitalu zmarł w udeku 91 lat Conrad Hil-

ton, założyciel międzynarodowej sieci hote
lowej, obejmującej ponad 250 hoteli w USA
I poza granicami Stanów Zjednoczonych.
Przyczyną zgonu były komplikacje w na
stępstwie zapalenia płuc.

„0 wychowaniu społeczeństw
w duchu pokoju"

Dlaczego głosowałem za polską deklaracją?
NOWY JORK (PAP). Kores

pondent PAP Zbigniew Boniec
ki podaje kolejne wypowiedzi'
przedstawicieli państw w ONZ
na temat poparcia polskiej de
klaracji „O wychowaniu spo
łeczeństw w duchu pokoju”. Na

pytanie — dlaczego głosowałem
za polską deklaracją — odpo
wiadają;

Stały przedstawiciel Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej
w ONZ arab. Peter Florin —

Inicjatywa PRL w sprawie wy
chowania społeczeństw w duchu

pokoju odpowiada zapotrzebowa
niu świata. Zagadnienie wojny
i pokoju to naczelna kwestia

naszych czasów. Narody coraz

pełniej mogą oddziaływać na

kształtowanie swej . pokojowej
przyszłości. Rozwijanie tego
procesu jest obowiązkiem wyni
kającym z Karty Narodów

Zjednoczonych, Każdy rząd po
nosi odpowiedzialność za propa
gowanie idei pokoju i niedopu
szczanie do szerzenia propagan
dy wojennej.

Przedstawiciel Pakistanu, Ni.iz
Naik — Walka o równość i

pokój w stosunkach między
narodowych jest dziś prowa
dzona na wielu • frontach i
na różnych płaszczyznach po
litycznej, ekonomicznej, społecz
nej. W tym kontekście dele
gacja Pakistanu z wielkim za-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Indie zaniepokojone
koncentracją wojsk

chińskich na granicy
DELHI (PAP). Jak informuje indyjska

agencja prasowa PTI, Pekin koncentruje
W'ojska na granicy z Butanem w dolinie,
która została okupowana przez Chiny na

początku lat sześćdziesiątych. Agencja pod
kreśla, że taka koncentracja wojsk chińskich
stanowi akt bezpośredniego podżegania do

wystąpień elementów antyindyjskich w

Butanie, które domagają się anulowania in-

dyjsko-bulańskiego porozumienia z 8 sierp
nia 1949 r.

Indyjskie koła rządowe, stwierdza agen
cja, są poważnie zaniepokojone posunięcia
mi Pekinu

Katastrofa lotnicza

na Antarktydzie
MOSKWA (PAP). Jak podaje agencją TASS

2 stycznia br. na radzieckiej stacji antarktycz-
nej „Mołodiożnaja” nastąpiła przy starcie ka
tastrofa samolotu TŁ-14. Są ofiary w ludziach.
Na prośbę kierownictwa radzieckiej ekspedy
cji część rannych w katastrofie została ewa
kuowana amerykańskim samolotem do Christ-
ehurch na Nowej Zelandii gdzie udzielono im

pomocy lekarskiej.

Sesja naukowa w perle uzdrowisk

Środowisku naturalnemu Krynicy
na ratunek!

(Inf, wł.) W Krynicy wczoraj
obradowała sesja naukowa nt.

„Ochrona środowiska naturalne
go w uzdrowiskach na przykła
dzie Krynicy”.

Już sam zestaw tematyczny re
feratów: „Problemy ekologiczne
w balneologii” — doc. dr Czesła
wa Beleca; „Szkodliwy wpływ
hałasu w środowisku natural
nym uzdrowiska” — prof. dr
Tadeusza Ceypeka; „Aspekty
kliniczne chemicznego skażenia
środowiska naturalnego” — prof.
dr Bogusława Halikowskiego;
„Zanieczyszczenie powietrza a-

tmosferycznego w Krynicy” —

dr Jerzego Skrzypskiego — były
wykładnią źródeł zagrożenia i

aktualnych problemów, z który
mi przyjdzie uzdrowisku się u-

porać.
Zarówno w opracowaniach

naukowych jak i dyskusji oraz

końcowych wnioskach rady nau
kowej Krynicy stwierdzono ge
neralnie niepokojący stan na
tężenia hałasu, zanieczyszczenia
wód i powietrza, a także istnie
nie licznych, ponad dopuszczalną
miarę, źródeł emisji zanieczysz
czeń i hałasu. Dla przywrócenia
pełnych wartości środowisku na
turalnemu Krynicy należy zmo
dernizować gospodarkę cieplną,
której końcowym efektem win
na być gazyfikacja; przebudować

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pogrzeb
Bolesława Piaseckiego

WARSZAWA (PAP). 4 bm. odbył się w War
szawie pogrzeb Bolesława .Piaseckiego, zasłużo
nego działacza społecznego i państwowego, człon
ka Rady Państwa, przewodniczącego Stowarzy
szenia ,,PAX’’. posła na Sejm, członka Ogólno
polskiego Komitetu FJN.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły się w go
dzinach przedpołudniowych w Pałacu Prymaso
wskim. Na ustawionym pośrodku sali katafalku
— trumna okryta biało-czerwoną flagą. Na pur
purowych poduszkach — odznaczenia zmarłego,
a wśród nich Order Sztandaru Pracy I klasy,
Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu Odrodze
nia Polski, Krzyż Virtuti Militari.

U trumny — najbliższa rodzina zmarłego. War
tę honorową zaciągnęli żołnierze WP.

W uroczystości pogrzebowej uczestniczą przed
stawiciele najwyższych władz, współtowarzysza
działalności zmarłego, jego przyjaciele.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Zamieszczamy dziś

zobowiązania załóg zakładów

pracy, i instytucji na rzecz od
nowy zabytków Krakowa. Jak
są realizowane te deklaracje?
Podajemy dzisiaj przykłady kil-

ZSMP przy PKP — zrobili 70-

metrowy wykop pod kabel przy
ul. Stolarskiej 13.

Zgodnie z deklaracją od 1

stycznia Przedsiębiorstwo Tran
sportu Handlu Wewnętrznego

Realizacja zobowiązań

zabytków Kcakwa

ku jednostek, które spełniły
już swoje przyrzeczenia.

Przez 1,5 miesiąca codziennie
20 żołnierzy z VI Pomorskiej
Dywizji Powiettzno-Desantowej
pracowało przy rozbiórce oficyn
w bloku między ul. Bracką i

Grodzką. Tam też przy rozbiór
ce i porządkowaniu terenu pra
cowali przez 3. niedziele junacy
z krakowskich Ochotniczych
Hufców Pracy.

Wywiązali się ze swego zo
bowiązania członkowie koła

w Krakowie przekazało do dy
spozycji wykonawców na cały
rok jedną wywrotkę. Wcześniej
już PKP udostępniło samochód

wywrotkę na 2 tygodnie do. wy
wozu gruzu. Natomiast POM w

Kryspinowie szybko i poza ko
lejnością przeprowadza naprawy

sprzętu budowlanego. Tak więc
można . już mówić o efektach

ogłoszonych deklaracji.

W

„Wszystkie dzieci sq nasze”

Upływa termin zgłoszeń
Liczba prac nadesłanych na międzynarodowy konkurs foto

graficzny „Wszystkie dzieci są nasze” sięga aktualnie 1150. Na
liście zgłoszeń figurują nazwiska autorów z całej Polski, kra
jów demokracji ludowych a także RFN, Francji, Hiszpanii,
Szwajcarii.

Przypominamy, że termin przyjmowania fotogramów na

konkurs upływa 15 stycznia br. (decyduje data stempla pocz
towego). Konkurs jest ogólnie dostępny — dla profesjonali
stów i fotoamatorów, którzy nadsyłać mogą dowolną ilość

prac czarno-białych i barwnych w formacie od 24x30 do
50x60. Przesyłki należy adresować do Krakowskiego Towa
rzystwa Fotograficznego, ul. Bohaterów Stalingradu 13, bądź
do redakcji „Gazety Południowej”, ul. Wielopole 1, 31-072,
z dopiskiem na kopercie „Wszystkie dzieci są nasze”.

Wystawa tkanin artystycznych
zakopiańskich plastyczek w Warszawie

Wczoraj w warszawskiej galerii „Plastyka” na Woli otwarto

. yystawę tkaniny artystycznej. Autorkami zaprezentowanych prac
są plastyczki z Zakopanego; Helena Sułkowska-Pawlik, Marta

Gąsienica-Szosiek, Urszula Kołaczkowska, Ewa Fortuna, Zofia
Stokowska, Elżbieta Nalęcz-Kęszycka, Małgorzata Medwecka i
Teresa Zydroń. Większość z różnobarwnych, utrzymanych w

ciepłej tonacji barw tkanin, nawiązuje do tradycji ludowej
sztuki regionu tatrzańskiego.
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Narada partyjna
w Nowym Sączu

W dniu wczorajszym w No
wym Sączu pod przewodni
ctwem I sekretarza KW
PZPR — Henryka Kosteckie
go odbyła się narada I sekre
tarzy instancji stopnia pod
stawowego i pracowników
politycznych KW. Przedsta
wiono główne zadania pracy
politycznej w br. — zu-

względnieniem zaleceń za-

wartych w uchwałach XIII
Plenum KC Partii; omówio
no założenia obywatelskiego
czynu 35-lecia Polski Ludo
wej. Na zakończenie ustalono
zadania, jakie należy podej
mować w warunkach zimo
wych dla zapewnienia właś
ciwego funkcjonowania za
kładów, komunikacji i trans
portu oraz zaopatrzenia lud
ności. (k-b)

Nauczyciele kiiowscy
w Krakowie

Już od blisko 10 lat trwa

wymiana młodych nauczycie
li pomiędzy zaprzyjaźniony
mi miastami Krakowem i Ki
jowem, organizowana przez
ZK ZSMP i Komitet Miejski
Komsomołu w Kijowie. W
dniach od 28 grudnia 1978 r.

do 6 stycznia br. przebywa
w Krakowie 30-osobowa gru
pa pedagogów kijowskich. W
dniu wczorajszym goście spo
tkali się w klubie „Forum”
z kierownictwem ZK ZSMP,.
aktywem organizacji. W spo
tkaniu wzięli udział m.

in. wiceprzewodniczący R.K
FSZMP Tomasz Łopusnyński,
sekretarz Konsulatu Gene
ralnego ZSRR w Krakowie

Wasilij Titow. (Iw)

Ewa Owsiany .

laureatkę
I nagrody PCK

Jak nas poinformował Za
rząd Główny Polskiego Czer
wonego Krzyża I nagrodę w

konkursie prasowym, radio
wym i telewizyjnym na te
mat działalności PCK w mi
nionym roku uzyskała n=>sza

redakcyjna koleżanka Ewa
Owsiany.

Z dalekopisu
® (cas) SPOR francusko-

zachodnióniemiecki o ceny
produktów rolnych^ który u-

niemożliwił uruchomienie od
2 stycznia br. nowego zachod
nioeuropejskiego systemu
walutowego (ZSW) nie zosta
nie rozwiązany podczas sesji
ministrów rolnictwa krajów
„dziewiątki” EWG, zapowie
dzianej na 15 stycznia.
Stwierdził to prezydent V.
Giscard d’Estaing w rozmo
wie z dziennikarzami podczas
przyjęcia z okazji nowego ro
ku.

9 W RZYMIE podpisane
zostały pomiędzy Watykanem
a rządem Hiszpanii 4 poro
zumienia zastępujące kon
kordat z 1953 roku, regulują
cy stosunki pomiędzy pań-,
stwem hiszpańskim a Kościo
łem w tym kraju. Rokowa
nia na temat zmiany tego
konkordatu toczyły się od
kilku lat, zostały zaś zakoń
czone po wejściu w życie no
wej konstytucji hiszpańskiej,
która wprowadziła ustawową
zasadę rozdziału Kościoła od

państwa.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurze
nie duże z opadami śniegu,
okresami o umiarkowanym
natężeniu. Lokalnie, głównie
w województwach północ
nych Polski południowej, roz
pogodzenia. Temperatura ma
ksymalna w dzień od —8 do
—12 st., minimalna w nocy
od —12 do —16 st. Wysoko w

Tatrach w ciągu całej doby
temperatura około —20 st.

Wiatry umiarkowane, lokal
nie dość silne, w Tatrach sil
ne i porywiste, z kierunków
zachodnich skręcające na po-
łudniowo-wschbdnie, powo
dujące zawieje i- zamiecie
śnieżne.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA NA NASTĘPNĄ DO
BĘ: Zachmurzenie duże z o-

padami śniegu, lokalnie o na
tężeniu umiarkowanym. Nie
wielki wzrost temperatury.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin —6, Koszalin —-1 0,
Gdańsk —21, Olsztyn —24,
Suwałki —18, Białystok —16,
Warszawa —21, Toruń —19,
Poznań —12, Wrocław —S,
Śnieżka —19, Kłodzko —8,
Lublin —14, Sandomierz —12,
Rzeszów —9, Przemyśl —9,
Lesko —9 . Tarnów —9. Kra
ków —9, Katowice —9, Czę
stochowa —12, Kielce —14,
Bielsko —10, N. Sącz —8, Ka
sprowy Wierch' —23, Zakopa
ne —12, IJala Gąsienicowa —6,
Racibórz —8, Muszyna —9.

GRUBOŚĆ POKRYWY
ŚNIEŻNEJ O GODZ. 7 RA
NO: Kasprowy Wierch 71,
Hala Gąsienicowa 48, Kuźnice
20, Zakopane 9, Krynica 13,
Turbacz 41, Rabka 10, Prze-
hyba 39, Żegiestów 11, Bali
gród 10, Solina 9, Brzegi Dol
ne 11, Lesko 9, Krosno 7,
Rzeszów 9, Myczkowce 5.

Cały kraj tkwi w okowach mrozu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sionych kosztów w instytucjach,
które skierowania te wydały.

Decyzja ta jest jednym z dzia
łań, jakie podejmuje się obec
nie dla skoncentrowania sił i
środków na łagodzenie trudności
w zaspokajaniu najistotniejszych
potrzeb ludności i gospodarki.

We wszystkich ośrodkach na
leży zapewnić utrzymanie mini
malnej temperatury niezbędnej
dla zachowania sprawności u-

rządzeń energetycznych i ciepło
wniczych.

WARSZAWA (PAP). Trwa ba
talia o przywrócenie normalnej
pracy zakładów produkcyjnych.
Większość załóg stawiła się w

czwartek 4 bm. do pracy, podcij-

Komunikat MNSWiT

Ministerstwo Nauki. Szkol
nictwa Wyższego i Techniki

informuje, że ogłoszony
wcześniej komunikat o prze
dłużeniu ferii w szkołach

wyższych dotyczy także zajęć
na studiach zaocznych i wie
czorowych, które nie odbędą
się do dnia 7 stycznia br.
włącznie.

mując realizację zadań . plano
wych. Z miejsca przystąpiono też
do nadrabiania opóźnień spowo
dowanych. nagłym uderzeniem
fali śniegów i mrozu. Tempo z

jakim wzięto się do tej pracy
sprawia że osiągany zostaje po
nownie rytm produkcyjny, jaki
cechował ostatnie dni przed klę
ską żywiołową. Nie wszędzie po
zwalają na to jeszcze dostawy
energii i paliwa.

Krakowski sztab walki

z zimą pracuje
dzień i noc

bez wytchnienia
Wczoraj wieczorem, stamtąd

właśnie uzyskaliśmy następują
ce informacje — cały sprzęt:
pługi, spychacze. ładowarki,
rozsypywacze pracują non stop
na drogach. W samym mieście
Krakowie wieczorem były 54

jednostki. Wszystkie przedsię
biorstwa zrozumiały koniecz
ność wysokiej dyscypliny i do
starczyły do MPO wyznaczone
pojązdy. Na drogach sytuacja
jest gorsza. Wczoraj np. nie
przejezdna była droga z Racła
wic do Czubrowic, a bardzo u-

trudnione były przejazdy w

gminie Skała i Gołcza. Trzeba
było odwołać kursy autobusów
do Skawiny przez Libertów.Na

najbardziej zagrożone odcinki
skierowano ciężkie pługi, tak że
wieczorem wszystkie drogi, choć

śliskie, były przejezdne. W Kra
kowie zaś pełne ręce roboty ma
ją pracownicy .administracji i

spółdzielni mieszkaniowych, w

usuwaniu awarii kaloryferów
na klatkach schodowych.

Przy tej okazji apelujemy do

wszystkich mieszkańców, gospo
darzy domów: nie możemy do
puścić do kolejnych pęknięć i
awarii kaloryferów. Przy sil
nych mrozach trzeba koniecznie

W Europie i USA
zima nie

LONDYN (PAP). Gwałtowna

inwazja zimy na całą dosłownie

Europę z wyjątkiem Hiszpanii
(która ma najłagodniejszą od lat

zimę z temperaturami rzędu 10
sfe C.), kosztowała już życie co

najmniej 78 osób. Front arktycz-
ńego powietrza przyniósł w

Anglii nowe obfite opady śnie
gu. Znane z łagodnego klimatu
nadmorskiego uzdrowisko w po
łudniowej Anglii Bournemouth,
w środę już drugi dzień było
najmroźniejszym zakątkiem
Wysp Brytyjskich (minus 12
st. C.) . W Glasgow po raz pierw
szy od 15 lat zamarzła rzeka

Clyde.
We Francji meteorologowie za

powiadają nawałnice w zachod
niej części kraju i możliwość

„zderzenia się" nad centrum

kraju frontów ciepłego i zimne
go (ze wschodniej Francji).

W Belgi trwa chaos, wywoła
ny nieoczekiwanym atakiem

zimy. Szkoły, które po fgriach
świątecznych miały wznowić
działalność w’ czwartek, pozosta
ną zamknięte do końca tygod
nia.

Zima nie oszczędziła również i
Włoch. Podczas gdy w dolinach

alpejskich temperatura obniży
ła się nawet do minus 30 st. C
w Taorminie i Messynie na Sy
cylii po raz pierwszy od 50 lat

spadł śnieg.
BONN (PAP). Sytuacja na

szosach RFN również w czwar
tek była bardzo trudna. W nocy
ze środy na czwartek po raz

pierwszy od tygodnia otwarto

dla wszystkich pojazdów ruch
na autostradzie Hamburg —

Flensburg. Po wielodniowej blo
kadzie śnieżnej kolumnom płu
gów udało się wreszcie prze
brnąć przez olbrzymie zaspy w

pobliżu Flensburga najbardziej
dotkniętego klęską żywiołową.

Ujęcie sprawców
zbrodni w Skołyszynie

KROSNO (PAP). Po 45 dniach

żmudnego śledztwa, prowadzo
nego przez pracowników MO i

Prokuratury Wojewódzkiej w

Krośnie, wykryto i ujęto spraw
ców bestialskiej zbrodni popeł
nionej na tle rabunkowym na

73-letniej emerytowanej nau
czycielce Józefie J. oraz jej cho

zamykać bramy wejściowe, by
w ten sposób osłaniać przewo
dy ciepłownicze i kaloryfery.
Rówmież wczoraj na rondzie

przy ul. Powstańców Warszawy
i Sądowej nastąpiła awaria wo
dociągowa. którą wstępnie za
bezpieczono. lecz prace (tzn.
wykopy) trwać będą dzisiaj do

południa. I wreszcie sprawa, o

którą krakowski sztab gorąco
do wszystkich apeluje, to konie
czność bardzo oszczędnego go
spodarowania energią elektrycz
ną. Jeśli wszyscy na serio po
dejdziemy do tego apelu, ulży
my przede wszystkim sobie.

Kolejowa „Wisła” —

dla Krakowa

Kolejarze Południowej Dyrek
cji Okręgowej Kolei Państwo
wych w skali całej dyrekcji
mają podobne kłopoty i pilne
obowiązki: najszybszy przerzut
węglarek do granic zachodnich

okręgu dla odbioru węgla ze

Śląska i Zagłębia, sprawna eks
pedycja towarów z Krakowa i

innych większych miast, utrzy
manie we właściwym stanie
szlaków kolejowych. Wczoraj
krakowscy kolejarze wyekspe
diowali 1100 węglarek i cystern.
Ale w tej skali zadań każda

sprawa jest ważna. Wczoraj np.
na stacji Kraków-Płaszów „Wi
sła” kierownik pociągu Włady
sław Slultan oraz konduktor

Władysław Brychcych rozfor
mowali 50 wagonów z opałem
i wapnem. Ten węgiel właśnie

przerzucono szybko do przed
siębiorstw i składów, sprzedają
cych go ludności. (J)

Transport
działa sprawnie

W Krakowskim Przedsiębior
stwie Transportu Handlu We
wnętrznego od ubiegłej soboty
cała załoga przedsiębiorstwa po
stawiona jest w stan pogotowia.
Całodobowe dyżury mają pra
cownicy dyspozytorni, zarządu,
mechanicy. Sztab techniczny jest

Odwołanie

IX Zjazdu SKP
W związku z zaistniałą sy

tuacją atmosferyczną Prezy
dium Zarządu Głównego Sto
warzyszenia Księgarzy Pol
skich zawiadamia, iż IX Wal
ny Zjazd Delegatów, który
miał się odbyć w Warszawie
6 i 7 stycznia br. został od
wołany. Delegaci proszeni są
o nie wyjeżdżanie do War
szawy.

tu najważniejszy — każda naj
mniejsza awaria musi być na
tychmiast usunięta, by auta mo
gły wyjechać z pieczywem na

trasy. Samochody uruchamia się
już wieczorem, by około godziny
pierwszej w nocy gotowe były
do wyjazdu.

*

— W krakowskim „Transbu-
dzie” niska temperatura powo
duje zamarzanie układów pali
wowych i hamulcowych samo

ustępuje
.Na razie jednak uczyniono
przejezdną tylko trasę północ-
południe łąijzącą RFN z Danią.
Jednak samo przejście graniczne
jest zamknięte1. Nadal nieprze
tarte są w Szlezwiku-Holsztynie
szlaki wschód-zachód. Samocho
dom prywatnym wolno poru
szać się we Flensburgu tylko w

obrębie miasta. Większość do
jazdów do tego miasta jest Nie
przejezdna.

1,2,3,4,5,8

WASZYNGTON (PAP). Front

ostrej tegorocznej zimy w USA,
ze stanów środkowego zachodu
dotarł w środę do wybrzeży
atlantyckich, obejmując również

południe kraju. Atak zimy spo
wodował znaczne straty na

plantacjach owoców cytruso
wych w Teksasie i na Flory
dzie. W Dallas ciągle jeszcze 75

tys. mieszkańców metropolii
pozbawionych jest dopływu prą
du.
•W Waszyngtonie, gdzie we

wtorek temperatura wynosiła
jeszcze 16 st., w ciągu kilkuna
stu godzin spadła do minus 10
st. C. Sytuację utrudnia silny
wiatr, wiejący z szybkością 50

km/godz.
W Nowym Jorku spadło w

środę 40 cm śniegu, zmuszając
władze do zamknięcia wielu
szkól i niektórych odcinków
autostrad, najbardziej oblodzo
nych. Największe lotnisko świa
ta Chicago nadal funkcjonuje z

największym wysiłkiem.
WASZYNGTON (PAP). Mini

ster energetyki USA James

Schlesinger wystąpił z apelem
do społeczeństwa amerykańskie
go o podjęcie niezwłocznie akcji
oszczędzania materiałów i su
rowców energetycznych, a w

szczególności paliw płynnych i

gazu ziemnego.
Apel ten wystosowany został

na konferencji prasowej mini

rej bratanicy 45-letniej Jani
nie W. ze Skołyszyna w woj.
krośnieńskim.

Ponad 100 funkcjonariuszy MO

uczestniczyło w akcji. Przepro
wadzono m. in. 18 ekspertyz, pod
zarzutem bezpośredniego udzia
łu w zabójstwie zatrzymano bra
ci: 16-letniego Franciszka i 22-

letniego Władysława 2., którzy
przyznali się do winy. Podczas

rewizji u aresztowanych odkry
to zrabowane przedmioty poch-
dzące z wielu kradzieży.

chodów. Dlatego działają spe
cjalnie przygotowane brygady,
posiadamy dodatkowe akumula
tory, ciepłą wodę — mówi dyr.
Zdzisław Drabik. — To wszytko
sprawia, że ńie ma poważniej-

Komunikat

Zjednoczenia
„Uzdrowiska Polskie”

W związku z licznymi wą
tpliwościami dotyczącymi
funkcjonowania uzdrowisk i
sanatoriów krajowych — dy
rekcja Zjednoczenia „Uzdro
wiska Polskie” informuje o

wstrzymaniu przyjazdu ku
racjuszy dorosłych i dzieci do
uzdrowiska Kołobrzeg, które
będzie nieczynne do odwoła
nia.

Jednocześnie informuje się
osoby dysponujące aktualny
mi skierowaniami na leczenie

sanatoryjne, że pozostałe u-

zdrowiska w kraju prowa
dzą normalną działalność le
czniczą. Niemniej jednak, z

uwagi na sytuację atmosfe
ryczną mogą wystąpić trud
ności w. dotarciu do poszcze
gólnych sanatoriów.

szych kłopotów. Prócz normal
nej pracy „Transbud” uczestni
czy w akcji odśnieżania. (ar)

W skawińskiej Elektrowni
— Dzięki wielkim wysiłkom i

pełnej mobilizacji załogi pracu
jemy obecnie — mówi dyrektor
naczelny Elektrowni w Skawinie

mgr inż. Wiesław Ostap — peł
ną posiadaną mocą, czyli wytwa
rzamy 450 megawatów energii e-

lektrycznej. Zapasy węgla star
czają nam na 2 doby. Nie od
czuwamy jednak większych za
kłóceń w dostawach węgla, w

który zaopatrują nas kopalnie
„Ziemowit” i „Rydułtowy”. Naj
poważniejszą natomiast sytuację
stwarza nadal zaopatrywanie w

wodę, którą elektrownia czerpie
z Wisły. Pracujące ekipy sape
rów nad rozbijaniem zatorów lo
dowych będą stopniowo usuwać
te przeszkody. (ts)

Trudności

i rozładunkiem węgla
Wczoraj woj. miejskie krako

wskie otrzymało dalsze dostawy
węgla. Dla samego Krakowa
rozładowano 45 wagonów z opa
łem. Węgiel otrzymały także

gminne spółdzielnie w Skawinie,
Krzeszowicach, Wieliczce. Nie
zwykle ofiarnie pracują ekipy
pracownicze. Trudności wystę
pują głównie przy rozbijaniu
zmarzniętego węgła oraz w uru
chomieniu maszyn rozładow
czych.

W bardzo trudnych warunkach

pracuje Krakowska Spółdzielnia
Transportu Wiejskiego, szczegól
nie w rejonach podgórskich. Sa
mochody z trudem docierają do

wszystkich placówek. (cm)

W Elektrociepłowni „Łęg” pra
cują w tej chwili wszystkie u-

rządzenia. Drugi blok niedawno

stra, jaka odbyła się w środę w

Waszyngtonie. Oświadczył, że

zmniejszenie dostawy ropy
naftowej w wyniku wydarzeń
w Iranie, oraz wyjątkowo ciężka
zima na całym niemal tery
torium Stanów Zjednoczonych,
sprawiają, że groźba kryzysu
energetycznego w USA jest
coraz poważniejsza i bardziej
realna.

MOSKWA (PAP). Nad znacz
ną częścią całego Związku Ra
dzieckiego nadal utrzymują się
silne mrozy. W wielu, głównie
północnych i centralnych rejo
nach europejskich obszarów
ZSRR dochodzą one do minus
40 stopni, a więc są to ujemne
temperatury znacznie niższe od

notowanych zazwyczaj o tej po
rze roku i przyjętych przez me
teorologów za normalne.

Sytuację utrudniają silne, pół
nocne i północno-wschodnie wia
try, które w nocy ze środy
na czwartek dotarły także do

Moskwy przynosząc obfite opady
śniegu. Mimo ciągłego odśnieża
nia i dobrej pracy służb drogo
wych przygotowanych należycie
do walki z zimą, na ulicach

Moskwy w czwartek znacznie
zmalał ruch samochodowy, a za
dania komunikacji miejskiej w

poważnym stopniu przejęło
metro. Nocą w Moskwie noto
wano temperaturę minus 27

stopni, a w ciągu dnia minus
17 — 19 stopni. Zapowiadana
jest jednak dalsze ochłodzenie

sięgające nawet do .minus 32 st.

Chłody i opady dotarły także
do południowych rejonów
Ukrainy i Gruzji.

BERLIN (PAP). W NRD, przy
niezmieniających się od kilku
dni warunkach atmosferycz
nych, nadał trwa walka ze

skutkami ataku zimy. Mimo

pewnej poprawy sytuacji nie

wszystkie problemy zostały w

pełni rozwiązane. Dzięki ofiar
nej pracy górników, żołnierzy i
wielu tysięcy robotników udało
się w środę z.większyć wydoby
cie węgla brunatnego — pod
stawowego surowca energetycz-

i nego.

Sytuacja w Iranie
PARYŻ (PAP). 4 bm. szach

Iranu Reza Pahlavi podpisał de
kret cesarski mianujący na sta
nowisko premiera 63-letniego
Szapura Bachtiara, b. wicepre
miera i ministra pracy w rzą
dzie Mossadeka. Rząd Baehtia-
ra będzie przedstawiony parla
mentowi 6 stycznia. Bachtiar u-

chodzi za polityka umiarkowa
nego, o orientacji prozachodniej.

przekazany, jest na etapie docie
rania i na razie nie osiąga jesz
cze pełnych parametrów: 120
MW i 130 Gcal.

Elektrociepłownia posiadała
wczoraj 12 tys. ton węgla. Co
dziennie zużywa się 4 tys. t .

Pracownicy „Łęgu” przy pomo
cy załogi „Euergoprzęmu” rozła
dowują wagony przychodzące z

kop. „Lenin” w Wesołej Sl„ po
konując ogromne trudności. W
czasie transportu węgiel za
marza. Pomaga również „Trans
bud”, dostarczając spychacze, ko
parki, ładowarki.

Dobra praca zakładów

spożywczych Krakowa

W Krakowskich Zakładach

Zbożowo-Młynarskich praca wre

przez 24 godziny na dobę. Przez
walce przy Wieczystej, na Za
błocili, w Bieńczycach — przesy
puje się w ciągu doby 400 ton

zbóż. Mąka wędruje niemal

wprost do sklepów. Więcej niż
w normalnych dniach, dzięki
wysiłkowi wielu pracowników.
Załoga młynów zapowiada także

pracę w wolną sobotę.
*

Skawińskie „Koncentraty",
tylko w pierwszym dniu te
go roku przeżywały zakłóce
nia w dostawńe surowca. Wczo
raj zgromadzono już pewne za
pasy. Dzienna produkcja zgodnie
z planem, przekroczyła

' wartość
5 min zł. Praca w najbliższą so
botę pozwoli na nadrobienie za
ległości.

W pierwszym dniu tego roku

„Koncentraty” przeżywały chwi
le pełne grozy. Stwierdzono a-

warię urządzeń wodociągowych
w pomieszczeniu, gdzie znajdują
się dmuchawy dostarczające mą
kę do wszystkich wydziałów
produkcyjnych. Szybkiej reakcji
należy zawdzięczać zapobieżenie
unieruchomieniu zakładu. Całą
noc pracowała brygada technicz
na pod kierownictwem inż. Ada
ma Węgorkiewieża.

Również 'Wojewódzka Spół
dzielnia Mleczarska w Krakowie
radzi sobie z naporem zimy.
Skup mleka we wszystkich
wsiach przebiega normalnie. Ze

względu na trudności transpor
towe i energetyczne cysterny
zjeżdżają do Krakowa nawet o

godz. 20. 2/3 mleka z około 360

tys. litrów sprowadza się spoza
woj. m. krakowskiego.

Wczoraj Kraków otrzymał 270

tys. litrów mleka, a więc o kilka

tysięcy więcej, niż w poprzed
nim dniu. Nieco większa jest
produkcja masła, twarogów,
śmietany i napojów. Zgromadzo
no już pewne zapasy na dzień

następny. Jednak do mieszkań
mleko trafia później, niż dotych
czas. Mróz powoduje pękanie
pozostawionych butelek. . (ep)

Poprawa sytuacji
w Nowosądeckiem

W Nowym Sączu po opanowa
niu sytuacji w ciepłownictwie,
również kotłownie spółdzielni
mieszkaniowej mają dostateczny
zapas węgla. Przygotowano spe
cjalne piaskarki do pracy na

„0 wychowaniu społeczeństw
w duchu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dówoleniem powitała inicjatywę
rządu polskiego w sprawie wy
chowania społeczeństw w duchu

pokoju. Jest to dokument naj
szerszych horyzontów i daleko
siężnych następstw. Przyjęcie
tej deklaracji powinno stać się
inspiracją nie tylko dla rządów
ale również dla wszystkich in
stytucji na całym świecie, aby
duch pokoju przenikał do umy
słów mężczyzn, kobiet i zwła
szcza dzieci.

Przedstawiciel Kuby, Roa

Środowisku naturalnemu Krynicy
na ratunek!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kompleksowo układ komunika
cyjny, odciążający ruch kołowy
z centrum uzdrowiska; zelektry
fikować linie i stacją kolejową
Krynicy, do czasu wprowadzenia
trakcji spalinowej; eksmitować

poza uzdrowisko „brudne” zaple
cze produkcyjno-magazynowe;
wzmóc reżim sanitarny i lepiej
wykorzystać ochronną rolę zie
leni. Należy dążyć do jak naj
szybszego opracowania szczegó

Pogrzeb Bolesława Piaseckiego
(DOKOŃCZENIE ZF STR. 1)

Wartę honorową u trumny
zaciągnęła delegacja Sejmu i

Rady Państwa: posłowie Włady
sław Kruczek, Halina Skibniew-
ska, Ludomir Stasiak, Jan Szcze
pański, Stanisław Wroński i

Andrzej Bondarewski.
U katafalku — delegacja OK

FJN z wiceprzewodniczącym Wi
tem Drapichem.

Na warcie honorowej stanęli
członkowie Prezydium Stowa
rzyszenia „PAX”, koła posels
kiego „PAX”, przedstawiciele
oddziałów terenowych Stowarzy
szenia, prasy i Instytutu Wyda
wniczego „PAX”.

Wartę zaciągnęli członkowie
kół poselskich „ZNAK” i koła

posłów Chrześcijańskiego Stowa
rzyszenia Społecznego.

W uroczystościach uczestniczy

chodnikach, uzupełnia się zapa
sy materiałów do posypywania
ulic. Wczoraj w całym niemal

województwie poprawiły się do
stawy energii elektrycznej, co

odczuwano w zakładach i w

mieszkaniach.

W Nowym Targu w poprzed
nią noc spadł śnieg, nad ranem

temperatura wynosiła —16 st.

Po przerwie ruszyła jednak pro
dukcja w NZPS „Podhale”.

W Garlickich Zakładach Mate
riałów Izolacyjnych „Matizol”
tylko dzięki wielkiej zapobiegli
wości i pomysłowości zdołano u-

trzymać właściwą dla cyklu pro
dukcyjnego temperaturę w wan
nach szklarskich, którym naj
mniejsza zmiana grozi zniszcze
niem. Dla wanien pracują wła
sne wytwornice energii. Z braku

dostatecznej ilości pary z elek
trociepłowni' uruchomiono wła
sną kotłownię, która ogrzewa
wszystkie pomieszczenia w za-

Komunikat

Naczelnego Zarządu
Lasów Państwowych

Naczelny Zarząd Lasów

Państwowych informuje, że.
nadleśnictwa lasów państwo
wych w miarę posiadanych
zapasów . drewna opałowego
dokonują jego sprzedaży dla
ludności. Osoby zainteresowa
ne zakupem drewna powinny
udać się do najbliższych nad
leśnictw lub leśniczówek,
gdzie wskazane zostanie im

miejsce skąd mogą odebrać
opał bezpośrednio w lesie.
Jednocześnie dokonywana jest
.także sprzedaż nadwyżek od
padów drzewnych w tarta
kach podległych Zjednocze
niu Przemysłu Tartacznego
i Wyrobów Drzewnych.

kładzie. W wydziale produkcji
pap” irzestój w produkcji wy
ko:- . tano na prace remontowe,
pierwotnie planowane w innym
terminie.

(k-b)

Zima atakuje
w Tarnowskiem

Do południa drogi w woj. tar
nowskim były przejezdne. Bez

przerwy pracował sprzęt drogo
wy: pługi śnieżne, piaskarki i

roztrząsacze piasku. Nie noto
wano większych zakłóceń zaró
wno w komunikacji . miejskiej
jak i dalekobieżnej.

Taką informację uzyskaliśmy
o godzinie 13-tej. Lecz pół godzi
ny później sytuacja w Tarnow
skiem zmieniła się dość istotnie.

Nagle zaczął padać niezwykle
gęsty śnieg pędzony silnymi pod
muchami wiatru. Cały Tarnów

pokrył się grubą warstwą śnie
gu. Warunki drogowe znacznie
się pogorszyły. Aż dziw, że nie
którzy kierowcy nie zapalali
świateł mijania. Pod wieczór za
częły się tworzyć zaspy. Wydaje
się, że opady śniegu, które do
tychczas oszczędzały Tarnow
skie, teraz wzmogą się znacznie.

(sad)

pokoju"
Kourł — Odprężenie musi stać

się procesem nieodwracalnym i

objąć również dziedzinę rrfilitar-

ną. Dlatego moja delegacja po
parła deklarację w sprawie wy
chowania społeczeństw w duchu

pokoju, z której propozycją
wystąpiła Polska. Widząc realne
możliwości podjęcia kroków na

rzecz wcielania w,życie tego do
niosłego dokumentu, nie może
my jednocześnie zapominać o

wielu ogniskach napięć i kon
fliktów, które zagrażają poko
jowi i bezpieczeństwu między
narodowemu.

łowego planu przestrzennego za
gospodarowania Krynicy w

aspekcie jej podstawowej funk
cji lecznictwa uzdrowiskowego.
Ten problem szczególnie mocno

akcentowali w swoich wystąpie
niach zarówno I sekretarz KMG
PZPR Julian Kietliński jak i

dyrektor Wydziału Gospodarki
Terenowej i Ochrony Środowis
ka UW w Nowym Sączu Fran
ciszek Weydlich.

(jot-ka)

ły delegacje: Czechosłowackiej
Partii Ludowej i Unii Chrześci-

jańsko-Demokratycznej z NRD.

Przybyli członkowie kierow
nictwa urzędu d/s wyznań, kom
batanci — uczestnicy walk z na
jeźdźcą hitlerowskim, przedsta
wiciele świata nauki i kultury,
szkolni i uniwersyteccy koledzy
Zmarłego.

Kondukt pogrzebowy wyruszył .

z Sali Kolumnowej Pałacu Pry
masowskiego. Przed frontonem

pałacu — kompania reprezenta
cyjna WP oddała Zmarłemu ho
nory wojskowe.

Pogrzeb Bolesława Piaseckiego
odbył się na warszawskim cmen
tarzu na Powązkach. Mogiłę po
kryły wieńce od Sejmu i Rady
Państwa, OK FJN, Stowarzysze
nia ,,PAX”, współtowarzyszy
pracy i działalności Zmarłego. j

SPORT* SPORT* SPORT* SPORT

Na skoczni w Innsbrucku

W czwartek na olimpijskiej
skoczni Berg Isel w Innsbrucku,
rozegrany został trzeci konkurs
Turnieju Czterech Skoczni. Wo
bec 12 tys. widzów bezapelacyj
ne zwycięstwo odniósł reprezen
tant Finlandii Pentti Kokkonen,
który za dwa skoki długości 98
m otrzymał wysoką notę 231,3
pkt. Czwartkowy konkurs mi
mo zwycięstwa Fina, przyniósł
generalny triumf z skoczkom
NRD. Zajęli oni pięć miejsc w

pierwszej dziesiątce oraz 11 i 14

miejsca. Drugi w Innsbrucku

był niespodziewanie Norweg —

Roger Ru ud — 224,6 pkt., a

trzecie miejsce zajął dwukrot
ny zwycięzca Turnieju Czterech
Skoczni — Joehen Danneberg
(NRD) — 218,8 pkt.

Najlepiej tym razem w na
szej 3-osobowej ekipie spisał się
Piotr Fijas, który zajął dobre,
12 miejsce z notą 204.4 pkt. Fi
jas miał skoki długości 92 oiaz
95,5 m. Stanisław Bobak był 27.
175,3 pkt. (85,0 + 81,0), a 28. .

Stanisław Pawlusiak 175,2 pkt. !

(82,5 + 87,0). )

Na dwóch
i na czterech kołach

O Międzynarodowa Sześcio-
dniówka FIM 1979 odbędzie się
w dniach 10—15 września br. w

Neukirchen (RFN); jej trasa bę
dzie typowo górska, o kamieni
stym podłożu.

® Australijczyk Alan Jones,
który na samochodzie „10la T
333-chevrolet” wygrał serię za
wodów Can-Am (kanadyjsko-a
merykańskie „przedszkole” for
muły I) v/ minionym roku, w

bieżącym startować będzie w

stajni WILLIAMS formuły I.

Drugim kierowcą tej stajni bę
dzie Szwajcar Clay Regazzoni.

O W nadchodzącym sezonie to

motocrossowych mistrzostwach
świata w klasie 500 ccm wystar
tuje tylko jeden fabryczny jeź
dziec firmy KTM — VAN VOL-
THOVEN, który w 1978 r. zajął
w tej klasie 8 miejsce w klasy
fikacji generalnej.

Igrzyska nowosądeckiej
młodzieży

W drugim dniu narciarskich
mistrzostw okręgu nowosądec
kiego, które są zarazem woje
wódzkimi igrzyskami młodzieży,
odbyły się w Zakopanem kon
kursy skoków na Małej Krokwi.

Przyszłość
’

naszych skoków
narciarskich i dwuboju klasycz
nego przedstawia się pesymisty

Krynica
przed ME juniorów
w saneczkarstwie

Do mistrzostw Europy Junio
rów w saneczkarstwie, które w

dniach 10—11 . H. rozegrane zo
staną w Krynicy zgłosiło się 13

ekip zagranicznych. Drużyna
polska wyłoniona zostanie z 15-o -

sobowej grupy, która do 7 bm.
pilnie trenuje w Krynicy, by po
kilkudniowej przerwie powrócić

W kilku wierszach

• Na finałowym turnieju WCT
deblistów w Londynie duet Fi-
bak — Okker pokonał w grupie
„B” parę brytyjską Cox — Lloyd
7:6, 6:2. W pojedynku grupy
„A” Włosi Panatta — Bertoluc-
ci pokonali parę Hewitt —

McMillan 6:2, 2:6, 6:4.
9 W zawodach nadziei olim

pijskich w łyżwiarstwie szyb
kim, które odbywają się na torze

w Zakopanem zwyciężyli na dy
stansach 500 i 1500 m w gru
pie 'juniorek Białkowska (Olim

Symultana szachowa

dla młodzieży
W nadchodzącą wolną sobotę

1893 KKSz. Hutnik organizuje
seanse gry jednoczesnej dla

młodzieży. Prowadzić je będą
czołowi gracze klubu — mistrz

krajowy K. Steczkowski, mistrz
Krakowa A. Hachaj, kandydat
na mistrza J. Krzyworzeka o

godz. 10 dla dzieci szkół pod
stawowych, o godz. 11 dla mło
dzieży szkół średnich, o godz.
13 dla młodzieży pracującej i
studentów. Symultana odbędzie
się w sali klubu Rynek Gł. 27.

V Turniej Wyzwolenia
Wczoraj rozpoczął się w Kra

kowie V Turniej Wyzwolenia w

koszykówce mężczyzn. W pierw
szych meczach uzyskano wyniki:
Wisła — Hutnik 101:64 (52:29),
Resovia — Górnik Wałbrzych
87:78 (38:41).

’

Komunikat MO

Komenda Wojewódzka MO w

Nowym Sączu prowadzi postępo
wanie przygotowawcze przeciw
ko grupie osób, która dokony
wała między innymi kradzieży
kieszonkowych na terenie mia
sta Nowego Sącza w okresie od

lipca 1977 do grudnia 1978 r.

Osoby poszkodowane prosi się
o osobiste zgłaszanie y.‘ KW MO

w Nowym Sączu, ul. Dunajew
skiego nr 71 w pokoju nr ’3 w

godz. 8.00—22 .00.

O dużych niespodziankach
czwartkowego konkursu świad
czy m. in, to, że Josef Samek

(CSRS) był 38 — 169,1 pkt., Ju
rij Iwanow (ZSRR) był 41 —

166,8 pkt., a Kari Ylliantila

(Finlandia) — 42, z notą 166,7
pkt.

Klasyfikacja po trzech konku
rencjach: 1. Kokkońen — 578,1
pkt., 2. Danneberg — 563,4, 3.
Duschek — 551,8, 4. Sumi —

546,8, 5. Tuchscherer — *538,0, 6.
Buse — 531,8, 7. Skoda — 530,5,
8. Saetre — 528,4, 9. Ostwald
523,5, 10. Weber — 520,4, 15. Fi-

jas — 501,2, 18. Bobak — 489,7,
27. Pawlusiak — 477,1.

Dzisiaj odbędzie się w Bis-
chofshofen (Austria) ostatni
konkurs skoków w Turnieju
Czterech Skoczni. Rozlosowano

już numery startowe. Jako

pierwszy skakać będzie Aust: lak
Wanner, jako ostatni z nume
rem 82 lider turnieju Fin —

Nr 36 mą Pawlu-
— Fijas, nr 73 —

Kokkonen.
siak, nr 47
Bobak.

O W ankiecie motocyklistów
startujących w wyścigach o

Grand Prix na najlepszego ko
legę zwyciężył mistrz świata w

klasie 500 ccm — Kenny Roberts.
® Automobilowe stajnie for

muły I WOLF (kierowcą jest
były mistrz świata Hunt) oraz

FITTIPALDI (kierowcą jest
również były mistrz świata Fi-

ttipaldi) w większości wyścigów
GP wystawią tylko jeden samo
chód. Tylko w niektórych wy
ścigach uczestniczyć będzie
dwóch kierowców — u WOLFA
dodatkowo B. Rahala, w stajni
FITTI — J. Hoffmann.

•
’

Motocyklowy mistrz świata
w wyścigach z wózkami Szwaj
car ROLF BILAND oficjalnie
zgłoszony został do narodowych
mistrzostw samochodowej for
muły III,

W

cznie tym bardziej, że w roz
grywanych w Zakopanem zawo
dach, startują również najlepsi
zawodnicy innych okręgów i w

zasadzie są to niemal mistrzo
stwa Polski. Dwa konkursy w

różnych klasach wygrał zako
piańczyk Janusz Guńka, który
w skokach otwartych jest junio
rem, a w dwuboju klasycznym
juniorem młodszym — takie’ Są
regulaminy wydane przez PZN.

tam znowu'i pozostać do inau
guracji ME.

W tej grupie spore szanse na

awans do 11-osobowej drużyny
ma 3—4 zawodników WCKS

„Dunajec” Nowy Sącz. W Kry
nicy wraz z juniorami trenuj*
kadra seniorów NRD. Czas do

rozpoczęcia mistrzostw — poza
treningami — wypełniają zawo
dy kontrolne. Kolejne — o „Pu
char Dunajca” — rozegrane zo
staną 6—7 bm.

(k-b)

pia) na obu dystansach, w gru
pie juniorek młodszych Tokar
czyk (SZS AZS) i Morawiec (Cu-
prum), na dystansach 500 i 3000
m w grupie juniorów Wał

(Olimpia) na obu dystansach, w

grupie juniorów młodszych Je
zierski (Pruszków) i Stęezniew-
ski (Cuprum).

® Tytuł mistrza świata ju
niorów w hokeju na lodzie zdo
był zespół ZSRR pokonując w

ostatnim meczu Szwecję 7:5; wi
cemistrzami zostali hokeiści
CSRS, 3 miejsce zajęła Szwe
cja.

Kalendarzyk sportowy
♦ KOSZYKÓWKA: V Tur

niej Wyzwolenia Dunav — Gór
nik piątek godz. 10, Start —

Hutnik piątek godz. 11 .30, Ke-
sovia — Korona piątek godz.
17.30, Wisła — Lietkabelis pią
tek godz. 19, Wisła — Hutnik
sobota godz. 10, Dunav — Re-
sovia sobota godz. 11.30, Górnik
— Korona sobota godz. 17.30,
Lietkabelis —> Start sobota godz.
19, spotkanie o miejsce VII nie
dziela godz. 10, o miejsce V
niedziela godz. 11 .30, o miejsce
ni niedziela godz. 13, o miejsc*
I niedziela godz. 14 .30; wszyst
kie spotkania w hali Korony
przy ul. Pstrowskiego.

Uwaga! Do chwili otwarcia

turnieju nie stawiły się druży
ny Lietkabelis i Startu Lublin.

PIŁKA RĘCZNA: Jednota
Trenćin (CSRS) — Cracovia, me
cze towarzyskie drużyn kobie
cych, sobota, godz. 16, niedzie
la godz. 11, hala Wawelu, ul.
Zwierzyniecka.

Odwołanie meczów

I ligi hokejowej
Przewidziane na najbliższą

niedzielę 7 bm. pierwsze me
cze po świątecznej przerwie
o mistrzostwo I ligi hokeja
na lodzie, zostały odwołane.

Przyczyną takiej decyzji pod
jętej przez PZIIL, jest nie
wiadomy termin powrotu
drugiej reprezentacji Polski
ze Szwecji, a także warunki

atmosferyczne,, utrudniające
dojazdy na mecze.
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Dwa pisma wpłynęły niemal jedno
cześnie do Wydziału Lustracji Central
nego Związku Spółdzielni Budownic
twa Mieszkaniowego. Pod jednym pod
pisała się Rada Osiedla „Wrocławska”,
pod drugim Rada Osiedla „Widok”.
Pisma zawierały prośbę o przeprowa
dzenie kontroli w Zakładzie Zieleni

Spółdzielni Mieszkaniowej im. T. Koś
ciuszki. Kiedy się to rozniosło, zaczęły
krążyć pogłoski o „zmowie i spisku”.

WBREW
rozpowszechnianym w spół

dzielni opiniom nikt się z nikim nie
zmawia! ani niczego celowo nie mo
tał. Zbieżność treści wystąpień była
zupełnie przypadkowa. Sprowokował

je' problem, który nie był dziełem przypadku.
Dotyczył pośrednio odpowiedzi na pytanie, do
jakich granic można tolerować trwonienie
soółdzielczego mienia i co ma czynić osiedlo
wy samorząd, gdy pracownicy spółdzielni na

etatach nadzorców śpią.
Zaczęło się tak:
Podczas wiosennego sadzenia krzewów przez

spółdzielczych „zieleniarzy”, przewodniczący Ra
dy Osiedla „Wrocławska” Eugeniusz Mosio prze
chodząc obok „frontu robót” Zakładu Zieleni

zauważył stertę ligustru, dwie kufajki i tyleż
samo łopat symbolizujących obecność ludzi czy
nu, Właścicieli kufajek jednak nie dojrzał. Nie

zjawili się również po godzinie, więc Mosio za
brał łopaty i zaniósł do osiedlowej administracji.
Tamtych spotkał niebawem, gdy wracali z po
bliskiego baru pokrzepieni piwem. Dlatego na

zebraniu Rady postanowiono przyjrzeć się bli
żej robocie wykonywanej przez pracowników
opłacanych ze spółdzielczej kasy.

IEDY krzewy posadzono, komisja samo
rządowa zaczęła mierzyć, liczyć i wysz
ło, że ligustru posadzono znacznie mniej

niż w zawyżonych o 3 tys. sztuk fakturach.
W spółdzielni dało się odczuć podenerwowa
nie. Od tej właśnie chwili zaczęły się nasze

nieporozumienia z dyrekcją — mówi prze
wodniczący osiedlowej Rady.

Podobnie było z innymi robotami wykony
wanymi na terenie osiedla przez spółdzielcze
zakłady: brak obmiarów, zawyżenia, niezgod
ność tego co w fakturach z tym co w rze
czywistości. Dwa śmietniki sklecone byle jak
miały kosztować 44 tys. zł. — Najdroższe
śmietniki świata — powiedział przewodniczą
cy przy odbiorze.

— Wycenione według pracochłonności —

tłumaczył inspektor nadzoru.
— Za leżenie w krzakach płacić nie będzie

my — uciął Mosio bo mieszkańcy dobrze ob
serwowali jak szła robota.

Przy komisyjnym odbiorze robót malarskich
w klatkach schodowych znowu identyczna sy
tuacja, Pięć klatek malowało dwóch ludzi przez
cztery miesiące. Przychodzili codziennie, praw
da, ale zazwyczaj siedzieli w schronie; czekając
albo na transport albo na farby. Może to nie
ich wina, ale tak zorganizowaną mieli pracę.
To mycie i dwukrotne malowanie ścian jest fi
kcją — naniósł do protokołu swoje zastrzeżenia

przewodniczący Rady. Nic będą płacić za coś,
czego nie zrobiono.

W spółdzielni nie było już wątpliwości: sa
morząd z ul. Wrocławskiej to nic innego tyl
ko grupa awanturników utrudniających ży
cie. Tym razem Rada Spółdzielni zapropono
wała. aby sprawdzeniem faktur zajęła się ko
mórka kontroli wewnętrznej. „Awanturnicy”
nie stawiali sprzeciwu. Nie mają nic przeciw
ko temu.-byle kontrola była rzetelna. I czekali.

Potem odbyło się zebranie, na którym mieli

się zapoznać z wynikami kontrolnych usta
leń. Mosio opowiada jak tamci, ze spółdzielni
przyszli i zaczęli wygłaszać mowy. Tak, siak,
że niby sytuacja ogólna, trudności ale w przy
szłości, ,to będzie już zupełnie inaczej, znaczy
lepiej, i tak dalej w tym stylu.

— My nić. Siedzimy i czekamy na te wy
niki, ale wyników nie ma. No i dogadaliśmy
się — mówią tamci na zakończenie. Wcale
nie — my na to. Kosztorys nadal nie zrobio
ny rzetelnie, nic się nie zmieniło, chcemy wy
jaśnień. Powiadam panu, reakcja była taka
jakby kij wsadził w mrowisko.

Pod koniec lipca Rada Osiedla napisała
więc do Spółdzielni, aby sprawdzeniem faktur

JERZY PIEKARCZYK

zajął się ktoś z zewnątrz bo według ich wyli
czeń nadużycia sięgają 100 tys. zł. Odpis
przesłali do wiadomości Wydziałowi Lustracji
CZSBM.

„Widoku” zaś zdarzyło się, że Józef
Kania wyciągnął -pewnego dnia zza

kubła w śmietniku spory worek z na
sionami trawy schowany przez któregoś z

„zieleniarzy” i przyniósł na zebranie osiedlo
wego komitetu. — Teraz, powiada, zaprosimy
dyrektora Kubickiego, aby się naocznie prze
konał jak gospodaruje jego Zakład Zieleni.
Do konfrontacji jednak nie doszło bo dyrek
tor na zebraniach osiedlowego samorządu nie
bywa. Jeśli pojawia się na osiedlu to wtedy,
gdy oficjalne czynniki zapowiadają gospodar
ską wizytę- O tym więc, co się dzieje na osie
dlu dyrektor wiedział tyle co z relacji swego
zastępcy d/s technicznych albo ze sprawozdań.
Dlatego poglądy na pracę Zakładu Zieleni
miał inne od samorządowych działaczy, któ
rzy uważali, że Zakład nie tyle pracuje co

„przerabia”, sama zaś dyscyplina i organiza
cja roboty pozostawiają dużo do życzenia jak
wszędzie tam, gdzie butelka i kieliszek ota
czane są nadmierną adoracją. Zdaniem zaś
dyrektora nie było wcale tak źle: Zakład sta
ra się jak może, aby dziesięcioma pracowni
kami obsłużyć trzy osiedla, a w sytuacji bra-

■ków kadrowych należy cieszyć się takimi
ludźmi jacy są. choćby i czasem wypili, cze

go oczywiście robić nie powinni.
Różnie a w poglądach brała się zatem stąd, że

dyrektor patrzył na problemy spółdzielców nie

co z góry, zaś oni widzieli je bardziej z parte
ru. Dla Ilich zadekowany w śmietniku worek z

nasionami był niejako symbolem stosunku do

spółdzielczego mienia. Dla dyrektora była to

zbyt tania symbolika.
AKŁAD Zieleni stara się zrobić najmniej,
największym kosztem. Dlatego szuka ro
boty dającej duży „przerób” i śrubuje

narzuty. Dla'pracowników produkcyjnych li
czy się przede wszystkim plan i premia, dla
mieszkańców — jakość wykonywanej roboty.

Pytania o koszty i korzyści płynące z takie
go ustawienia zadań dla pracowników produk
cyjnych stały się początkiem dyskusji Rady
Osiedla „Widok” o Zarządem Spółdzielni. Sa

morząd twierdził, że efekty osiągane przez Za
kład są fikcją opartą na dokumentach, których
rzetelności nikt nie sprawdza zaś oczywistych
zaniedbań nie można tłumaczyć trudnościami

kadrowymi tylko wpierw trzeba ludzi rozliczać
z tego za co biorą pieniądze. Konkluzja była na
stępująca: zamiast utrzymywać nieporadną jed
nostkę, lepiej rozdzielić etaty między admini
stracje osiedli, które zatrudnią sobie konser
watorów zieleni i będą miały nad nimi bezpo
średni nadzór.

Wysyłano pisma do Zarządu i do Rady
Spółdzielni. Odpowiedzią były inne pisma,
obiecujące przeanalizowanie problemu i „pod
jęcie odpowiednich kroków w celu wzmoże
nia..." itd. Ale kroków słychać nie było. Mi
jały miesiące, problem miast zniknąć nara
stał, a dialog prowadzony z Zarządem przy
niósł identyczny skutek co dziadowskie ga
danie do obrazu. Potem sytuacja się zaostrzy
ła. Samorząd wystąpił z wnioskiem o odwo
łanie kierowniczki Zakładu, a Zarząd w od
powiedzi dał jej podwyżkę-

— Nie mamy do niej żadnych zastrzeżeń, —

powiedział mi podczas rozmowy dyr. Kubicki.
Ta pani zdobyła sobie uznanie ZSMP za

sprawną koordynację akcji odrabiania wkła
dów mieszkaniowych.

ARZĄD oceniał akcję w kategoriach su
kcesu, zaś osiedlowy samorząd był na
stawiony do niej bardziej krytycznie; że

nie bez racji, potwierdzić miała późniejsza
kontrola.

Odwołanie się Rady Osiedla do Wydziału
Lustracji nie było odwetem za lekceważenie
opinii samorządu, ale wynikło z potrzeby do
wiedzenia, że wytworzony w spółdzielni kli
mat nie sprzyja gospodarności a toleruje nie
odpowiedzialność.

Wyniki lustracji dowiodły, że brak doku
mentowania ilościowego i jakościowego robót,
brak kontroli prawidłowości sporządzania wy
cen i faktur uniemożliwiły rzeczywistą orien
tację w rozmiarach bałaganu, który sprzyjał
trwonieniu tysięcy. W ostatnich dwóch latach
trzykrotnie przyznano premie kwartalne pra
cownikom Zakładu, choć podstawy do tego nie
było żadnej. Wniosków premiowych nie od

naleziono. Zaginęły. Odpowiedzialny za ich
przechowywanie jest specjalista d/s organiza
cji i samorządu, ale znowu taki układ, że

obecny nie chce odpowiadać za grzechy po
przednika.

Faktury wystawione za kwartalną pielęgna
cję róż na os. Widok podawały ilość dwukrot
nie większą niż w rzeczywistości. Na os. Bro-
nowice w fakturach wymieniano 98(1 róż — po
miary dokonane podczas lustracji wykazały ilość

mniejszą o ok. 400 sztuk. Na os. Wrocławska

protokoły odbioru pielęgnacji krzewów żywo
płotowych (koszt 39,5 tys. zł) sporządzony został
w miesiąc po zakończeniu robót bez podania
zakresu czynności. Nic prowadzono żadnej kon
troli efektywności czasu pracy „zieleniarzy”.
Jakość robót wycenianych na dziesiątki tysięcy
wymykała się spod nadzoru. Ważny był tylko
„przerób”. W trakcie rozliczania zużycia mate
riałów nie wykazywano ani przekroczeń, ani

zwrotów, ani oszczędności. To był worek bez

dna, w którym przepadały spółdzielcze pienią
dze, Spółdzielcze nie znaczy niczyje. Nikt nie

zapytał „dlaczego” a przecież w spółdzielni byli
ludzie, którzy takie pytanie mieli obowiązek po
stawie w pierwszej kolejności.

W sześcioosobowym Dziale Technicznym
działalność Zakładu Zieleni nadzorują inspek
tor do spraw rozliczeń materiałowych oraz

st. insp. d/s ekonom. Dział zobowiązany jest, do
okresowego analizowania realizacji zadań
planowych, funduszu płac i wydajności. Przez

półtora roku nikt o tym nie pomyślał i nie

zastanowiło to . Zarządu, w którym też nikt
nie siedzi za darmo.

Przejawy nieprawidłowości w Zakładzie
Zieleni kwitowano zobowiązując jego kierow
nictwo do „zwiększenia wydajności pracy oraz

mobilizacji przy wykonywaniu planu inwe
stycyjnego poprzez wzmocnienie nadzoru’’.
Nikt wszak nie sprawdzał później kto, kiedy
i z jaką skutecznością ową mobilizację prze
prowadzał Jeszcze jedno puste słowo złożono
na ołtarzu sprawozdawczości.

*

DYBY wszystkie tryby spółdzielczego
aparatu funkcjonowały sprawnie i gdy
by Rada Spółdzielni nie sprowadziła do

frazesu swej roli organu kontrolującego, nie
byłoby tej sprawy. Ważny bowiem jest tutaj
nie rozmiar niegospodarności co opieszałość
nadzorczych organów.

Rada Spółdzielni w myśl obowiązującego
statutu była i jest, a przynajmniej być po
winna w stosunku do Zarządu organem do
radczym, ale również kontrolnym. Utarło się
jednak mówić częściej o jej obowiązkach niż
o jej prawach. Nietaktownie mówić, że ma

ona prawo rozliczać etatowe kierownictwo
spółdzielni. Co za niedelikatne słowo: rozli
czać. W imię delikatności sprawy kapitalnej
nieraz wagi schodziły na margines tylko dla
tego. aby nikomu nie psuć dobrego samopo
czucia. Łatwość z jaką rozgrzeszono niejedną
nieudolność jest zaiste godna studiów.

W Spółdzielni Mieszkaniowej im. T. Koś
ciuszki w ciągu ostatnich lat zdarzyło się już
parę ingerencji organów kontrolnych z zew
nątrz tylko dlatego, że nikt inny nie potrafił
się tym zająć w porę Straty wyliczano kon
kretnymi sumami, były również pokontrolne
zalecenia, ale wobec winnych zawsze stoso
wano dyplomatyczną wyrozumiałość Straty
zaś szły w „koszty własne” spółdzielni Dzia
łacze, którzy przyczyniali się do ujawniania
zla mogli wierzyć, że nie będą mieć przyjem
nego życia. „Jesteś dotąd wrogiem póki nie
klaszczesz z innymi". To też zjawisko, które
prowadzi najkrótszą drogą do obumierania
autentycznej samorządności.

tej właśnie zasadzie dwu osiedlowym sa
morządom próbowano przypisać awatur-

nictwo Tylko dlatego, że wskazały szcze
liny, przez które wsiąkają w błoto spółdzielcze
złotówki. Sądzę jednak mimo wszystko, że wła
śnie na twardych i nieugiętych postawach dzia
łaczy powinna się opierać samorządność, po któ
rej tak wiele sobie obiecujemy, choć zdarzają
się również ludzie, dla których dobry samorząd
to taki, który daje się dobrze prowadzić na

sznurku. Szanować wspólne mienie nauczymy
się wtedy dopiero, gdy na najniższym szczeblu

społecznego działania będziemy dobrze liczyć
złotówki i pilnować, aby nikt ich nie brał za

darmo. Któż bowiem ma do tego liczenia więk
sze prawo niż ludzie, z których kieszeni te pły
ną pieniądze.

To są tylko pozornie sprawy dla wszystkich
oczywiste. Kiedy trwał spór o gospodarność
na osiedlach „Widok” i „Wrocławska” i kiedy
nie znane jeszcze były wyniki lustracji, do
rad osiedlowych dotarło pismo prezesa Woje
wódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Kra
kowie. Zaczynało się tak:

„W związku z nieodpowiedzialnymi i ten
dencyjnymi wystąpieniami niektórych działa
czy spółdzielczości mieszkaniowej..."

Czasem wydaje mi się, że w spółdzielczości
o której teraz piszę coś się zmieniło odkąd
prezesi stali się dyrektorami zawdzięczający
mi swe pensje bardziej nominacji niż wybo
rcom Choć przepisy i statut nie uległy zmia
nie, zmienili się ludzie, „Tabakiera. zaczyna
zapominać komu ■służy".
N» zdjęciu: fragment ós. Widok. Fot. W. KLAG

O FILMACH PRZEZ... TELEFON

UJ
Kinomani we Wrocławiu mają sporą wygodę

— na co dzień mogą korzystać z usług czynnej
już od trzech lat w mieście nad Odrą specjal
nej „telefonicznej informacji filmowej”. Pod nu
merem telefonu: 44-30-34 dyżurują specjaliści z

Okręgowego Przedsiębiorstwa Rozpowszechnia
nia Filmów, którzy udzielają aktualnych porad
w zakresie... wyboru ciekawego filmu. Odpo
wiadają także na pytania z dziedziny historii
•ztuki filmowej. Telefoniczna informacja filmo
wa cieszy się dużym powodzeniem wśród kino
manów — codziennie z jej usług przeciętnie ko
rzysta ponad 100 osób.
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SAMOCHÓD KONTRA... ŁOŚ

Niezwykły wypadek miał miejsce niedawno
na międzynarodowej trasie komunikacyjnej
F.-14 prowadzącej z głębi kraju do Świnoujścia.
W okolicach Przybiernowa przejeżdżający tą
trasą samochód osobowy został zaatakowany w

pewnym momencie przez... dorodnego, okazałe
go łosia. Zwierzę spowodowało dość poważne
uszkodzenie pojazdu.

Warto dodać, iż łosie, które już na stałe za
domowiły się w okolicach Goleniowa i Przy
biernowa — w Puszczy Goleniowskiej w ogóle
nie obawiają się huku przelatujących w pobli
żu samolotów — nie lubią natomiast samocho
dów i szumu czynionego przez grzybiarzy.

W Puszczy Goleniowskiej zadomowiły się też
ostatnio bobry, zakładając swe żeremia. Bobry
otoczono troskliwą opieką-

— Pracuje Pani na scenie...
— ...zanim na scenie, wcześniej w do

mu. W samotności. Bo praca scenografa
wymaga skupienia. A wygląda to mniej
więcej tak — zamykam się w pokoju, ota
czam książkami i projektami, i przez pa
rę tygodni nawet nie wychodzę z domu.

— Przecież obowiązki społeczne wzywa
ją, więc jak to jest z tym zamykaniem się?!
Pracuje Pani w ZG ZPAP jako sekretarz

Rady Artystycznej, a to chyba wiąże się z

częstymi wyjazdami?
— No tak. Prawda. Wcześniej — przez

jedną kadencję —■przewodniczyłam też
sekcji scenografów przy krakowskim Za
rządzie Okręgu.

— A propos: ilu ich sekcja zrzesza?
— 48 osób. Z tym, że w teatrze pracuje

zaledwie 13. Aby już wszystko dopowie
dzieć do końca, etatowo zatrudnionych jest
pięciu!

— A eo robi reszta?
— Wielu artystów zajmuje się m. in. ...

sztuką użytkową.
— Czy znaczy to, że scenografów w kra

ju mamy za dużo?

■— Rocznie w Polsce wystawia się 359
premier teatralnych. Scenografów jest
dwustu...

— ...każdy więc powinien znaleźć zatrud
nienie?
— Ale tak nie jest.

— Czy może to świadczyć o małej sile

przebicia niektórych scenografów?
— W pewnym sensie tak. Ważne jest

przede wszystkim, by scenograf spotkał na

swej artystycznej drodze reżysera. Od te
go się zaczyna.

— .No tak, projekt musi przecież być za
twierdzony. I to właśnie przez reżysera.
— Dlatego wcześniej wszystkie propo

zycje z nim uzgadniam. 1 od niego oczekuję
„sprzedania" idei, inscenizacji, od siebie —

koncepcji, która by jego i mnie w pełni
satysfakcjonowała. Zwykle zresztą kon
cepcji mam kilka. Obstaię jednak przy
jednej. Według mnie, oczywiście najlep
szej. Niemniej decyzja zależy od reżysera.

— Podkreśla Pani mocno ową zależność...

Rozmowa ze scenografem

MARIĄ ADAMSKĄ

Ważne jest doświadczenie
— Bo to jest tak: są reżyserzy, z który

mi pracuje się — od zamysłu przedstawie
nia aż do premiery — doskonale. Mają od
początku wizję sztuki i po prostu ją rea
lizują. Ale są i reżyserzy, którzy pracują
to ostatniej chwili, na scenie. Trzeba zo
baczyć, co się dzieje wówczas na próbie
generalnej! Czyste szaleństwo. No i praca
scenografa, często idzie na marne, zaś dział
techniczny pada ze zmęczenia. Nie znaczy
to, że takim reżyserom przedstawienia się
nie udają. Tylko to, że scenografom znacz
nie trudniej z nimi się pracuje.

— Z kim w takim razie pracuje się Pa
ni najlepiej? ■
— Od kilku lat jestem związana z tea

trem tarnowskim. I przyznam, że najlepiej
pracuje mi się z Ryszardem Smożewskim
i Henrykiem Dudą. Nikt nikogo nie za
skakuje. Rozumiemy się.

— Jest Pani absolwentką krakowskiej
ASP...
— ...przez trzy lata profesor Rzepiński

uczył mnie malarstwa, a potem scenogra
fię studiowałam pod okiem profesora
Stopki. Dyplom więc uzyskałam na kie
runku scenografii.

— Największe osiągnięcia artystyczne w

scenografii osiąga się ponoć będąc „w sile
wieku”? He w tym prawdy?
— Chyba wiele. W tym zawodzie szale

nie ważne jest doświadczenie. I wiedza.
Projektujemy wszak kostiumy, rekwizyty
przynależne różnym epokom historycz
nym. To mówi samo za siebie.

SOBOTNIE

DIALOGI

— Scenografia winna być metaforą
przedstawienia?
— Czy metaforą? Myślę, że tak. Bo jeśli

o mnie chodzi, to nie lubię naturalizmu
ita scenie. Chyba, iż jest on zderzony 3

surrealizmem.
— Pani scenografia Jest oszczędna...

— Wychodzę z założenia, iż każdy przed
miot na scenie musi być „ograny”. Nie po
stawię więc pięciu krzeseł, jeśli „grają”
tylko dwa.

— Scenograf ubiera aktorów. Czy oni

chętnie podporządkowują się jego woli?

— Przyznam, że drastyczny wypadek
miałam tylko jeden. Było to w Katowi
cach; jedna z aktorek w sztuce „Wszyscy
w ogrodzie” absolutnie nie godziła się na

strój, zaprojektowany przeze mnie. Nie
chciałam jednak ustąpić; więc muśiałam...
spakować manatki. Na ogół jednak akto
rzy rozumieją, że to reżyser, scenograf,
choreograf ich „ustawiają”.

— Teatr tarnowski to także i teatr ob
jazdowy. Myślę, że ten fakt szczególnie u-

trudnia pracę scenografowi?
— Oczywiście. Nigdy nie wiadomo, gdzie

grane będzie kolejne przedstawienie. A to

bardzo ogranicza moje możliwości. Deko
racja musi więc być wolnostojąca, łatwa
do przenoszenia. A i tu, w naszym teatrze,
też nie jest najlepiej, bo scena i mała, i
niska, i płytka. Nie dysponujemy wycią
gami, zatem wszystko na scenie stawiane
jest przy pomocy mięśni maszynisty; Pra

cujemy w trudnych warunkach. 'A wszys
tko sprowadza się do tego, aby mimo
wszystko zagospodarować to „pudełko”...

— Teatr wychodzi wszak z pudełka.,.
— ...bo tak nakazuje moda. Ale prawda

jest taka, że choć aktorzy wychodzą na

widownię i buduje się dla nich pomosty,
to i tak tkwią w owym pudełku.

— Przygotowywała Pani scenografię dla
teatru TV.„
—- ...robiłam to kilkakrotnie, ale nie szu

ję się dobrze w roli scenografa telewizyj
nego. Większą satysfakcję, daje mi praca
w teatrze, gdzie widz obejmuje okiem ca
łą scenę.

Rozmawiała: TERESA BĘTKOWSKA

NA ŁAWIE oskarżonych miejsca, zajęło 27 osób.
Już choćby ta liczba, a także kwota zaboru mienia

społecznego sięgająca prawie miliona złotych wska
zuje na szeroki zakres rozstrzyganej przez Sąd Wo
jewódzki w Krakowie sprawy. Obiegowo nazwano

ją sprawą „Mostostalu”...
Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalo

wych i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” jest
zakładem dużym, wykonującym trudne i ważkie
dla naszej gospodarki prace. Jednak i tutaj na sku
tek nieprzestrzegania obowiązujących wymogów
formalnych pojawiła się możliwość do robienia

pospolitych kantów przez nieuczciwych pracowni
ków. Całą zaś machinę przestępczych kombinacji
uruchomił 32-letni Mieczysław W.

Zajmował stanowisko inspektora do spraw ekono
micznych w Dziale Zaopatrzenia „Mostostalu".
Właśnie Mieczysław W. dokonywał znacznych za
kupów wyrobów drewnianych. Deski, tarcica,
skrzynki itp. stanowiły nieodzowny materiał po
mocniczy dla potrzeb właściwej działalności bu
dowlano-montażowej przedsiębiorstwa. Kooperował
wije nasz zaopatrzeniowiec m. in. z Przedsiębior

stwem Produkcji Leśnej „Las", Spółdzielnią Pracy
„Jedność" w Rudniku na Sanem, Spółdzielnią Inwa
lidów „Spójnia" w. Starym Sączu. Kooperował nie

tylko z zyskiem dla „Mostostalu” ale przede wszy
stkim, także dla swej prywatnej kieszeni.

Wolno ale systematycznie w krąg przestępczej
grupy wciągani byli przedstawiciele różnych zawo
dów i pracownicy różnych przedsiębiorstw. Oto np.
chałupnik Zbigniew H. otrzymał zamówienie na wy
konanie pracy, której nigdy nie rozpoczął, pobrał
jednak należność w wysokości 56.702,50 zł. Z „zapła
ty” 2() tysięcy przekazał zapobiegliicemu zaopatrze
niowcowi resztę zatrzymując dla siebie. Według tego
schematu przebiegały „lewe” interesy z innymi
chałupnikami. Rzecz jasna swoje „dole” otrzymy
wali kierownicy budów, magazynierzy, kierowcy,
konwojenci. I wszyscy byli zadowoleni, i wszyscy
cieszyli się z nielegalnych dochodów uzupełniają
cych rodzinny budżet. Godzi się w tym miejscu
zauważyć, że zainteresowanie malwersantów nie

ograniczało się tylko do drewna i wykonanych z

niego materiałów. Z czasem działalność rozszerzono
o blachę ocynkowaną, o poszukiwane na rynku

Ił' „Mostostalu"
i gdzie indziej

Zderzenia

z Temid3

elementy budowlane, Wszystko to eo przedstawiało
jakąś finansową wartość t co można było sprzedać
godne było zachodu dla przekonanych o bezkarności
gospodarczych przestępców.

Cała sprawa zakończyła się tak, jak kończą się
zwykle tego typu afery. Dochodzeniem, śledztwem,
aktem oskarżenia, sądową rozprawą, w końcu .wy
rokami. Te ostatnie zapadły w krakowskim Sądzie
przed kilkoma dniami. Główny oskarżony, Mieczy
sław W„ skazany został na 7 lat pozbawienia wol-
naści i 100 tys. zł. grzywny, Zdzisław S. na 4 lata
i S miesięcy pozbawienia wolności i 90 tys. zł.
grzywny, Jerzy T. na 4 lata i 80 tys. zł. grzywny,
Jan K. na 4 lata i 70 tys. zł. grzywny, Marian D.
na 3 lata i 50 tys. zł. grzywny, Stanisław B. na 3
lata i 50 tys. zł. grzywny, Wiesław K. na.2 lata i 6

miesięcy t 50 tys. zł. grzywny, zaś Roman N. i Wła
dysław R. na kary po 2 lata i 6 miesięcy pozba
wienia wolności i 30 tys. zł. grzywny. W stosunku
do innych oskarżonych Sąd. kary pozbawienia wol
ności warunkowo zawiesił, nie zwalniając ich jednak
tri, obowiązku zapłacenia grzywien wahających się
sd 15 do 30 tysięcy złotych. Wszyscy występujący

w tej sprawie malwersanci solidarnie zwrócą zagar
nięte przestępczym działaniem sumy. O wymiarze
restrykcji finansowych jakie dosięgły skazanych
niech świadczy tylko fakt, że koszty procesu jaki
mi obciążono oskarżonych zamknęły się kwotą
265.100 zł.

Sprawę „Mostostalu” zamknąć można morałem,
że zabór mienia społecznego nie popłaca. By jednak
nie popadać w tanią dydaktykę dodajmy jednak i
to, że przestępstwo popełnione przez Mieczysława
W. i jego wspólników było możliwe m. in. dlatego,
że w „Mostostalu" i innych przedsiębiorstwach czy
spółdzielniach nie do końca wywiązywano się z

elementarnych zasad kontroli. Dlatego przestępcza
grupa przez stosunkowo długi okres czasu mogła
działać zupełnie bezkarnie. I chociaż sąd wydał
wyrok na bezpośrednich sprawców są jednak i

współwinni, którzy nie zasiedli na ławie oskarżo
nych: wszyscy ci nie dopełniający swoich codzien
nych obowiązków, których przecież dopełnić bez
względnie powinni...

JANUSZ HAŃDEREK
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— Czasy, kiedy wszystko robił jeden czło
wiek minęły. Minęły też czasy wielkich chirur

— W ostatnim numerze „Polskiego Tygodnika
Lekarskiego’’ czytałam, że praca S. Dudy i M.

Juszczyńskiego na temat lokalizacji zmian miaż
dżycowych w obrębie naczyń wieńcowych uzy
skała jedną z pierwszych nagród ZG PTL

najlepsze prace oryginalne opublikowane
tym tygodniku...

EWA OWSIANY

W
MIEJSKIM SZPITALU IM. ANKI DZIAŁA OD KILKU LAT CENTRUM TORAKOKAR-
DIOCllIRLRGII — USIŁUJĄCE SPROSTAĆ OPERACYJNEMU LECZENIU NIE TYL-

SC,IORZE* PŁUC. GUZÓW SROrPIERSIĄ ITP., LECZ RÓWNIEŻ WZRASTAJĄ
CEJ POTRZEBIE LECZENIA SCHORZEŃ UKŁADU KRĄŻENIA. Są one w Polsce, jak
wiadomo, przyczyną ok. czterdziestu procent zgonów, przy czym procent ten według wszel-
uci przewidywań będzie wzrastał. Mają tu swój udział: niewłaściwe odżywianie się, urbaniza-

. pospjecn. stresy, i inne właściwości naszej cywilizacji. O tych sprawach rozbawiamy z

szeiem Centrum Torakokardioęhirurgii doc. dr MICHAŁEM JUSZCZYŃSKIM.
\

— Panie Docencie skąd Wziął się pomysł
stworzenia Centrum?

— Podróżując po świecie zauważyłem ten
dencję do zmiany struktury chirurgicznej
szpitali. Dawniej chirurg sam robił wszystko,
rozpoznawał, ciął, sprawował opiekę rehabi
litacyjną nad pacjentem. Obecnie jest tenden
cja do tworzenia i .w ludzkich doków, czyli
osobno: działów intensywnej diagnostyki, in
tensywnej terapii i intensywnej rehabilitacji.
Ten podział opieki sprawowanej nad. chorym
daje konkretne efekty, nie tylko ekonomicz
ne. U nas chorzy leżą za długo na skutek pe
wnej indolencji w diagnozowaniu, chirurgia
zbyt obciążona jest diagnostyką itp. Mówiąc
krotko, spróbowałem na tych właśnie wzo
rach. utworzyć Centrum Torakokardiochi-
rurgii.

— Czy sądzi Pan, że taki podział — wąska
specjalizacja — przerzucanie chorego z rąk do

rąk, wpływa dobrze na jego samopoczucie? I

czy taka struktura nie .sprzyja przypadkiem
tzw. rozmyciu odpowiedzialności? Chirurg zro
bił dobrze operację, ale już kto inny nie do
pilnował...

Choroby Niedokrwiennej Serca. Chodzi mówiąe
potocznie o leczenie tzw. dusznicy bolesnej?

— Tak. Miażdżyca atakuje głównie naczy
nia wieńcowe serca, czyniąc je niewydolny
mi. Zmniejsza ich światło, przepływ krwi
staje się utrudniony, wzrasta możliwość za
wału. Kiedy przed dz!esięcioma laty Fauoloro
i Eppfler wykonali implantację żyły piszcze
lowej, aby łączyła aortę z odcinkiem tętnicy
wieńcowej tworząc. mostek omijający zwęże
nia tętnicy — (co pozwala dostarczyć sercu

krew w pełnym wymiarze) — nie spodziewa
no się, że ta chirurgiczna metoda okaże się
tak bardzo skuteczna w leczeniu stanów
przedzawalowych. Na całym świecie wykona
no około 200 tysięcy tych operacji: Wśród
polskich ośrodków chirurgicznych przoduje
w tym względzie ośrodek łódzki profesora
Molla. Nasz ośrodek próbuje ruszyć ten prob
lem przede wszystkim przez współpracę z

Zakładem Kardiologii Doświadczalnej Insty
tutu Fizjologii AM kierowanym przez dcc.
Wincentego Wcisłę, gdzie wykonujemy do
świadczalne „bypassy”, próbując opanować
zagadnienie chirurgicznego leczenia choroby
niedokrwiennej serca, spowodowanej rozsia
nymi zmianami miażdżycowymi w naczy
niach. Owo chirurgiczne leczenie nosi nazwę

Kiedy po niebie mknie naddźwięko-
wy wojskowy samolot odrzutowy, mo
że się zdarzyć, że wyprzedzi go malut
ki owłosiony giez — najszybsze stwo
rzenie na świecie, które rozwija pręd
kość do 1300 km/godz...

Pajqki, ptaki i... pchły
Z błyskawiczną prędkością poruszają się

również niektóre pająki. W ciągu sekundy
potrafią pokonać 100-krotnie większą odleg
łość niż wynosi długość ich ciała. Gdyby czło
wiek chciał osiągać takie rezultaty, musiał-
by przebiec w ciągu godziny 500 km, a tym
czasem sprinterzy w. biegu na 100 m osiąga
ją w najlepszym razie prędkość 38 km/godz...

Do najszybszych zwierząt zaliczają się rów
nież ptaki. Orły osiągają prędkość 200
km/godz., jerzyki 320 km/godz.. a albatrosy
potrafią szybować z wiatrem 400 km/godz.

Jeśli wziąć pod uwagę, że gęstość wody jest
800 razy większa jak powietrza, to za zdumie
wającą prędkość należy uznać 100 km/godz, z

MARIAN MATZENAUER

ZWIERZĄT?

gów jak Glatzel czy inni. Dziś samemu wszy
stkiego nie można ogarnąć. Inna rzecz, żeby
tej medycyny nie odhumanizować. Lekarzy
powinno się kształcić nie jako robotów me
dycznych, lecz ludzi pomagających swoim
współbraciom. Te nadmuchane wielkości są

jak pęcherz, nakłujesz, nic nie zostanie...
— A sprawa alienacji chorego?
— To jest zupełnie inna sprawa. Moim zda

niem podział ról w nowoczesnym szpitalnic
twie daje wielkie korzyści, przy czym współ
odpowiedzialność zapewniają konsultacje mię
dzy zespołami leczących...

— Kto spełnia dla Centrum rolę zespołu diag
nostów?

— Nawiązaliśmy współpracę z Kliniką prof.
dr Władysława Króla. Pod jego kierunkiem
powstał Oddział Kardiologii składający się 2
trzech ośrodków: elektrostymulaeji serca, wad
serca i choroby niedokrwiennej serca (ten
ostatni w stadium organizacji).

— Elektrostymulacja — czyli sprawa rozrusz
ników? Kiedyś pisałam, że w samym Krako
wie, do którego ciąży 6 milionów mieszkańców

południowej Polski trzeba by wszczepiać około
480 rozruszników rocznie, nie licząc wymiany
zużytych. Czyli ok, 8 operacji w tygodniu?

— My robimy 4—5. Wiadomo: brak pew
nych możliwości, brak rozruszników. Czeskie
Tesle nie są najlepsze, produkcja polskiego
Vitotronu rozbiła się o „drobiazg”: kupiliśmy
u Holendrów licencję nie załatwiwszy pozwo
lenia na dodatkowe elementy szwedzkie, któ
re składały się na ten holenderski rozrusz
nik. Trzeba więc nieraz remontować stare roz
ruszniki. Ważne jest, że wszystkie badania
i dalsza kontrola chorych dzieją się z udzia
łem wyspecjalizowanej aparatury. Mamy też'
możliwość kontroli, działania wszczepionych
roz.rusz.mk6w Za pomocą urządzenia teletran
smisyjnego, które pozwala nam. odbierać za
pisy EKG na odległość, kontrolować akcję
serca za pomocą telefonu. Twórcą tego urzą
dzenia jest współpracownik Kliniki prof. dr
Władysława Króla, inżynier elektronik Jacek
Szczepkowski. Mamy połączenia z wielu szpi
talami makroregionu i tak np. bodźce elek
tryczne serca pacjenta w Zakopanem są prze
tworzone
Krakowa
rza je na zapis EKG. Jesteśmy w tym zakre
sie obok Warszawy przodującym oddziałem
w Polsce. Duże zasługi przy tworzeniu i roz
wijaniu tego oddziału położyli lekarze Janusz
Kutyba i Maria Piwowarska. Ośrodek drugi
— wad serca prowadzi
dziwy,

— Trzeci, organizujący
nosi nazwę, jak Pan już

„arterioryzacji układu zylnego serca. W jegro
wyniku żyła „zmienia się” w tętnicę, gdyż
prąd krwi tętniczej skierowany jest do żyl-
nego układu serca. A na żyłach płytki miaż
dżycowe nie osadzają się, bo panuje tam du
żo niższe ciśnienie. Praca naszego zespołu nad
arterwryzacją zyskała uznanie w trakcie paź
dziernikowego zjazdu kardiologów w Krako
wie.

— Tak. Nawiązaliśmy też współpracę
Kliniką Radiologii AM, kierowaną przez doe.
dr Olgierda Billewicza. Posiada ona najno
wocześniejsze. w Polsce wyposażenie (koszt
pół miliona dolarów), które pozwala wyko
nać m. in. koronarografię serca, czyli tzw.
cieniowanie naczyń, po to, aby ustalić miej
sca niedrożne. Praca nad tym jest pasjonu
jąca. A tymczasem tyle energii wydatkowa
łem na remonty, na zdobywanie aparatury.
Przecież robiliśmy to Centrum na bazie zwy
kłego szpitala miejskiego, trochę na wariac
kich papierach. Drogą aparaturę pomogły mi
zdobyć krakowskie zakłady: Huta im. Lenina,
Petrochemia, „Naftobudowa”, WSK, Krakow
skie Zakłady Sodowe, Zjednoczenie Przemy
słu Wyrobów Metalowych. W dalszym, ciągu
liczymy jeszcze na pomoc Huty Skawina, Za
kładów „Ponar”, Zjednoczenia Kopalnictwa
Surowców Wtórnych., Huty Lenina i innych.
Udział zakładów pracy pozwolił nam zakupić
płuco-serce produkcji duńskiej i stworzyć
nowoczesną pracownię hemodynamiki i ra
diologii kardiologicznej. Obm cpkrótce zostaną
otwarte.

— Największe problemy?
— Wspomniałem, już o braku rozruszni

ków. Do tej bolączki mógłbym jeszcze dodać
braki personalne, zwłaszcza anestezjologów.
Ta. specjalność stała się w Polsce mało atra
kcyjna, podczas, gdy na Zachodzie stała się
bardzo popularną. Anestezjolodzy mają prze
cież decydujący wpływ na powodzenie pracy
wielkiego i trudnego działu intensywnej te-

rap:i. Ona zawsze była moim „oczkiem w gło
wie”. Brak także pielęgniarek. Pielęgniarka
wciąż nie ma w Polsce odpowiedniej rangi
społecznej, tak jak np. rehabilitacja ruchowa
po operacjach c<ągle jeszcze nie ma dla sie
bie po prostu... miejsca. Być może, stworzenie
na bazie Centrum regionalnego Instytutu
Kardiolog^ AM ułrttai uporanie się z tymi
problemami... ~~~

tam na akustyczne i przekazane do
telefonem, gdzie aparatura przetwa-

gię ośrodek kliniczny
wspomniał — Ośrodka

doc. dr Ludwik Sę-

WMOSKWIE
W SIEDZIBIE RWPG OTWARTO STAŁE

PRZEDSTAWICIELSTWO SOCJALISTYCZNEJ REPUBLI
KI WIETNAMU, KTÓRA PRZYJĘTA ZOSTAŁA JAKO 10

CZŁONEK RADY WZAJEMNEJ POMOCY GOSPODARCZEJ.
GABINETY SZEEA STAŁEGO PRZEDSTAWICIELSTWA SRW
PRZY RWPG — NGUIEN SUAN CZANGA, DORADCÓW
I EKSPERTÓW SRW ZNAJDUJĄ SIĘ NA 27 PIĘTRZE WIE
ŻOWCA RWPG W MOSKWIE.

Uruchomienie przedstawicielstwa odbyło się zgodnie z pro
tokołem. Towarzysza Nguien Suan Czanga przyjął sekretarz
RWPG — Nikołaj. Faddiejew, potem odbyło się spotkanie
z kolegami, pracownikami przedstawicielstw innych bratnich

państw-członków RWPG.
— Spotkanie miało przyjacielski, nieoficjalny charakter —

mówi radca stałego przedstawicielstwa SRW w RWPG Din
Van Tin. — Teraz, po zawarciu znajomości z przyjaciółmi
staramy się osiągnąć maksymalne korzyści ? doświadczeń,
którymi szczodrze się z nami podzielono. Specjaliści z ZSRR,
europejskich krajów RWPG, Mongolii i Kuby, nasi obecni
partnerzy w RWPG, pomagają nam lepiej poznać mechanizm
współpracy gospodarczej.

— Pracujemy i uczymy się zarazem — uśmiecha się mój
rozmówca i wskazuje na biurko zarzucone stosami pism służ
bowych, dokumentami słownikami... Mimo że jeszćze młody,
Din Van Tin dwukrotnie już mieszkał i pracował w Moskwie,
w swojej ojczyźnie był w ostatnim okresie pracownikiem
kancelarii premiera.

— Nasz kraj przeżywa ciężkie chwile swojej historii —

mówi. Szeroko widoczne są skutki trzydziestoletniej wynisz
czającej wojny. Realizacji zadań ekonomicznych, pokojowej
pracy narodu wietnamskiego przeciwstawiana jest jednak
polityka wielkomocarstwowego szowinizmu kierownictwa
chińskiego w odniesieniu do Wietnamu.

Jak wiadomo Chiny jednostronnie anulowały swoje zębo-
wiązania w dziedzinie budownictwa i wyposażenia technicz
nego wielu obiektów gospodarki narodowej Wietnamu. Prze
rwane zostały dostawy oprzyrządowania i materiałów, od
wołano do Chin personel techniczny i specjalistów różnych
dziedzin.

OCENY tych dodatkowych trudności, mających wpływ
na ekonomikę SRW, dokonano na niedawnym posie
dzeniu komitetu wykonawczego RWPG w Ułan Bator.

Fo raz pierwszy w pracach komitatu wziął udział stały

jaką potrafi poruszać się ryba miecznik. Albo
delfiny-rekordziści w skokach z wody — 7 m

nad powierzchnię lub 13 m w dal. W tej ostat
niej konkurencji ustępują jednak kangurom,
które skaczą po 15 m...

Niebywałymi „wyczynowcami” są pchły.
Potrafią one skoczyć na wysokość 45 cm., a

więc 300 razy więcej niż wynosi długość ich
ciała lub 35 cm w dal — 200 razy więcej.
Gdyby człowiek chciał dokonać czegoś po
dobnego, to w stosunku do swej postury mu-

siałby skakać 500 m wzwyż lub 300 m w dal...
Niezwykłe rzeczy dzieją się w przyrodzie.

Pszczoła, aby zebrać naparstek miodu, mu
si „odwiedzić” 90 tys. kwiatów.

Do najżarłoczniejszych zwierząt należy ro
pucha, która porusza żuchwą 4 tys. razy na

minutę.
Najbardziej skomplikowany szkielet, zło

żony z 4386 kości, ma karp (człowiek 222).
Każdy oddech karpia angażuje równocześnie
100 mięśni.

Pająki potrafią z jednego gruczołu wytwo
rzyć 100 metrów tak cienkiej nici, że dopiero
100 takich nici razem osiąga wytrzymałość
ludzkiego włosa.

Zwierzęta są nie tylko szybsze, skaczą dalej i
wyżej niż człowiek, ale również są od niego
znacznie silniejsze. Zwykły kuchenny karaluch

potrafi ciągnąć ciężar 100-krotnie większy od

wagi swego ciała. Gdyby od człowieka wyma
gano takiej siły, musiałby ciągnąć naładowany
8-tonowy wagon kolejowy... Jeszcze silniejszy
jest chrząszcz-jelonek, który potrafi się uporać
z ciężarem 112 razy większym od wagi swego
ciała. Podobną niebywałą siłę wykazują mrów
ki i chrabąszcze.

Nie wytrzymujemy konkurencj*
z... kolibrem

Zadziwiające właściwości posiadają naj
mniejsze ptaki świata — kolibry. Nie tylko
potrafią poruszać skrzydełkami 200 razy na

sekundę, ale w porównaniu ze swoją mini-

wagą, osiągają silę 10-krotnie większą niż
człowiek. Odpowiednia jest też proporcja spo
żywanych kalorii. Jak stwierdził amerykań
ski ornitolog Crawford Greenwalt, człowiek
musiałby zjadać dziennie 130 kg mięsa, 160
kg ziemniaków albo 60 kg Chleba, aby móc
konkurować z kolibrem... To wielkie zapo
trzebowanie na pokarm sprawia, że kolibry
często cierpią na niedożywienie, ale w ta
kich przypadkach potrafią obniżać tempera
turę swego ciała do 20 stopni. Dzięki temu

zużywają mniej energii i potrafią też wy
trzymać bez pożywienia przez dłuższy czas.

Takie niezwykłe zdolności zwierząt wcale
nie należą do rzadkości. Na przykład na

północnoamerykańskich pustyniach żyją grze-
chotniki, które polują w ciemnościach, lecz
potrafią dokładnie zlokalizować swoje ofia
ry po temperaturze ich ciała. Wystarczy żeby
różniła się ona od otoczenia o... 1/1000 stop
nia, a grzechotnik dosięgnie swoją ofiarę nie
omylnie.

My potrafimy za to myśleć...

Są ryby niemal zupełnie ślepe i głuche, ale
mają znakomitą orientacją, gdyż wyposażone
są w echosondy. Wysyłają w dzień i w nocy
300 sygnałów elektrycznych na sekundę o na
pięciu 5 volt. W ten sposób wytwarzają
wokół swego ciała pole elektryczne, które
reaguje na każdą napotkaną przeszkodę.

Podobnie działają systemy orientacji nietope
rzy oraz delfinów. Te ostatnie bez przerwy za
skakują naukowców. Na przykład ich otwory
uszne nie są większe od główek zapałek, ale

słyszą 10 razy lepiej niż człowiek.
Dzięki licznym popularnym publikacjom, os

tatnio bardzo poczytnym, ludzie poznają coraz

lepiej świat zwierząt, a to prowadzi do wniosku,
że wcale nie jesteśmy najdoskonalszymi ze stwo
rzeń na tej ziemi. Na posieszenie pozostaje
nam, że mamy to, czego brak zwierzętom —

mamy rozum i potrafimy myśleć, a że nie wszy
scy ludzie robią z tego właściwy użytek, to już
zupełnie inna sprawa.

„POCHŁANIACZ D2WIĘKU" — urządzenie znane jedynie z

opowiadań science-fiction jest możliwe do urzeczywistnienia.
Nad tego rodzaju aparatem i metodą pracują specjaliści bryty i-

scy (z Chlesea College), osiągając bardzo interesujące wyniki.
Zajmują się sposobem tłumienia hałasu za pomocą tej samej,
wywołującej hałas fali dźwiękowej, tyle że przesuniętej w fa
zie o 130 stopni, a więc dźwięk niszczą... dźwiękiem.

W CELU zbadania tej idei naukowcy pod przewodnictwem dr
G. Leuenthalla zainstalowali wypróbowywane urządzenie w ka
nale powietrznym wentylatora. Właśnie wentylatora, bo to jed
no z typowych źródeł hałasu, w dodatku, ze względu na niską
częstotliwość dźwięku, trudnego do wyciszenia przy stosowaniu

tradycyjnych, dość kosztownych materiałów tłumiących. Nowy
„pochłaniacz” pozwala zaradzić temu w dość nieskomplikowany
sposób. Jak działa?

W PIERWSZYM rozwiązaniu, w kanale powietrznym wenty
latora umieszczono mikrofon, który przekazywał odgłosy pracy
do głośnika znajdującego się w końcu tegoż kanału. Sygnał z

się

HAŁAS
Samoniszczący

mikrofonu, przechodził do głośnika prawie w tym samym czasie
co oryginalny dźwięk, ale mimo wszystko z pewną minimalną
zwloką — „nie był w fazie” z grzmotem wentylatora. Dzięki
temu występuje tu zjawisko nakładania się dwóch fal dźwię
kowych i w efekcie wytłumienie hałasu. To znaczy tak to mia
ło wyglądać teoretycznie. Rzeczywistość skomplikowała nieco

sprawę. Oprócz bowiem tej. pożądanej interwencji pojawiła się
także uboczna, powodująca powstanie tzw. fali stojącej (jest to

nałożenie się dwóch identycznych fal idących z różnych kierun
ków) wewnątrz kanału i zaprzepaszczenie wcześniejszego efektu:
tworzył się jeszcze większy hałas.

OSTATNIO rozwiązano i ten problem.. Zastosowano drugi gło
śnik, co pozwoliło wyeliminować niekorzystne zjawiska. Roz
strzygnięcie wygląda w sposób następujący — drugi głośnik tłu
mi grzmot wentylatora oraz kopię tego odgłosu tworzoną dla

jego początkowego zniwelowania przez pierwszy głośnik. Fala

stojąca, potęgująca wcześniej odgłosy pracy, występuje teraz

tylko w przestrzeni między głośnikami nie obejmując umiesz
czonego w kanale, tuż za wentylatorem mikrofonu.

OPRACOWANIE tego rodzaju m-tody zwiększa znacznie za
sób środków do walki z tak uciążliwym dla człowieka hałasem

wywoływanym przez urządzenia techniczne. Jest to metoda bar
dzo cenna zważywszy na jej skuteczność. Po wyłączeniu apa
ratury hałas wentylatora redukowany jest do ok. 20 db. Za jej
pomocą podjęte zostaną próby wyciszenia jeszcze głośniejszego
urządzenia — turbiny gazowej.

TRZEBA ZMIENIĆ
PRACODAWCĘ...

Bywalcy legalnych kasyn gry wiedzą,
że mogą się spodziewać oszustwa po
wszystkich z wyjątkiem krupierów, któ
rzy nawet tylko podejrzani o oszustwo

tracą raz na zawsze pracę w tym zawo
dzie. Mają zaś o co dbać, bowiem poza
niemałą pensją otrzymują wysokie na
piwki od tych, którym ndą się wygrać
większe sumy.

Dlatego sensacją stało się aresztowanie
w Nicei krupierów kasyna Rnhl, którym
udowodniono regularnie uprawiane
oszustwo.

Policja zabezpieczyła podczas śledztwa

tylko 330 tys. nielegalnie uzyskanych fran
ków, ale twierdzi, że jest to jedynie zni
koma część tego, eo krupierzy zdołali
ukraść.

Zawód spotkał nie tylko policję, ale i

licznych obserwatorów procesu krupie
rów. Wszyscy bowiem oczekiwali, że pod
czas procesu wyjdą na jaw pilnie ukry
wane szczegóły, dotyczące kulis kasyn
gry. Nic takiego się nie stało. Krppierzy
po prostu przyznali się do oszustw, a mo
tywowali je niskimi zarobkami, które po
noć drastycznie zmalały od czasu, gdy są
oni zobowiązani oddawać dyrekcji kasyna
59 proe. swoich napiwków (zamiast 2# —

30 proc. — jak poprzednio).

Słuchając tych narzekań, prowadzący
proces sędzia zauważył, że jeśli krupierzy,
należący przecież do uprzywilejowanej
grupy pod względem zarobków, uważali,
że są krzywdzeni przez dyrekcję, mogli
zmienić pracodawców, zamiast — jak to

zrobili — styl pracy.

OSTROŻNIE ZE ŚRODKAMI
NASENNYMI

Naukowcy uniwersytetu w Pensylwanii
w USA przeprowadzili ostatnio serię ba
dań powszechnie używanych w tym kraju
środków nasennych.

Okazało się, że na przykład leki, dosko
nale działające w początkowych fazach

bezsenności, przy zbyt częstym zażywaniu
powodują wręcz odwrotny skutek. Nastę
pują wtedy pewne zmiany w mózgu, a

ponadto często leki te prowadzą do narko
manii. Z wielu używanych w USA środ
ków nasennych tylko librium i valium

działały prawidłowo i bez złych skutków
dla chorych.

NOWA ODMIANA HEROINY

IV obrębie słynnego azjatyckiego „złote
go trójkąta” pojawił się nowy gatunek
bardzo niebezpiecznej heroiny, występują
cy pod nazwą „Pae Long Ju”.

Heroina ta może być używana zarów
no w zastrzykach jak i w specjalnych pa
pierosach. Żółtawego koloru narkotyk,
produkowany według dawnej receptury
chińskiej, jest bardziej toksyczny niż inne
znane odmiany heroiny i zawiera miesza
ninę opium, arsenu, strychniny oraz kwa
su siarkowego. Ryzyko śmiertelnych wy
padków' na skutek używania tego typu
narkotyku jest bardzo wysokie.

MNIEJ WYPADKÓW
WIĘCEJ SAMOCHODÓW...

Dyrekcja wiedeńskiej policji opubliko
wała statystyczne dane na temat wypad
ków drogowych w stolicy Austrii. Okazu
je się, że w miarę zwiększania się liczby
samochodów... zmniejszała się ilość wy
padków.

Na przykład w 1958 roku, kiedy w

Wiedniu zarejestrowanych było 207 tys.
samochodów, odnotowano tu 10341 wypad
ków z obrażeniami cielesnymi ludzi. W
roku 1977, gdy zarejestrowanych tu było
5’6 tys. samochodów osobowych, odnoto
wano tylko 7202 tego rodzaju wypadki.

Znawcy ruchu drogowego twierdzą, że

zmniejszanie ilości wwpadków następuje
przede wszystkim dzięki wyposażaniu
wszystkich skrzyżowań w świetlną regu
lację ruchu.

przedstawiciel SRW, wicepremier i członek Biura Polityczne
go Komunistycznej Partii Wietnamu — Le Than Ngi. Zapla
nowano kontynuacją budowy obiektów, na których przerwa
na została pomoc techniczna Chin. Jednocześnie uzgodniono
udział bratnich krajów w dziedzinie odbudowy gospodarki
narodowej i utworzenia w SRW materialno-technicznej bazy
socjalizmu.

W szczególności, w pełnym toku jest realizacja pierwszego
projektu pomocy Wietnamowi przez inne państwa. W krót
kim czasie przy współpracy państw wspólnoty socjalistycznej
rozpoczęto budowę koniecznej dla Wietnamu magistrali kole
jowej „Jedność” łączącej Hanoi z miastem Ho Szi Min —

północ i południe Republiki.

JURIJ SINJAKOW

technicznej na wielostronnych podstawach, w formach cha
rakterystycznych dla socjalistycznej integracji ekonomicznej.
Sformułowania „RWPG” i „integracja” należą obecnie
w Wietnamie do najpopularniejszych.

Z
KOLEI naród wietnamski gotów jest zwiększyć swój
wkład w umocnienie ekonomicznego potencjału wspól
noty socjalistycznej. „Wietnam mógłby wydzielić miliony

rąk, żeby wypełnić zadania produkcyjne w ramach między
narodowego podziału pracy między państwami-członkami
RWPG” — podkreślił w'swoim wystąpieniu na XXXII sesji
RWPG w Bukareszcie, członek Biura Politycznego KPW —

Le Than Ngi.

AP „NOWOSTI" SPECJALNIE DLA „GP”

gich seriach — zarówno dla własnych potrzeb, jak i na po
trzeby innych krajów wspólnoty socjalistycznej.

JAKIE są możliwości Wietnamu w dziedzinie rozwoju Inte
gracyjnej współpracy w przyszłości? Pracownicy stałego
przedstawicielstwa SRW w RWPG wskazują na takie

dziedziny gospodarki jak przemysł maszyn elektrycznych,
łączmie z oprzyrządowaniem dla elektrowni atomowych, apa
ratura elektroniczna — radioodbiorniki i telewizory, wyrób
i przetwórstwo celulozy. Wietnam ucżestniczyć może również
w wyrobie towarów powszechnego użytku — tkanin i odzieży
roboczej, wyrobów ze skóry i drzewa, maszyn do szycia
i narzędzi elektrycznych.

I w przyszłości przed Republiką otwierają się ogromne
perspektywy współpracy w ramach RWPG. W długotermi
nowym programie żywnościowym ogromną wagę przykłada
się do ekonomicznych podstaw eksportu deficytowych środ
ków żywnościowych. Kraje RWPG położone są przecież
w różnych strefach klimatycznych — od Berlina do Hanoi —

i dlatego mogą się nawzajem uzupełniać na międzynarodo
wym ■socjalistycznym rynku rolniczym. Wietnam od dawna
słynie z poszukiwanych owoców tropikalnych — bananów,
ananasów, cytrusów, a także herbaty, kawy, trzciny cuk
rowej i tytoniu. Zaplanowano kompleks przedsięwzięć sprzy
jających dalszemu rozwojowi rolnictwa w Wietnamie, na

Kubie i w Mongolii.

Liczne obiekty przemysłowe Republiki powstałe w ostat
nim czasie, wznoszone są przy udziale specjalistów i krajów
socjalistycznych. Radzieccy budowniczowie uczestniczą w wy
posażeniu największej w Azji południowo-wschodniej e’ek-
trowni wodnej na rzece Da, wznoszą fabryki domów w Ha
noi i Hajfongu. W kopalniach rud miedzi wietnamskim
specjalistom pomagają specjaliści bułgarscy, a Polacy —

w wyposażaniu stoczni. Węgrzy udzielają pomocy w organi
zacji przemysłu środków łączności, w poszukiwaniu bogactw
mineralnych, budowie piekarni mechanicznej i fabryki mebli,
NRD projektuje i w oparciu o tę dokumentację odbudowuje
miasto Win, modernizuje, walcownię w Ziaszangu. Czechosło
wacja oferuje Wietnamowi najnowocześniejsze technologie,
Kuba buduje hotel „Thangloi” w Hanoi.

Teraiz, kiedy SRW stała się równoprawnym członkiem
RWPG, bratnia pomoc ulegnie dalszemu rozszerzeniu. Opra
cowywane są nowe projekty pomocy ekonomicznej i pomocy

Przede wszystkim, o czym poinformowano mnie w stałym
przedstawicielstwie SRW w RWPG, owa współpraca dotyczy
rolnictwa, przemysłów spożywczego i lekkiego oraz budowy
maszyn. Od początku Republika włącza się aktywnie w pracę
trzech wiodących komitetów RWPG — współpracy w dzie
dzinie gospodarki planowej, współpracy naukowo-technicznej
oraz zaopatrzenia materiałowo-technicznego. Stopniowo
przedstawiciele Wietnamu podejmują pracę we wszystkich
stałych komisjach 'RWPG.

Delegacja SRW miała też . swój udział w rozmo
wach na temat koordynacji narodowych planów gos
podarczych na lata 1981—1985. W ramach tych planów part
nerzy Wietnamu w RWPG zaspokoją potrzeby Republiki
w dziedzinie obrabiarek i maszyn, techniki dla rolnictwa,
szerokiego asortymentu towarów przemysłowych i spożyw
czych. Zarazem w Wietnamie powstawać będą wyspecjalizo
wane zakłady zajmujące się wypuszczaniem wyrobów w dłu

Na
WIETNAM rozciągają się w pełni warunki komplek
sowego programu socjalistycznej integracji ekonomicz
nej, programu opartego na zasadach internacjonalizmu

proletariackiego. Kraje RWPG zapewniają stopniowe zbliże
nie i wyrównanie stopnia rozwoju ekonomicznego SRW i in
nych państw socjalistycznej wspólnoty. Te zadania sukce
sywnie są realizowane w praktycznej działalności RWPG
i innych międzynarodowych organizacji krajów socjalistycz
nych. I tak w Międzynarodowym Banku Współpracy Ekono
micznej (Wietnam został jego członkiem w 1977 r.) dla SRW
przewidziano kredyt na warunkach ulgowych. Pozostałe
kraje RWPG korzystają z kredytów oprocentowanych w wy
sokości 2,5 proc, rocznie, Wietnam, Mongolia i Kuba mają
oprocentowanie w granicach 0,5—2 proc.

Przyjęcie Wietnamu w skład RWPG — oświadczył na

sesji RWPG w Bukareszcie . Aleksiej Kosygin — świadczy
r> dalszym, zbliżeniu krajów socjalistycznych pod sztandarem
leninowskich idei.
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OLGIERD JĘDRZEJCZYK LITERATURA WPROST

CO Z NIMI ZROBIĆ?
Kiedy przed laty Kazimierz WY

KA WYDAWAŁ „POGRANICZE PO
WIEŚCI”, PODKREŚLAŁ WYRAŹNIE,

ŻE PROZA ÓWCZESNA CZERPAŁA OS
TENTACYJNIE Z WARSZTATU DZIENNI
KARSKIEGO. Najwięksi — Nałkowska, Pu
trament, Żukrowski, Gałczyński nieledwie
— zwracali się o to ku rzeczywistości rejes
trowanej na gorąco, w momencie narodzin
określonych faktów, opisywali wydarzenia
niedawne przy wielkiej dbałości o szczegół.
I to szczegół zanotowany skrzętnie w anna
łach minionej wojny (tak niedawno minio
nej), w relacjach prasowych najpierw z

frontu, potem z terenów obozów koncentra
cyjnych, potem z... No właśnie — z własnej
pamięci.

Nie ma żadnej przesady w twierdzeniu o

wielkim zwrocie w literaturze polskiej, który
się dokonał właśnie w latach 1944—1948. Wy
raźnie ustępują wymyślonym fabułom —

fakty rzeczywiste, wydarzenia z określoną
datą, godziną nieledwie. W latach później
szych przerodziło się to może i nawet w

pewne schematy fabularne, kiedy dosłow
ność niektórych książek („Nr 16 produkuje”,
„Traktory zdobędą wiosnę’) zabijała spraw
ność artystyczną wielu twórców. W kilka lat

później, kiedy przełamano te, czasem tragicz
ne, nieporozumienia artystyczne — następuje
gwałtowna rehabilitacja fantazji pisarskiej,
groteski, konfabulacji baśniowości. Z drugiej
strony twórcy w rodzaju Marka Hłaski nie
boją się brutalizować, tworzyć sceny drasty
czne Znajduje to również twórczy opór nie
tylko w pracach teoretycznych, lecz również
w tekstach oryginalnych. Następuje coś w ro
dzaju nasycenia intelektualnego współczes
nej prozy polskiej... Nie wystarczą już tylko

wstrząsy, rodzi się gwałtowna potrzeba pro
gramu, idei, organizowania świadomości od
biorcy przykładów porywających- Zgódźmy
się, że „Sława i chwała” Iwaszkiewicza,
„Kolumbowie rocznik 20” Bratnego takim
zapotrzebowaniom odpowiadają. Są to dzie
ła, które przeszły próbę czasu. W żądnej jed
nak mierze sukces tych książek — moim
zdaniem — nie przekreśla wartości „Pamiąt
ki z Celulozy” Neverly’ego lub nawet „Począt
ku opowieści” Mariana Brandysa, „Węgla”
Scibora Rylskiego.

I
O DZIWO — w połowie lat sześćdziesią
tych następuje nowy zwrot ku literaturze
faktu, jak to zbyt mądrze sobie wykombi

nowali poniektórzy pisarze. My to po prostu
nazywamy reportażem. Jest to technika pisa
nia właściwa normalnym reporterom, by
przytoczyć chociażby tylko klasyczne teksty
Krzysztofa Kąkolewskiego, Janusza Roszki
czy Melchiora Wańkowicza. Ich reportaże są
zdyszane, pełne potknięć stylistycznych (bio-
rąc pod uwagę kanony klasycznego opowia
dania, powieści). Ale z tego i sami prozaicy,
reporterzy i krytycy literaccy uczynili...,zale
tę. Gdzież się podziała ich konsekwencja?
Dziennikarze maja obolałe plecy od poklepy
wania ich przez znakomitych prozaików, któ
rzy mówią o potwornym języku prasy, radia
i telewizji. I raptem ten język staje się., ar
gumentem artystycznym. Jeden jedyny pi
sarz Adolf Rudmcki miał odwagę w „Kart
kach sportowych” powiedzieć, że ten niesta
ranny, ale żywy język sprawozdania sporto
wego, że ten styl dążący przez wszystkie wy
boje do jasności komunikatu jest również
godzien uwagi. I te słowa napisał w końcu
człowiek charakteryzujący się polszczyzną

bardzo staranną, dbatą o zachowanie właści
wej proporcji między słowem i rzeczywistoś
cią.

JAK
na razie dziennikarze nie mają powo

du — a właściwie głównie czasu — na

snobowanie się na literaturę. Tymczasem
pisarze — wielu z nich którzy czasem praco
wali w redakcjach — snobują się na dzienni
karstwo. Wielu z nich powiada: dziennikarkę
uprawiałem z powodzeniem. Mój Boże! Napi
sali kilkanaście reportaży. Nie znają męki
dyżuru nocnego, pisania reportażyków z po
żarów, wyjazdów w teren, rozmowy z czlo-’
wiekiem, który przemawia wyłącznie sloga
nami, nie musieli po dziesięć razy skracać
jednego materiału, bo na kolumnie brak
miejsca... To jest też dziennikarstwo. Działa
nie w słowie często rozerwane przez fizyczne
zmęczenie, w nocy, rano, w dzień, w okresie

W5rpoczynku... Co ja mówię — dziennikarz nie
zna wypoczynku.

Z 7 EKI SZPERACZA
JOHN-JOHN JAKO

MŁODOCIANY

PREZYDENT KENNEDY

W Stanach Zjednoczonych wiele ko
mentarzy wywołała wiadomość, że w

filmie „Prezydent Kennedy", do któ
rego wkrótce mają rozpocząć się zdję
cia, rolę młodocianego Johna Fitzge-
ralda Kennedy’ego zagra jego syn,
John-John. „Klan Kennedych”, zwar
ty, wspólnie decydujący o wielu spra
wach, nie jest zachwycony planami
artystycznymi Johna Juniora, a po
nieważ chłopak nie jest pełnoletni,
niezbędna, jest zgoda opiekunów praw
nych. Młody kandydat na. aktora, liczy
na wyrozumiałość i zgodę matki, Ja-

cąueline Kennedy-Onassis.

ąuete a 1’italienne’’ („Dochodzenie po
włosku”), gdzie gra obok Ursuli An
dresa, nie przywiozła futer i biżuterii,
a jedynie zapasowe dżinsy. Tłuma
czyła dziennikarzom dlaczego nie ma

długich paznokci: jest to niemożliwe,
gdy się pracuje na farmie. Bo dom

Agostiny, to odległa 40 km od Rzymu
farma ojca i macochy. Gdy Agostina
ma czas, pomaga: prowadzi traktor,
karmi kury. Tam mieszka w czasie
pobytu we Włoszech jej mąż, Norweg,
konstruktor jachtów, dzielący czas

między rodzinne Oslo i podrzymską
wieś. Od czasu do czasu Agostina spę
dza kilka tygodni w drewnianym
domu bez telefonu pod Oslo.

MICHEL PICCOLI
MŁODYM MĘŻEM

Zbrojny czyn Górnoślązaków, I, II i III powstania śląskie nie przyszły same z sie
bie, zostały bowiem poprzedzone wytrwałą pracą organizacyjną, propagandową
i uświadamiającą.

W
ROZBUDZENIU świadomości narodo
wej, w rozbudzeniu propolskich i pa
triotycznych nastrojów wybitną rolę

odegrali poeci i pisarze Śląska, tacy jak:
Józef Lompa, Karol Miarka, Norbert Bon-

czyk, Konstanty Damrot, Jan Kupiec, Ju
liusz Ligoń, Jan Nikodem Jaroń, Augu
styn Świder. Z tej plejady zasłużonych twór
ców warto przypomnieć sylwetkę Augustyna
Świdra, poety — samouka, pisarza — robotnika,
powstańca i żołnierza, na którym kończy się, po
jego tragicznej śmierci w 1923 r„ wielowiekowy
okres piśmiennictwa śląskiego rozwijanego w

warunkach niewoli.
Twórczość Świdra uległa szybko zapomnieniu

i w szeregu opracowań długo pisano o nim pra
wie wyłącznie jako o wybitnym działaczu „So
koła” i powstańcu. Przed ośmiu laty Ossolineum
wydało niewielki tomik „Utworów wierszem i

prozą”, dzięki czemu ocalono od zapomnienia
jeszcze jednego pisarza śląskiego, tworzącego
pod wpływem polskich romantyków, szczególnie
Słowackiego. Przy czym, na co zwrócili uwagę
badacze, Świder jako rzecz oczywistą przyjmo
wał, że Śląsk i Polska są to pojęcia tożsame.

„Takiej dojrzałości patriotycznej nie spotykamy
u innych, wcześniejszych lub współczesnych mu

śląskich twórców" — stwierdza badacz jego
twórczości Stanisław Wilczek.

W wierszu-wezwaniu „Do Orla Białego” Świ
der pisał:

Patrz, na kolanach — w przyszłość wierzący,
Tobie! nasz Orle, oddajem cześć!

Wzlatujże prędzej! Orle nasz lśniący,
Bo ztrasznie rządzi krzyżacka pięść!

szkołą”, a w pracy zaprzyjaźnił się z Feliksem
Maniurą, swoim rówieśnikiem, działaczem „So
koła”. Wstąpił do tej organizacji i jej zawdzięczał
rozbudzenie uczuć patriotycznych oraz pęd do
wiedzy, do poznania kultury polskiej. Ogromny,
przemożny wpływ wywarła na niego poezja Sło
wackiego i .Mickiewicza. Pierwsze, nieporadne
jeszcze próby poetyckie czytywał na zebraniach
„Sokoła” w Lipinach.

W 1908 r. udał się Świder w pierwszą wędrów
kę po Europie. Do roku 1910, utrzymując się z

pracy własnych rąk, zwiedźił Niemcy, Francję
i Austrię. Po powrocie Korfanty zaproponował
Świdrowi stanowisko redaktora odpowiedzialne
go „Polaka”. Funkcję tę sprawował zaledwie
przez kilka miesięcy, gdyż wkrótce wyruszył w

swoją drugą dwuletnią wędrówkę po Europie,
tym razem do Austrii, Szwajcarii i Wioch. Po
powrocie do Lipin działał w „Sokole”, a po wy
buchu wojny wcielono go i jego przyjaciela do
wojska. Maniura wkrótce zginął i poeta poświę
cił mu jeden ze swoich najlepszych wierszy —

„Tren po przyjacielu F. M.”

CAŁĄ wojnę przebywał Świder w wojsku nie
mieckim, walcząc w Serbii, Macedonii, na Lit
wie, we Francji. W październiku 1918 r. jest

już w Lipinach, reaktywuje „Sokoła”, prowadzi
kursy literatury i historii polskiej, tworzy komórkę
Polskiej Organizacji Wojskowej i zostaje komen
dantem POW na powiat bytomski. W pierwszym
powstaniu walczy w kompanii lipińskiej, dowodzo
nej przez socjalistę Antoniego, Czajora, w .trzecim
sam już dowodzi kompanią. Po podziale Śląska, gdy
Wojsko Polskie wkroczyło na przyznane nam tere-

KONRAD STRZELEWICZ

AGOSTINA BELLI

KARMI KURY

Agostina Belli podbiła, publiczność
i krytykę rolą w „Zapachu kobiety”
reż. Dino Risiego, ugruntowała sławę
rolą w „Dzienniku panny służącej”
tegoż Risi, zachwyciła, w „Liliowej
taksówce" reż. Yves Boisset wg po
wieści Michela Deona. Każda z tych
ról była inna, inaczej grana, co spra
wiło, że w ciągu 4 lat młoda aktorka
została zaliczona do najbardziej „ka
sowych” gwiazd ekranu we Włoszech.

Stylem życia Agostina Belli zaprze
cza wszelkiemu gwiazdorstwu. Gdy
przybyła na paryską premierę ,,En-

To małżeństwo zaskoczyło wszyst
kich, nawet „najbardziej poinformo
wanych". Od rozwodu z Juliette Gre-
co Michel Piccoli twierdził, że nikt
ani nic go nie zmusi do powtórnego
małżeństwa, I nagle 52-letni aktor po
ślubił 29-letnią pannę z „dobrego
domu”, nie mającą nic wspólnego ze

środowiskiem artystycznym, Ludwinę
Clerc. Poznali się przed trzema laty,
gdy dziewczyna pracowała w agencji
reklamowej. Od dawna postanowili się
pobrać, lecz skrzętnie ukrywali swe

plany przed paryskimi plotkarzami.
Piccoli oświadczył: — Nie mam żad
nych pilnych terminów, żadnego kon
traktu i wybieramy się na wakacje
samochodem po Francji.

Znana amerykańska gwiazda filmowa. 79-letnia Gloria Swanson od lat zajmu
je się rzeźbą. N;z: aktorka a własnoręcznie wykonanym popiersiem. CAF

W POTOCZNYM mniemaniu polskie wpływy w

dawnej muzyce europejskiej ograniczały się do

„przechwytywania” przez kompozytorów rytmów ery

motywów melodycznych. Okazuje się jednak, a udo
wodnił to m. in. tegoroczny międzynarodowy kon
gres naukowy w Bydgoszczy, poświęcony muzyce

dawnej krajów Europy środkowej I wschodniej, że

inspiracje były znacznie głębsze. Dotyczy to zwła
szcza rozwoju rosyjskiej kultury muzycznej w XVII

wieku. -

ZDANIEM muzykologa radzieckiego Władimira Protopopowa,
niewątpliwy jest wpływ wybitnego kompozytora polskiego okre
su baroku — Marcina Mielczewskiego na formowanie się po
glądów estetycznych i techniki kompozytorskiej rosyjskiego teo
retyka i kompozytora Mikołaja Doleckiego, żyjącego w XVII

wieku. — autora, słynnej „Gramatyki muzycznej’’. W utworach

POLONICA

W MUZYCE-A
Mielczewskiego, których fragmenty cytował w swym dziele,

Dylecki podziwiał mistrzostwo kompozytorskie, bogactwo, wy
razistość i pełnię brzmienia. Fascynowało go także ogólnoeste-
tyczne „ukierunkoioanie" twórczości polskiego mistrza.

ZDANIEM radzieckiego badacza, utwory Mielczewskiego po
mogły rozwiązać niezwykle istotne dla rosyjskiej- kultury mu
zycznej XVII stulecia problemy wielogłosowości ‘w chórach a

capella.
INNY muzykolog z ZSRR — Nikołaj Uspienski} uważa, ie

możną nawet zastanawiać się nad bezpośrednim wpływem dzieł

polskich mistrzów na twórczość autorów rosyjskich koncertów

chóralnych z lat siedemdziesiątych ,XVll wieku. Ten sam ba
dacz przytaczał na bydgoskim kongresie przykłady wpływów
polskiej twórczości muzycznej w dziele jednego z najwybitniej
szych kompozytorów dawnej Rosji — Dymitra Bortniańskiego,
którego przodkowie pochodzili z Polski.

JAK się okazuje, sporo, do zawdzięczenia polskiej „wrażliwo
ści muzycznej” mają również... Turcy. Muzykolog x RFN —

Kurt Reinhard przypomniał sylwetkę Polaka Alberta Bobow
skiego fur. w 1610 r.), który przebywając w niewoli sułtań-

skiej — zapisywał e-uropejską notacją — tureckie pieśni i utwo
ry instrumentalne.

ZAPISY Ali Ufki, tak bowiem nazywano w Konstantynopolu
Bobowskiego, są najstarszymi dokumentami muzyki tureckiej
w ogóle i jako takie posiadają nieocenioną wartość. Rękopis Bo
bowskiego wykorzystany został — jak dotąd — jedynie częścio
wo przez badaczy, a zawiera również ciekawe wzmianki o ży
ciu muzycznym na sułtańskim dworze w Konstantynopolu.

r l*Ilło w ślq$Kicj i
i ŻYĆ KRAINIE .

W innym wierszu „Poległym cześć” wołał:
Niech Homerowe pieśni płyną wieczorami
O twardych czynach wielkiej ziemi śląskiej synów
Niech pod lipami matki poświęconych dzieoi

Opowiadają z chwałą bohaterskie czasy

Poeta, który chciał walką podnieść cześć na
rodu” w wierszu „Wola” zapytywał:

Co Wola jest? To, z czego czyn powstaje,
To Racławice, to Adama „Dziady” —

Brał udział w każdym z trzech powstań i mimo
wielkiej odwagi i. bohaterstwa wykazanego w

walkach nie otrzymał najwyższego odznaczenia
bojowego, na które z pewnością zasłużył. Toteż
w wierszu „Szkoda” pisał:

Nie mam Virtuti — wszak gdy kule grały,
Nie ja spędzałem dni w podziemnych norach
I gdy raz pierwszy bagnety nas żgały,
Nie ja kochałem się w nadobnych córach.

■Jego „Sileziankę”, pieśń ułożoną na wzór i pod
melodię „Marsylianki”, śpiewali powstańcy:

Do walki hej! Niebo się zniża,
Czas podnieść ludu śląski głos!

Podobną treścią, a niejednokrotnie i gorzką
prawdą i poczuciem krzywdy przepełnione są
jego utwory prozą oraz publicystyka. Oto jego
„Powstaniec”:

„Stoisz przede mną, powstańcze, dla obcych świę
tej nam sprawy groźny i piorunową iskrą błyszczą
cy, dla swoich cichy i zadowolony, żeś spełnił wszy-
stko, co było w mocy twojej... I stoisz tak przede
mną chudy, brudny i obdarty! A jednak jesteś
spadkobiercą owych strasznych chłopów spod Rac
ławic, owych nieulęknionych pionierów pracy pod
ziemnej, pracy polskiej, i owych setek i tysięcy ro
daków cierpiących i ginących za sprawę na śnież
nych polach Sybiru.

Chodź ze mną przeto, powstańcze! Zawiodę cię do
miast gwarnych, gdzie śmieją się z ciebie...

Nic to! Tyś posłem jest Króla Ducha Narodu!

Stój na swym stanowisku tak długo, dopóki cię nie

zastąpi sam Król Duch! Bo ten jest twój władca!
On liczy krople potu twego i mierzy strumienie
krwi twojej.

Przeto jesteś nieśmiertelny, powstańcze śląski,
tak jak nieśmiertelny jest Król Duch Narodu”.

AUGUSTYN ŚWIDER, „świadek odwiecznej
polskości tej ziemi”, jak go pięknie był na
zwał Wiktor Polak, wydając w 1920 r. tomik,

wierszy Świdra pt. „Z głębin duszy polskiej syna
ziemi górnośląskiej. Wiersze i .pieśni”, miał ży
cie barwne i niezwykłe. Urodził się w 1886 r. we

wsi Kopanina kolo Bytomia, afe już wkrótce ro
dzice przenieśli się do Lipin. W pobliskiej hucie
cynku „Silesia” jako robotnik pracował ojciec
poety, wkrótce, po skończeniu ośmioklasowej
szkoły niemieckiej, zaczął tam też pracować jego
syn.

«Rodzice nasi — pisał potem Świder — na ów
czas „dobrzy Polacy", wprost zabraniali nam cho
dzenia na wieczorne ćwiczenia Sokole. Czytywali oni
„Katolika”, czcili królową Jadwigę i króla Sobies
kiego, zwiedzali Kraków, bo tam było dużo kościo
łów, lecz zarazem była w nich jakaś tajemnicza mi
łość do króla pruskiego, bo on trzymał z Papieżem*.

Niewątpliwy wpływ na wychowanie poety wy
warła osobą jego matki, kobiety ruchliwej, reli
gijnej, po wielokroć uczestniczącej w pielgrzym
kach do Piekar, Częstochowy, Krakowa, kilka
krotnie do Rzymu, a ra,z nawet do Palestyny.
Znienawidził niemiecką „katownię zwącą się

ny, .Świder został mianowany chorążym 1 powołano
go do służby wojskowej. Przy dowództwie 23 dywi
zji 73 pułku piechoty w Katowicach otrzymał sta
nowisko szefa referatu przysposobienia wojskowego
i wychowania fizycznego.

Cały czas, walcząc i pracując, pisał Świder
utwory okolicznościowe, związane z potrzebami
chwili. Nie miał czasu szlifować swoich utwo
rów, nadawać im wysokiej rangi artystycznej, do
której predestynowały go talent, zdobyta wiedza
i wysoka jak na samouka kultura pisarska. Naj
piękniej pisał o Polsce, o Śląsku, o powstańcach,
szczerze i z całego serca. „Dziękowałem Wszech-
stwórcy — wyznawał — że jestem.- Polakiem".
A w innym wierszu dodawał, że „miło w śląskiej
żyć krainie, kędy nas posadził los”. Hołd Śląs
kowi, a zarazem swojemu mistrzowi, Słowackie
mu, złożył pisza_c na wzór „Hymnu o zachodzie
słońca”, swój „Hymn pisany w lasach macedoń
skich o wschodzie słońca”:

O wróć do śląskiej, Boże, mnie krainy,
Gdzie cudny śpiew ptaszęcia, płacz dziecinny,
Gdzie goździk śliczny woń rozsiewa miłą,
Gdzie bym nad ojca dumać mógł mogiłą...
Gdzie każdy kamień, kwiat i każda wioska

__

Jest szczęściem, w którym znika wszelka troska!

RÓWNIEŻ w prozie, jak świadczą o tym choćby
przytoczone wyżej fragmenty z „Powstańca”,
osiągnął Świder dużą siłę artystycznego wyra-

■zu. Toteż Wincenty Ogrodziński, autor „Dziejów
piśmiennictwa śląskiego” słusznie pisze, że Świder
„jako prozaik byłby niewątpliwie wyrobił się na

tęgiego pisarza, gdyby nie pośpiech w pracy, na
rzucony przez chwilę dziejową”. I, dodajmy od sie
bie, gdyby nie przedwczesna, w 37 roku życia
śmierć. Śmierć wyjątkowo bezsensowna, gdyż Świ
der zginął przypadkowo wkrótce po wstąpieniu-do
wojska, otrzymawszy 23 pchnięcia sztyletem podczas
zabawy, ęiosy wymierzył pijany, szukający zwady
plutonowy 73 pułku piechoty, tego samego pułku,
w którym Świder służył w stopniu chorążego.
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WDWADZIEŚCIA LAT PO NAPISANIU —

CZYLI W DWADZIEŚCIA LAT, JAKIE
DZIELĄ NAS OD DEBIUTU SCENICZ

NEGO SŁAWOMIRA MROŻKA — WCHODZI
DO REPERTUARU „MINIATURY” TEATRU
IM. J. SŁOWACKIEGO PIERWSZA SZTUKA
AUTORA „TANGA” I „EMIGRANTÓW”. I cho
ciaż w Krakowie grano niemal wszystkie, waż
niejsze utwory dramatyczne Mrożka — „Poli
cjantów” („Policji”) nigdy tu nie wystawiano.

Ten „dramat ze sfer żandarmeryjnych” — jak
okieśla pisarz w podtytule „Policję” — zapocząt
kował jego sceniczną twórczość. „Napisałem tę
sztukę, bo chciałbym wreszcie zostać dramatopi-
sarzem wyznaje Mrożek w liście do redakcji
„Dialogu w r. 1958. I został już wierny scenie
na stałe. Ale wkraczając w krąg dramatopisar-
stwa, po doświadczeniach (młodzieńczych) felie-
tonisty-satyryka i prozaika — traktuje teatr
z pewną nieufnością nowicjusza a zarazem z fe
lietonową przekorą. Pisze wstęp, przeznaczony
dla przyszłych realizatorów swego utworu, gdzie
zaznacza, że ,,sztuka la nie zawiera niczego po~a
tym, co zawiera, to znaczy nie jest żadną aluzją
do niczego, nie jest, też żadną rńetaforą i nm

trzeba jej odczytywać”. Ma więc nasz debiutant
nieliche rozeznanie w praktykach szalejących po
przez tzw. wariacje na temat (sztuki) insceniza-
torów, którzy — zamiast grać utwór zgodnie z

jego tokiem tekstowym — będą usiłowali doszu
kiwać się w nim, mniej lub więcej ukrytych”
aluzji. Nie jest to przeświadczenie tak bardzo
bezpodstawne, jeśli się zna ów pęd ku odczyty
waniu na siłę filuternych znaczeń podteksto
wych. Zwłaszcza, że sam Mrożek stwarza tu
świat absurdalno-groteskowy, ale nie pozbawiony
cech rzeczywistych, jakie wynikają z działań lu
dzi: działań doprowadzonych do karykatural
nych form tego, co zawierają treści oznaczające

porządek naszego świata realnego — odbitego w

krzywym zwierciadle ułomności, czy tylko słabo
stek natury człowieczej. A więc ułomność ludzi,
którzy doprowadzają do absurdu pojęcia i czyny,
które sami wymyślili jako „idealny system” oraz

mechanizm utrzymywania ładu.
Odzywa się w „Policjantach” niemal wszystko to,

co będzie dość długo dominować w twórczości Mroż
ka. Absurdalne, skeczowe ujęcia zderzające dowcip
słowny z odniesieniami do wyimaginowanej lub
przejaskrawionej rzeczywistości, znanej z praktyki

JERZY BOBER

MROŻEK W „MINIATURZE
życiowej. Jednocześnie zaś odwoływanie się do przy
powiastki filozoficznej. Tyle, że jest ona raczej
formą, aniżeli bardziej pogłębioną myślowo treścią.
To nie zarzut, lecz po prostu wyjaśnienie.

0CO
CHODZI w „Policjantach”? Fabuła te

go utworu — acz wyprowadzona nieco po
krętnie— jest w zasadzie prosta i czytel

na. Ostatni więzień-buntownik, z egzystencją
którego wiąże się konieczność utrzymywania taj
nej policji (i więzienia), zgłasza całkowitą lojal
ność wobec władz i zostaje wypuszczony na wol
ność. Rodzi się zatem niespodziewana „pustka”
w dalszym działaniu stróżów bezpieczeństwa. Ale
schemat tego działania podsuwa policji odwróce

nie sytuacji. Bezrobotny „prowokator-policjant”
zostanie w myśl prawa umownym więźniem, aby
utrzymać zachwianą równowagę i nie dopuścić
do takiego stanu, w którym policja traci sens

istnienia. Umowność jednak zawodzi i prowoka
tor, dobrowolny więzień, zamieni się w... aktyw
nego buntownika. Skecz? Owszem, zważywszy,
że debiutujący Mrożek bardziej bawi się para
doksami — śmiesznymi wprawdzie — lecz nie
kiedy podszytymi wyłącznie werbalizmem. Z dru
giej strony — „Policja” zapowiada już przyszłe

go komediopisarza, który przybliży nam pojęcie
śmiechu, jako głównego bohatera, może jeszcze
nie tak, jak Gogol — ale z niepokojąco groźnym
pytaniem „Z czego (i kogo) się śmiejecie? Z sie
bie”. Bo te absurdy i groteskowe rysy mają na

celu wywołanie głębszych refleksji. Cala kary
katuralność fabularwi utworu kryje przecież ped
maską dowcipu i skeczowych rozwiązań, głupo
tę i sztywniactwo, serwilizm i cwaniacką pomy
słowość schematystów wszelkiej maści. Sami nie
wiemy, jak wciąga nas młyn frazeologii, wewnę
trzny terror myślowy — unaoczniając bezsen
sownie zbiurokratyzowane mechanizmy zacho
wań, Na obu biegunach: hurra-optymizińu i

skrajnej pod ejrz1i wości.

JERZY
KRASOWSKI wyreżyserował „Polic

jantów” zgodnie z młodzieńczymi wskazówka
mi autora. Nie bawił się w budowanie na

scenie metafor i aluzji, poszedł — jak to się mó
wi — za czystym tekstem i czystą, wyzbytą (po
dwójnej) ilustracyjności „mrugania okiem” sce
nografią Zofii de Ines-Lewczuk. Nie ma więc w

spektaklu żadnych dodatków inscenizacyjnych —

poza warstwą tekstową i opisywanym przez
Mrożka wystrojem sceny. Stroje policjantów
różnią się tylko kolorem od zalecanych barw

TEATR

przez autora. . Wprowadził ponadto reżyser
swoisty szyfr gwizdany, jako skeczowe wzboga
cenie języka policyjnego „tajnego” — i, zresztą
bardzo zabawnie brzmiącą, „piosenkę” żony Pro
wokatora, czego Mrożek nie napisał, ani (aluzyj
nie) o tym nie wspomniał w tekście. To właści
wie wszystkie odejścia od oryginału. Reszta
mieści się w grze aktorskiej. Początkowo akto-
lzy są nieco sztywni —« nie wiem, czy celowo? —

później natomiast rozwijają, nawet z lekką prze
sadą farsową (ale bez nieznośnej szarży) grę w

dowcipnym stylu, pomiędzy wzrastającą na sce
nie groteską, a rosnącą w wyobraźni odbiorcy
sumą refleksji.

Przedstawienie zachowuje więc zalecane przez

Mrożka proporcje graniczne absurdu i realności,
przez co faktycznie nie musi być odczytywa
ne w charakterze zezującej metafory, czy tanich
aluzyjek. Jest dobrą zabawą z przewrotóym mo
rałem (w co się bawimy?) i dlatego należy pod
kreślić ów ascetyzm inscenizacyjny Krasowskie
go, jako pewną przejrzystość gatunkową, nie tak
znowu częstą na naszych scenach. Tym razem

zaufanie, udzielone autorowi — czyli literaturze
— dobrze świadczy o realizatorach spektaklu.
To naprawdę mówi do nas Mrożek, a nie —

własnym] słowami — opowiada i dopowiada od
siebie rzeczy „odkryte” — inscenizator.

Na
PIERWSZYM planie aktorskich działań wy

mieniłbym KAROLA PODGÓRSKIEGO w py
sznie wycieniowanej (nawet z przerysowania

mi) roli Prowokatora — niedorajdy, który przemie
nia się z determinacją tragikomiczną w buntowni
ka przeciw swej własnej istocie policjanta.
Odwrotność przemian natomiast z powściągliwą
przekorą (a la Buster Keaton) demonstruje WOJ
CIECH ZIĘTARSKI, jako więzień — były spisko
wiec, a następnie Adiutant, ekspert od wykrywa
nia ludzi politycznie podejrzanych. Te dwie role,
grane na podobnych strunach, lecz w innej tonacji
— dominują w przedstawieniu niuansami komizmu,
choć w sumie nie taki to prosty komizm, jakby się
na pierwszy rzut oka wydawało. Uzupełnia tę
dwójkę trochę rubaszna postać Naczelnika więzie
nia (LESZEK KUBANEK) wizualnie świetnie skon-
trastowana z partnerami, choć może zbyt dosłownie
traktująca funkcję głupio-groźnego śmiechu. Ale to
także sprawa samego tekstu owej roli. Farsową
charakterystyczność prezentuje z wdziękiem dobrze
pogrubionym — HALINA WYRODEK (żona Prowo
katora), prześmiesznie śpiewająca piosenkę „porząd-
kewą”. Generałem (w cywilu) jest TADEUSZ 8ZT-
BOWSKT. a Policjanta, niby z niemego filmu, grs
STEFAN MIENICKI.
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miejskiej czytelni w

SYRIA

ZASKAKUJĄCA
współczesność

Jeden z siedmiuset meczetów w stolicy ■- Dhacę. Fot. CAP

r

OFENSYWA NA NIKIEL

kobiet — to potrzeby kraju. Traciliśmy
w wojnach z Izraelem, liczą się więc
ręce do pracy.

krótka lekcja historii. Na początku

wielki zbioru
nik wodny o pojemności 141 tys. metrów sześ
ciennych, usytuowany w górach, w odległości
11 km od Moa. Zbiornik ten zapewni nie tylko

TADEUSZ WÓJCIAK

BANGLADESZ leiy na Półwyspie Indyjskim nad Za
toką Bengalską. Graniczy z Indiami i Birma.. Re
publika powstała to 1971 roku w wyniku rozpadu

Pakistanu, który po uzyskaniu statusu dominium w 1947
roku obejmował duże prowincją oddalone od siebie o pra
wie 1700 km. Podstawą gospodarki jest rolnictwo, głów
nie uprawa ryżu, a juta, jest głównym artykułem eks
portu : źródłem dewiz. W miastach zaczął się już powoli
rozwijać przemysł. Kraj zamieszkuje ponad 70 min ludzi.
W ogromnej większości są to Bengalowie używający
zyką bengalskiego. Stolicą jest Dhaka.

j?-

Piękno krajobrazu okolic Moa, po
wiatowego miasta na północnym
wschodzie Kuby, sprawia, że re

gion ten nazywany bytva przez znaw
ców „kubańską Gruzją”. Ziemia regio
nu Holguin, — w którym położone
jest liczące 40 tys. mieszkańców miasto
Moa — kryje w swym wnętrzu, jedne
z największych na świecie, złoża niklu.

Aby racjonalnie wykorzystać to bogactwo,
Kuba nawiązała współpracę z innymi kraja
mi socjalistycznymi, w tym zwłaszcza ze

Związkiem Radzieckim, który będąc świato-

aktualnie montuje się konstrukcje nowych
hal fabrycznych. Na ukończeniu są też prace
przy pogłębianiu nabrzeży portowych, co po
zwoli na bezpośrednie zawijanie do Moa
statków dowożących maszyny i urządzenia
dla powstającego kombinatu. Zgodnie z pla
nem, w przyszłym roku uruchomiona zosta
nie pierwsza linia produkcyjna nowego za
kładu.

Jak o tym świadczą wspomniane już roboty
nad modernizacją portu w Moa, budowa nowe
go kombinatu niklowego nie ogranicza się do

samego wznoszenia nowych hal fabrycznych,
lecz pociąga za sobą tworzenie szeroko pojętej
przemysłowej infrastruktury. Jednym z jej ele
mentów będzie budowany — również w opar-

£ENON DRAWICZ

ym potentatem w produkcji niklu, dyspo- ciu o radziecką dokumentację
rnuje największym w tej dziedzinie doświad
czeniem.

Na Kubie przebywa 300 radzieckich specjali
stów, fachowców od wydobywania i przeróbki dostawy wody dla kombinatu, ale zaopatrywać
rudy niklu, a także od rekonstrukcji obiektów

przemysłowych, budowy portów.
Kubańskie plany odnośnie tego srebrzystego

metalu są niezwykle ambitne. Produkcja niklu
ma stać się jedną z narodowych specjalności
wyspy, a jego wydobycie i przeróbka wzrosnąć
z obecnych 36 tys. do 130 tys. ton rocznie, czyli
1 5 całego światowego wydobycia tego cennego
metalu!

POCZĄTKI wielkiej kubańskiej ofensywy
na nikiel sięgają roku 1972, kiedy pod
pisane zostało kubańsko-radzieckie poro

zumienie o współpracy przy jego wydobyciu
i przetwarzaniu. W oparciu o projekty opra
cowane przez radzieckich specjalistów przy-

1 stąpiono do rekonstrukcji dwóch istniejących
zakładów uzdatniania rudy niklu w Nicaro
i Moa, a także do budowy nowego kombinatu
niklowego na przylądku Punta Gorda.

Na terenie budowy nowego kombinatu w

Moa, stanowiącego obecnie największą prze
mysłową inwestycję na Kubie, zakończono

1 niedawno prace przy tak zwanej baz:e po-
■mocrjiczej, gdzie w przyszłości produkować się

będzie najrozmaitsze wyroby stalowe, a gdzie

KUBA

PRZYBYSZ
Z DALEKIEGO KRAJU,

NAŁADOWANY STEREOTYPAMI NA
TEMAT SYTUACJI KOBIET W KRA

JACH ARABSKICH, PRZEŻYWA COŚ W

RODZAJU ZASKOCZENIA. Jest tu ina
czej niż. w innych krajach arabskiego
Wschodu, gdzie kobieta od wieków ma

ustalone miejsce w społeczeństwie i zda
rza się, że księżniczka staje przed pluto
nem egzekucyjnym za próbę wyłamania się
z matrymonialnej tradycji.

Jeszcze pod koniec lat pięćdziesiątych
kobieta przy fabrycznej maszynie właści
wie była nieobecna. Dziś syryjskie panie w

przemyśle konfekcyjnym i elektronicznym,
na stanowiskach wymagających zręcznych
palców i... wiedzy, stanowią ponad 90 proc,
zatrudnionych. W usługach, szkolnictwie i
w służbie zdrowia — więcej niż połowę.

— To całkiem naturalne, że kobieta pracuje
również poza domem — odpowiada Amina

Khajer liderka Związku Kobiet Syryjskich.
Kobiety z własnej inicjatywy chcą pomagać
rodzinom, mieć swój udział w ich zamożności.
Ale jest to również wyraz postępującego
równouprawnienia płci. Przecież wiele ko
biet śpieszących co rano do pracy, zwłaszcza

tych ze środowisk inteligenckich, ma mężów
na stanowiskach, doskonale sytuowanych...
I wreszcie kolejny czynnik decydujący o

Wf

będzie w wodę pitną również okoliczne miejs
cowości.

Na Moa zresztą nie kończą się niklowe pro
jekty Kuby. Na mocy porozumienia zawarte
go w 1975 roku przez Kubę z krajami Rady
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, w tym z

Polską; Węgrami, NRD, Bułgarią, Rumunią i
Związkiem Radzieckim, geolodzy i mineralo
dzy tych krajów przeprowadzili w okręgu
Hplguin badania, których celem jest przygo
towanie gruntu pod kolejną kubańską inwe
stycję niklową. W efekcie tych prac w oko
licach Las Camariocas powstanie w następ
nych latach jeszcze jeden kombinat wydoby
cia i przeróbki rudy niklu.

ZAKŁADY
w Moa, a także kombinat w Las

Camariocas, stanowić będą ważny krok na

drodze do uprzemysłowienia Kuby. Wydo
bywany i przerabiany w kubańskim zagłębiu
niklowym ciężki metal służyć będzie do pro
dukcji wysoko gatunkowej stali i stopów przez
przemysł hutniczy Kuby. Zakładany wielokrot
ny wzrost wydobycia niklu pozwoli Kubie tak
że poważnie zwiększyć eksport tego cennego su
rowca od krajów RWPG i na inne rynki świata.

9 RYNEK FRANCUSKI wykazuje ostatnio ro
snące zapotrzebowanie na towary
importowane z Węgier. W ub.
centrale handlu zagranicznego
tych towarów za sumę prawie
rów. Były to tkaniny, odzież,
artykuły sportowe, meble, porcelana, elektryczny
sprzęt domowego użytku. Ponadto 4 min dolarów

wyniosły w ub.
we za sprzedane

o MYDŁO Z

przyszłego roku
siu chemicznego,
ki do prania, przy czym produkcja ma być podob
no bardzo opłacalna, a sam produkt — nie ustę
puje jakością detergentom, wyrabianym na bazie

ropy naftowej, natomiast zdrowszy od nich w uży
ciu. Badania nad możliwością zastosowania cukru
do produkcji środków piorących prowadzone były
w Anglii od 10 lat.

£ ODBIORNIKÓW TELEWIZJI KOLOROWEJ
sprzedanych będzie w roku bieżącym na całym
świecie — 30 milionów sztuk. Taka jest ocena fran
cuskiej firmy „Thomson" (firma ta kooperuje m.

in. z Polską w produkcji magnetofonów). W roku
1985 zbyt telewizorów „kolorowych” na świecie

dojdzie do 40 min sztuk. Polska, z planowaną, do
celową produkcją rzędu 1 min sztuk rocznie znaj
dzie się w światowej czołówce.

konsumpcyjne
roku węgierskie

sprzedały Francji
40 milionów dola-

wyroby skórzane,

roku węgierskie wpływy dewizo-

Francji lekarstwa,

CUKRU zamierza produkować od

jedna z angielskich firm przemy-
Ściślej — nie tyle mydło, co prosz-

Q NA WĘGRZECH, po odkryciu w latach sześć
dziesiątych znacznych pokładów rud miedzi (wg
agencji MTI, należą one do 25 największych zagłę
bi miedziowych) — przystępuje się obecnie do wstę
pnych prac nad zagospodarowaniem nowego bo
gactwa naturalnego Węgier. Przewiduje się, że po
czynając od 1990 r. Węgry produkować będą 40—50

tysięcy ton miedzi hutniczej rocznie. Jeszcze w tej
pięciolatce rząd węgierski wyasygnuje 1,5 miliarda
forintów na inwestycje miedziowe, które w sumie,
przy całkowitym Zagospodarowaniu zagłębia (ko
palnie, huta, osiedla itd.) wyniosą ok. 20 miliardów
forintów.

Q KONCERN SAMOCHODOWY „CITROEN" we

Francji sprowadzać będzie z NRD 300 tysięcy prze
kładni samochodowych rocznie i to poczynając od
roku 1981. Dostarczać je będą zakłady w Zwickau,
gdzie w oparciu o francuskie dostawy maszyn i

technologii buduje się wielką fabrykę tych akce
soriów, obliczoną na 675 tysięcy sztuk rocznie.

0 PIERWSZY TYSIĄC wideomagnetofonów wy
puściła już radziecka fabryka zjednoczenia „Kom
pleks" w Nowgorod>zie. Buduje się nową wytwór
nię tego sprzętu, przy czym w najbliższych latach

przewiduje się również seryjną produkcję wideo
magnetofonów' do zapisu i odtwarzania obrazów w7

kolorze.
POPYT NA ROWERY wzrasta w wielu kra

jach równie szybko, jak na samochody, a często
szybciej niż na motocykle. Tegoroczna światowa

produkcja rowerów wszelkich typów wyniesie, we--

dług najnowszych szacunków 40 min sztuk, z cze
go 13 milionów wytwarza Europa Zachodnia, 9
min — USA, 6,5 min — Japonia, ponad 6 min —

kraje socjalistyczne. Dużym producentem (i eks
porterem) rowerów jest Polska; w tym roku na
sze fabryki, głównie bydgoskie zakłady „Romet”
— wypuszczą ogółem 1,2 miliona sztuk tych poja
zdów.

praey
ludni
każde

Tu
tysiąclecia kobieta arabska miała swe waż
ne miejsce nie tylko w domu, ale i w ży
ciu publicznym, nawet w wojennym rze
miośle, zaś do historii literatury arabskiej
przeszły wielkiej sławy poetki. Sama żona
Proroka była czynna w życiu społecznym,
z liczącym się głosem uczestniczyła w waż
nych naradach. Dopiero kilka wieków tu
reckiego panowania wprowadziło nowe

zwyczaje.
Obecnie kilka pań zasiada w syryjskim

parlamencie, w niektórych ministerstwach
zajmują stanowiska dyrektorów departa
mentów, są czynnymi członkami Partii
BAAS.

N

Kamieniołom piaskowca „Dąbrowa"
w DĄBROWIE koło Nowego Sqcza

przekaźe jednostkom gospodarki uspołecznionej
Zakład Eksploatacji Kruszywa w Nowym Sqczu.

Zg/oszen/o uprasza się kierować pod adresem:

ZAKŁAD EKSPLOATACJI KRUSZYWA,

SĄCZ, ul. BATOREGO 90 - telefon

Dział Produkcji.

o

NOWY

234-06,

K-9068

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
CERAMIKI BUDOWLANEJ ZCB ZESŁAWICE

zawiadamia, że z dniem 4 grudnia 1978 roku

uległy zmianie

następujące. numery telefoniczne
nr dotychczasowy nr nowy

centrala - 448-81 - 468-77

- 448-82 - 462-84

- 448-83 - 464-30

- 448-84 - 467-19

Dyrektor Zakładu - 823-03 - 423-03

Dział Zbytu - 842-89 - 472-89

K-8665

KURSY

*

a PRZEDMIEŚCIACH Damaszku, przy
szosie wiodącej z portu lotniczego do
centrum miasta, znajduje się tragiczne

w swej wymowie miasteczko. - Tabuny
chłopców uganiają się za piłką, kryją się
po krzakach z drewnianymi pistoletami w

rękach. Obrazek, niby z dużej przerwy w

szkole, gdyby nie były to dzieci Palestyń
czyków, osierocone w czasie wojny paź
dziernikowej 1973 r.

Na damasceńskiej ulicy, tuż obok przed
szkola, ośmiolatek ustawił stolik i rozpoczął...
kupieckie zajęcia. Cały handel to cukierki,
czekoladki, guma do żucia i dziesiątki in
nych drobiazgów wzbudzających pożądliwość
dzieciarni biegającej po ulicach. Oblegają
kramik, a on ze spokojną miną kupca zgarnia
monety. Na damasceńskim „suku”, najstar
szym bazarze świata, dzieciaki zajmują się
naręczną sprzedażą lub wypatrują w tłumie
cudzoziemców.

Dzieci są wszędzie i już na pierwszy rzut
oka widać, że właściwie one są największym
bogactwem naturalnym Syrii.

Syria jest bowiem krajem, gdzie okres po
przedzający przyjście dziecka na świat nazy
wa się jeszcze „stanem błogosławionym”,
gdzie zabieg przerwania ciąży jest najwięk
szym występkiem przeciw prawom natury i
kanonom religijnym. Tego rodzaju „planowa
nie rodziny” jest poza tym ustawowo zabro
nione. Istnieje natomiast organizacja popula-

ryzująca metody antykoncepcji wśród rodzin

bijących rekordy rozrodczości. Uświadamiają
ce rady lekarzy spotykają się jednak prze
ważnie z całkowitym brakiem ^rozumienia.

— Nie boimy się wzrastającego przyro
stu naturalnego, potrzebujemy ludzi, bo
traciliśmy ich w wojnach — mówi działa
czka Związku Kobiet Syryjskich.

Ale przybysz z kraju, w którym posiada
nie nawet jednego czy dwojga dzieci prze
szkadza kobiecie w pracy zawodowej, ma

wątpliwości. Jak sobie radzą kobiety sy
ryjskie, jeśli chcą ciągle rodzić dzieci, a za
razem sięgać po przywileje płynące z

równouprawnienia?
Odpowiedź: rodziny są tu tradycyjnie

wielopokoleniowe, żyjące — przeważnie w

nie najlepszych warunkach — pod jednym
dachem. Matki nie mają więc zmartwie
nia, kto się zajmie ich licznym przychów
kiem. Rzecz jasna — dziadkowie.-Kob.ety
pracujące korzystają również
urlopów macierzyńskich.*

CIEKAW byłem, czy męska
sklej społeczności „kupiła”
uprawnienia z wszelkimi

z płatnych

część syryj-
idee równo-

uprawnienia z wszelkimi jego konsek
wencjami i potrafi zrezygnować bez walki z

przywilejów panowania w rodzinie? W Da
maszku spotkałem pewnego absolwenta pol
skiej uczelni, z Polką ożenionego. W domu
dziecko jest tylko jedno, a pan wraca po pra
cy i... sprząta, gotuje, biega po zakupy. Mar
ny jednak jego los, gdyby szczegóły tej do
mowej krzątaniny przedostały się do jego
kręgów towarzyskich. Bo w syryjskich" ro
dzinach wszystko nadal biegnie utartym to
rem. Mąż kobiety pracującej zachowuje się
w domu jak dawniej. Po pracy gazetka, ka
wa w męskim gronie, kolacja w domu, rzecz

jasna, przyrządzona przez żonę.
Pani Amina Khajer wyjaśnia złożoność

zjawiska na przykładzie własnej rodziny. Jej
czterej synowie należą już do pokolenia prze
łamującego stare nawyki i starają się ulżyć
pracującej matce w drobnych domowych za
jęciach. A mąż?

— Jemu to nie wychodzi, bo od małego jest
przyzwyczajony, że na kobiecie spoczywają
wszystkie obowiązki związane z prowadze
niem domu.

Wyciągarkę do ołowiu
nową, model AA wraz z 3 komple
tami „baków”, firmy Friedl — Au
stria — PILNIE KUPIMY.

Oferty uprasza się kierować pod
adresem: „Prasa” — Kraków, Wiśl-

na 2 — dla nr K-8862.

dziewiarstwa maszynowe
go. manicure, pedicure,
dziewiarstwa ręcznego i

szydełkowania oraz haf-
ciarstwa

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego

w Krakowie. — Wpisy;
Kraków, ul. DIETLA 38

tełefon 639-41, 652-98, co
dziennie w godzinach 8—17

w

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO w KRAKOWIE

abateH l WSS w Krakowie
powierzy AGENTOM

prowadzenie na warunkach umowy-zlecenia sklepów i kiosków

różnych brani o dotychczasowej obsadzie 1-3-oso-

bowej, w Krakowie, Myślenicach, Skawinie i Wielicz
ce, lub ZAWRZE UMOWY o prowadzenie placówki
handlowej z osobami posiadajatcymi odpowiednie

pomieszczenia.

Szczegółowych informacji udzielają i zgłoszenia przyjmu
ją, w godzinach 7-75, w soboty 7-13 - dyrekcje od
działów „SPOŁEM” WSS w Krakowie:

A Śródmieście, ul. 1 MAJA 6, IV piętro, pokój
nr 4.14 — telefon 271.-86 ...

Krowodrza, al. KRASIŃSKIEGO 1 Ib. pokój nr

506a, V piętro, telefon nr 223-58, lub 281-44,
wewn. 69

Podgórze, ul. MIODOWA 21, I piętro, pokój nr

5 — telefon 650-33

Nowa Huta, os. TEATRALNE, bl. 9,'pokój nr

10 — telefon 429-88

w Myślenicach, Rynek 20, I piętro, pokój nr 2,
telefon 209-91
w Skawinie, ul. Słowackiego 1, pokój nr 13,
telefon 151
w Wieliczce, ul. Boh. Warszawy 7, telefon 662

K-9023

A

A

A

A

A

A

KURSY
przygotowujące
do egzaminów

CZELADNICZYCH

i MISTRZOWSKICH

grupach: elektrycznej,
budowlanej, mechaniki

pojazdowej, metalowej,
odzieżowej, apożywczej

i Innych —

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38

telefon «39-41 . 652 98,
codziennie w godz. 8—17

K-8678

••••••OMOM***
Studium

MISTRZA

dyplomowanego
organizuje Zakład Do

skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38

telefon 639-41, 652-98,
. codziennie w eodz. 8—17

KURSY
kreśleń technicznych bu
do*-lanych, maszynowych

oraz

kosztorysowania robót
budowlano • montażowych

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego

w Krakowie. - Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38

telefon 539—11, 852-98, co
dziennie w godzinach 8—17

K-8688

KURSY
* SPAWANIA elektrycz

nego i gazów ego oraz

* PALACZY c. u. i kot
łów wysokoprężnych —

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego
w Krako\Nie- — Wpisy:
Kraków, til DIETLA 38,

telefon 639-41, 652-98,
codziennie w godz. 8—17 -

przyjmie, do pracy
♦ pracowników wykwalifikowanych i

kwalifikowanych, do przyuczenia w

dzie masarza-wędliniarza, w nowo

ranym zakładzie produkcji garmażeryjnej.

niewy-
zawo

otwie-

A

A

K

Przedsiębiorstwo zapewnia:

możliwość uzyskania dobrych zarobków na

podstawie Układu Zbiorowego Pracy przemy
słu mięsnego

bezpłatne wysokokaloryczne posiłki regene
racyjne przez cały rok

korzystanie z tanich obiadów w stołówce pra
cowniczej. wczasów krajowych i zagranicznych
oraz dobrze wyposażonej własnej bazy socjal
nej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za

wodowego - Kraków, ul. Rzeźnicza 28, tel. 155-41
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PfĄTEK

SŁOWAt KIEGO (pl. Ducha 1):
S. Wyspiański: Akropolis — 19.15.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): A Strindberg: Panna Julia —

19.15 BAGĄTELA (Karmelicka 6)-
E. R.edliński: Wcześniak — 19.30

(dozwol od 16 lat). LUDOWY (os
Teatr..lne 34): 71. Cygani’:: Stan
wyjątkowy w Ókrajnej - 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): K.
Grrh me O czym szumią wierz
by - 1?. sob. — 16. niedz 11 i 16,
KOLEJARZA (Bocheńska 5): Za
klęta melodia — 17.30 (przedst.
zamkn.), sob., niedz. — niecz.

SOBOTA

SŁOWACKIEGO:

Damy
niecz.

2): S
nied‘.

lier
WY:
Dziś •

- U.
F.-

19.15,
NIA (Zwierzyniecka
symfoniczny 7 udz

skiej i XK.

ulw. J

(Rynek
mi—
RACKA”

„Ni>
21.30 .

NIA

Spoi' mie
sień” - 1

Dueha

17,
MO-

19.30, LUDO-
L. Budrecki.

j izyjść nie mogę
(Lubicz 48):

uśmiechu —

mecz. FILIIARMO-

1): Koncert
K. Szczepan--

Zimermana. W progr
Brahmsa - 18, TEATR 3S
Gł. 7): Trzema krzyżyka

20. KAWIARNIA „LITE
(Pijarska): Kabaret

szczęście ze szczęściem” -

- mecz. KAWIAR-
PAwIEM” (Grodzka):
liryką i żartem „Je-
niedz. — niecz.

A. Fredro-
i huzary - 19.15, niedz. —

MINIATURA (pl.
Mrożek: Policjanci
- niecz, BAGATELA:

Szkoła żon

i Kanicki,
do ciebie

. MUZYCZNY
Lehar: Kraina

niedz.

•niedz.

„POD
■z

17,

POzóst;!e teatry jak w pi-tek.

NIEDZIELA

SCENA FORUM (Jagiellońska
1): P Hacks: Rozmowa w domu

państwa Stein o nieobecnym pa
nu von Goethe — 19.30, KAME
RALNY: J Olczak-Ronikier: Wy
stawa ku czci G Zapolskiej —

19.15. BAGATELA: P. E. Victor:

.Pepsie - 19.30, LUDOWY: L. Omą-
kowska: Bajki mówią o nas — 11 .

14, SCENA OPEROWA w Teatrze
im. Słowackiego; B. Pawłowski:
Królewna Śnieżka — 14.

Pozostałe teatry jak w piątek i

sobotę.

FILHARMONIA (ul. Stra
szewskiego 18): Ork. PRiTV w

Krakowie p d A. Wita zainau
guruje cykl poranków symfo
nicznych.

W progr. pierwszego poranku
znajdą się: Konc. klawes. D-

dur J. Haydna, oraz ril Symf.
D-dur F. Schuberta — 12 .

PIĄTEK

(Rynek
depozyt

8, 10, 12,
Wiano (poi. 15 lat)

Główny
(fr.

14,
12

20.

KULTURA

27): Cenny
lat) */oo —

Bajki — 16.45,
— 18, MASKOTKA (Dzierżyńokie-
go 55): Coralgol zdobywca kosmo
su (poi. b.o.) — 15.30 sob. jak w

piąt., niedz. — 10.45, 11.45, 13, Ko
bieta w czerwonych butach
18 lat) **/oo
sob. jak w piąt., niedz.

17.30, 19.30,
(Lubicz 15):
♦/ooo — 14 .45,
(Dzierżyńskiego 5): Joseph
drews (ang. 15 lat) ****/ooo — 16.

18, 20. PASAŻ BIELAKA:

gody Bolka i Lolka — 10,

(fr,
11, 13, 17.30, 19.30,

15.30,
MŁODA GWARDIA

Kobra (jap. 18 lat)
17, 19.15, MIKRO

An-

Prży
li, 15,

16, 17, sob. jak w- piąt. , nieciz. —

10. 11 . 12, 13. 14, 15, 16, 17, Miłość

bywa zbrodnią (wł. 15 lat) ♦**/ooo
—

12, 18, 20, sob. jak W' piąt.r
niedz. — 8. 20, SFINKS (os. Góra-

I>): Rok święty (fr. 15 lat) **yoooo
— 17, 20, sob. — 16, 18, 20, RO
TUNDA (Oleandry 1): Mała syre
na (jap.) — 12, 16, DKF: Werdykt
(fr.), Podejrzany (wł.) — 20.15,
sob., niedz. — niecz., SZTUKA

(Jana 4): Dzień Iluzjonu — 10.15,
12.30. 15.45. 18, 20 15, ŚWIT DUŻA
SALA (osi Teatralne 10): Hallo

Szpicbródka (poi. 15 lat) **/o°oo —

16. 18, 20, ŚWIT MAŁA SALA:

Akcja pod Arsenałem (poi. 12 lat)
**/oooo —

. 15, 17.15. Piknik pod
wiszącą skałą (austral. 15 lat)
***/oo — 19.30, ŚWIATOWID MA
ŁA SALA (os. Na Skarpie 7):
Nieme kino (USA 15 lat) **/«<> —

15, 17, 19, UCIECHA (Boh. Stalin
gradu): Bez znieczulenia (poi. 13

lat) ****/ooo
_ 10, 12.30, 15.30, 18,

20.30 . UGOREK (os. Ugorek): Wą
sata niania (radź, b.o .) */° — 13.
sob. — 15, Zabity na śmierć (USA
15 lat) **/ooo

_ 15, SQb. _ 17, ig,
WANDA (Waryńskiego 5): King
Kong (USA 12 lat) */oo°© — 10.
12.30 . Zasady domina (USA 15 lat)
****/ooO

__ 1545, lg? 20.15. WAR
SZAWA (Stradom 15): Przełomy
Missouri (USA 15 lal) ****/oooo —

10. 12.30. 15.30, 18, Koziorożec-1

(USA 15 lat) ***/ooo
_ 20.15, WOL

NOŚĆ (18 Stycznia 1): Sędzia Fa-

Program I

12.00 „Piątek z Pankracym”
(kol.)

13.25 TTR, RTSS — Fizyka,
sem. 1 — Podsumow. i utrwa
lenie wiad.

14.00 TTR, RTSS — Chemia,
sem. 1 — Przygot. do egzami
nu

15.15 Redakcja Szkolna za-

powiada
16.50 Program dnia

16.55 Dziennik (kol.)
17.05 Obiektyw —

progr.
wojew. : gdańskiego, bydgos-
kiego, olsztyńskiego, toruń-
skiego

17.25 Klinika Zdrowego
Człowieka — „Telewizyjna ro
dzina powiększyła się właśnie
o noworodka” (kol.)

17.50 „Jedenaste przykaza
nie” — ode. 1 „Odgłosy woj
ny” filmu społ.-obycz. TV
CSRS (5-odcink. serial) (kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł. i
Siódemka (kol.)

yard zwany szeryfem (fr. 15 lal)
♦**/ooo

_ 10, 12.15, ABBA (szwedz.
b.Ó.) **/oooo

_ ifi, 18, 20. WRZOS

(Zamojskiego 56): Powrót czło
wieka zwanego koniem (USA 15

lnt) **/o*o — 15.30. 18, 20.15, WISŁA

(Guzów? 25): Roll-jrccaster (USA
15 lat) *•/ooeo

_ 10.45, 15.45. 18, sob.

jak w p.'ąt„ niedz. — 13. 15.35, 18.

Samotny detektyw McQ (USA 15

lat) **/r>3o
_ 13, 20, sob. Jak w

piąt. niedz. — 20 ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Portret rodzin
ny we wnętrzu (wł. 18 lat> ***♦ OJ
— 15.45. in, 20.15, sob. — 13, 20.15,
niedz — 20.15.

DOBCZYCE — Raba: Alicja
ucieka po raz ostatni (fr. 15 lat)
**/oo, GDÓW — Promyk: śmierć

prezydenta (poi. 12 lat) ***»/m.
sob. — niecz., niedz. j?k w piąt..

Trzy
18 lat)
Syren-

Zagubione dusze (wł. 18 lat)
■King

NIEPOŁOMICE - Bajka:
dni Kondora (wł. — USA

***/oom, PROSZOWICE —

kat
♦-♦+/ÓO, SŁOMNIKI — Czar:

Kong (USA 12 lat) ł/ooc-o.

Pozostałe kina nieczynne.

SOBOTA

KIJÓW (Krasińskiego 3): O

den most za daleko (ang.
lat) **/o°°

_ 16.45, 19.30,
KULTURA: Cenny depozyt —

8, 10, 12. 20, Bajki — 14:45, 16.45,
Cyklop (bułg. 15 latl **/oo — ia,
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Trzęsienie ziemi (USA 15 lat)
**/oooo._ I5.45t 13, ŚWIT MAŁA

SALA: Akcja pod Arsenałem —

15, 17.15, 19.30 . niedz. — jak
sob.. TĘCZA (Praska 27): Czarny
korsarz (USA 15 lat) */o<x>

_ 17, 19.

Pozostałe kina jak w piątek.

je-
15

w

NIEDZIELA

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
Terror Mechagodzilli (jap.
*'oco

_ 15.45, ig. KULTURA:

ny depozyt — 18.15, 20.15.

(poi. b.o .) — 17, MŁODA GWAR
DIA: Dzień szakala (ang.-fr. 15

lat) ***/ooo
_ 12,-popołudn. jak w

sob., MIKRO: Błękitny ptak
(radź.-USA b.o .), popołudn. j.?k w

sob., PODWAWELSKIE: Bajki —

l1, 12. popołudn. jak w sob.,
Sl INKĘ: Eajki — 11, 12, 13, popo
łudn. jak w rob., SZTUKA: Mały
iluzjon — 10, 1'. Dzień iluzjonu —

15.45, 18. 20.15, ŚV T DUŻA SALA:

Dziewczyna z lasku (ang. 15 lat)
**/°°

_ 13} popołudn. jak w

Światowid mała sala-.
kas ostatni Mohikanin (rum.
*/000 — 13( popołudn. jak w

UGOREK: Bajki — 12, 13, popo
łudn. jak w sob., WANDA: Wiel
ka podróż Bolka i Lolka

b.o.) — 10, 12. W pustyni i w pu
szczy (poi. b.o .) **/oooo — 14( za
sady domina — 18, 20.15, WRZOS-

Bajki — 11, 12, Wódz Indian Te-

cumseh (NRD b.o .) */o=o — 13.

popołudn; jak w sob.. WISŁA:

Bajki_— 11, 12, popołudn. jak w

sobotę.

48):
b.o .)
Cen-

Toast

sob.,
Un-

b.o.)
sob.,

(poi.

KRZESZOWICE — Nowości:

Trzy dni Kondora (wł. -USA 18 lat)
***/o®oo, MYŚLENICE — Wisła:

Każdy ma swoje piekło (fr. 18 lat)
**/ooo, WIELICZKA — Górnik:

Autostopem do miasta (poi. b.o.),
Superekspres w niebezpieczeń
stwie (jap. 15t lat) */ooo( ZABIE
RZÓW — Wolanka: Brawurowe

porwanie (USA 18 lat) **/©ooo(
Dwaj w stepie (radź. b .o .) .

Pozostałe kina jak w piątek i

sobotę.

MA tA KRONIKA)

PIĄTEK
• Klub MPiK (pl. Centralny):

Spotkanie z mgr A. Majewskim
nt. Kraków — największy pomnik
narodowej kultury (przeźrocza) —

18 • Komisja Nauk Pedagog.
PAN (Sławkowska 17): Doc. dr
hab. W. Goriszowski wygłosi
odczyt nt. Aktualne zagadnienia
nadzoru pedagogicznego — 18 •

DDK Krowodrza (Papiernicza 2):
Podstawowe pojęcia ekologiczne
— progr. dla szkół — 10/ Galeria

Młodych: Ewa Kutermak-Madej
(wernisaż) — 18 • MDK (Józefa
12): Nadzwyczajne ferie a w nich:

konkursy, zabawy, gry, projekcja
filmów — (10.30—13).

SOBOTA
• Klub „Fama” (os. Willowe

29): Wystawa form plastycznych
AMAF Macieja Sochowa — 17 o-

twarcie/ koncert hiszpąńsk. zesp.
instrument.-wokalnego „Tuna” —

19 • Klub „Pod Jaszczurami”

(Rynek Gł. 7): Do tańca gra gru
pa „Dżamble” — 19•

(Czackiego 11): Dyskoteka
uczniów szkół średnich —

Klub „Starówka” (Szczepańska 5):
Wystawa malarstwa Heleny
chwalskiej-Fuglewicz i Anieli
sallo — 18.30 otwarcie.

MDK

dla
16•

NIEDZIELA

Po-
Wo-

• Klub MPiK (pl. Centralny):
Galeria: Wystawa rysunku i a-

kwarel W. Pawlikowskiego „Kra
ków znany i nieznany” — (11—15),
Czytelnia: Impresje fotograf. Le
szka Dziedzica „Mój Kraków” —

(11—15) • Klub „Pod Jaszczura
mi” (Rynek Gł. 7): Do tańca gra

grupa „Dżamble” — 19 • Klub
„Starówka” (Szczepańska 5):
Spotkanie z Bolkiem i I,Olkiem —

projekcja filmów — 16.

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.15 „Asia” — film fab,
prod. ZSRR'

21.50 Dziennik (kol.)

Program II

16.55 Program dnia

17.00 Estrada Folkloru —

Zielona Góra 78 (kol.)
17.30 Młodzieżowy Magazyn

Techniki — „Lidar” (kol.)
18 05 Poradnia „Zaufanie”
18.35 Turystyka i wypoczy

nek (kol.)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.15 Studio Sport
20.45-Program morski

21.15 24 godziny- (kol.) 1

21.25 „Kalejdoskop Liesbeth
List” progr. rozr. pr. RFN

Program I

14.10 Program dnia

14.15 Radzimy rolnikom
(kol.)

CO-GDZIE KIEDY ?
! 5,6,7 STYCZNIA 1979 R. EDWARDA, KACPRA, JULIANaJ

PIĄTEK —

SOBOTA — NIEDZIELA

WAWEL — KOMNATY KRÓ
LEWSKIE: piąt., sob., niedz. (1U—
15, 16—1^8), SKARBIEC KORONNY

I ZBROJOWNIA: piąt., sob., niedz.

(niecz.) . Wystawa: WAWEL ZA
GINIONY: piąt., sob., niedz. (nie
czynne). GROBY KRÓLEWSKIE
DZWON ZYGMUNTA piąt..
niedz. (9—15.30). GALERIA
LARSTWA — SUKIENNICE:

(10—16), sob., niedz. (niecz.) . DOM

J. MATEJKI (FloiiańSka 41): Ob
razy, rysunki, zbiory artystyczne
i pamiątki po J. Matejce oraz

„Szkice kompozycyjne” do obra
zów histor. J. Matejki 1877—79,
piąt. (12—18 wst. wol.), sob., niedz.

SZOŁAY-
Pol-

do 1785
niedz.

3
i

DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Wystawy „Rynek myślenicki
wczoraj — dziś — jutro”
„Nepal” — piąt, (9—15),
niedz. (10—12), MDK: Wyst.
konkursowa ozdób bibuł. „Kwiaty
polskie” piąt., sob. (8—15), niedz.

(niecz.) .

oraz

sob.,
po-

PIĄTEK —

SOBOTA — NIEDZIELA

PROGRAM III

UKF 66,89 MHi

Między dniem a snem.

pog. i wiad. 6.30, 18.10 Poli-

dla wszystkich. 7, 8, 10.30, 12,

6.156.00
Stan

tyka
15, 17, 19.30 Ekspresem przez świat.

8.05 Za kierownicą. 8.40 Co kto

9.00 „Kat czeka niecierpli-
pow. 9.10 Dialogi
tortep. i saksof.
9.45 I. Strawiński

sob..
MA-

piąl.

k (niecz.). KAMIENICA
- SK.ICI1 (óJ. Szczepański 9):
/■ skie malarstwo i rzeźba
r r.: piąt. (10—16), sob.,
. (niecz.). NOWY GMACH (ąl.

Maja 1): Galeria Malarstwa
Rzeźby XX w. (II p.) oraz' „Ubio
ry w Polsce — rysunki i akceso
ria” piąt. (10—16), sob., niedz.

(niecz), MUZEUM CZARTORY
SKICH (Pijarska 8): piąt. (10—16),

1 niedz. (niecz.) . MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Pol-

' ska sztuka ludowa i wystawa ze
garów ludowych piąt., sob., niedz.

1 (10—15). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): Kolekcja militariów
i zegarów:' piąt. (10—17) sob..
niedz. (niecz.). FRANCISZKAŃ
SKA 4: Wystawa; Szopki kra
kowskie piąt. (10—18), sob., niedz.

(10—16). GALERIA ODDZIAŁU
TEATRALNEGO (Szpitalna 21):
piąt. (9—15), sob., niedz. (niecz.).
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpital
na 21): Dzieje teatru krakowskie
go — piąt. (9—15)
(niecz.) . MUZEUM
GICZT'E (Poselska
„Ikona w cerkwi”
sob. (14—18), niedz.
ZEUM LENINA (Topolowa
Wystawa stała LENIN
SCE: oraz „Internacjonalizm —

Rewolucja — Niepodległość” piąt.
(9—18), sob. (10—19), niedz. (10—13,
WSt. wol), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tetma
jera 28) Folklor wsi podkrakow
skiej piąt., sob., niedz. (11—14).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców) piąt., sob., niedz. (10—16).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17): Fauna epoki lodow
cowej — zwierzęta egzotyczne,
ptaki i owady: piąt., sob., niedz.
(9—13, wst. wol."), MUZ? ŻUP

KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

piąt., sob., niedz. (9—19). KOPAL
NIA SOLI: piąt., sob., niedz. (8—
16). GALERIA KTF (Boh. Stalin
gradu 13): piąt., sob,, niedz. (9—
?1). GALERIA EWA -(pl. Szczepań
ski 3a). Wfystawa dorobku KAW
w dziedzinie plakatu i reproduk
cji artyst., piątek — (13—20), sob.,
(niecz.), niedz. (11—18). GALERIA
ARKADY: Wystawa malarstwa
Kazimierza Mikulskiego piątek
(13—20), sobota (niecz.), niedziela

(11—18), PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa pokon-
kurs. na projekty mai. gobelinów
dla zamków Polski połudn. piąt.,
sob., niedz. (10—11). SALON TPSP

(Nowa Huta, al. Róż 3): Wystawa
rzeźby, rysunków i grafiki Edu
arda Paolozziego (W. Brytania) —

12
la
DESA (Jana 16): piąt. (11—19), sob.,
niedz. (niecz.), GALERIA DESA

(Jana 3), Wystawa świeczników
Tadeusza Chrobaka, piąt. (11—19),
sob., niedz. (niecz.). GALERIA
DESA (N. Huta, os. Kościuszkow
skie): Wystawa „Teren” Kaji Ka-

mójiego
(niecz.).
ska 34):
(niecz.) .

3): Wystawa
(Belgia) piat,, sob. (10—18), niedz.

(10—14), GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3): Wystawa tkaniny
Urszuli Kołaczkowskiej piąt., sob.

(10—18), niedz. (niecz.), GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ —

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto
larska 8—10): Wystawa J. Tatar-

czuch „Pejzaże polskie” — piąt.,
sob., niedz. (11—19). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): CZYTELNIA:

Wystawa: Stanisława i Józef Ste-

ligowie (Zakopane) — rzeźba —

piat., sob. (10—21), niedz. (11—15),
GALERIA Wystawa malarstwa
Piotra Kmiecia „Signum Tempo-
ris — rozdarty człowiek” piat.,
sob. (14—20), niedz. (11—15). KLUB
MPiK (N. Huta pl. Centralny):
CZYTELNIA: piąt., sob. (10—20),
niedz. (11—15), GALERIA: piąt.,
sob. (10—20), niedz. (11—15).

DWOREK J. MATEJKI W KRZE-

SŁAWICACH (Kruczkowskiego
15): piąt., sob., niedz. (10—16, wsi.

wol.),

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE

•WYSTAWOWE (3 Maja): Wysta
wa prac malarskich Klubu Mary
niatów piąt., sob., niedz. (9—14),

sob., niedz.
ARCHEOLO-

3): Wystawa:
piąt. (10—14),
(10—14), MU-

9):
W POL-

wst.

otwarcie, sobota, niedzie-

(11 — 18), GALERIA „B”

piat. (11—19), sob., niedz.
GALERIA ZPAP (Floriań-
piąt. (10—18), sob., niedz.

GALERIA ZPAF (Anny
Maurice Dorikens

14.25 Telewizja Młodych
Kosmonautów — „Orbita”
(kol.)

14.55 Dziennik (kol.)
15.05 Obiektyw: progr. woj.:

krakowskiego, nowosądeckie
go, tarnowskiego

15.25 Dzień dobry, tu Tele
wizja — „Piosenki 35 lat”
(kol.)

15.45 Magazyn Motoryzacyj
ny (kol.)

16.15 Latarnia 'Czarnoksię
ska — Bohaterowie są zmęcze
ni (kol.)

16.45 Film Latarni Czarno
księskiej — „Dwóch szery
fów” — western prod. USA
(kol.)

18.10 „Szanujmy wspomnie
nia” — televariete — przypo-
.rain. najlepsze progr. rozr.

sprzed lat (kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł. i
Siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 „Gala Studia Gama”
— program rozr. — wyk.: M.
Rodowicz, P. Raksa, J. Zelnik,
C. Niemen, O. Łukaszewicz, K
Kołbasiuk, G. Leśniak, P.

Szczepanik, Jan Ptaszyn Wró-

CHIRURGICZNY: piąt. — Prąd
nicka 80. sob. — Trynitarska
niedz.
Gil DZIEC.

kocim, sob.
RYNGOLOGICZNY:

perriika 23a,
Skarpie 65,
piąt. — Kopernika 38. sob., niedz.
— Wilkowice, UROLOGICZNY:

piąt., niedz. — Prądnicka 35, sob.
— Grzegórzecka 18.

11,
Prądnicka 35, CUIRUR-

piąt., niedz. — Pro-
- Prądnicka 35, LA-

piat. — Ko-

sob., niedz. — Na
OKULISTYCZNY:

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA 205-11 (czynna cała dobę)

DYŻURNE PORADNIE MIĘ
DZY REJON O WE: internistyczna
pediatryczna stomatologiczna, ga
binet zabiegowy piąt\ (18—21), sob.

niedz. (8—14), zgłoszenia wizyt
domowych, piąt. (18—20), sob. nie
dziela (8—13), Porady stomatolog,
(w przypadkach naglących) — Po
gotowie Ratunkowe, ul. Łazarza

piat, (20—7), sob. niedz. -(14—7).
Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju

4) — tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
Dl. 1) - bel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24)
721-35 .

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz
na 3) — tel 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (SzpitaLna
PRZYCHODNIA -------

PROSZOWIC

PRZYCHODNIA
I REJONOWA.

( Wszystkie placówki udzielają po
rad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie
ogólnym pediatrycznym • stomato
logicznym i zabiegowym (inne od
działy szpitali wg rejonizacji).

teł.

2)-
PRZYSZPITALNA

(Kościuszki 30) —

PRZYSZPITALNA

POG0TOVVIE ł

PIĄTEK —

SOBOTA — NIEDZIELA

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania' i przewozy — 238-33,
Centrala abonencka — 236-00 , Ry
nek Podgórski 24, 625-50, Lotnisko
Balice 190-29, Nowa Huta 422-22,
417-70, Krzeszowice 9, 22, Jerzma
nowice 48, Proszowice 9, Myśleni
ce 999, Skawina 9, Wieliczka 9,
223-54.

APTEKI

PIĄTEK —

SOBOTA — NIEDZIELA

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: 107-65 (czynny 8—-15).

Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolności

7, Waryńskiego 24 (tlen), Pstrow
skiego 94 (tlen), N. Huta, Centrum
A bl. 3 (tlen), Centrum C, bl. 6.

Dodatkowo w dn. 6 bm. w godz.
(8—20) dyżur będą pełnić apteki:
Dzierżyńskiego 36 b, Pstrowskie
go 27.

PIĄTEK
MYŚLENICE (Żeromskiego 19)

— tel. 214-28.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza

24) — tel. 664.

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

tel.

SOBOTA — NIEDZIELA

MYŚLENICE (Rynek 10)
202-77 .

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
— tel. 276. •

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

INNE:|
PIĄTEK

SOBOTA — NIEDZIELA

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO
GICZNY (Reja. 11) — zamawianie

wizyt domowych, tel. 225-66
76: piąt. (16—23.30), Sob.,
(nieczynne).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT

DIATRYCZNY (zamawianie
domowych) tel. 225-66 i 295-78:

piąt., sob., niedz. od 16 do 23.30 .

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ
SKA I RODZINNA (Klub ZDK

HiL, os. Młodości 1): piąt. (17—20),
sob., niedz. (niecz.).

i, 205-
niedz.

PE-

wizyt

MILI-

sob.,

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ
SKA I RODZINNA (pl. Wiosny
Ludów) (USC); piąt. (16—19), sob.,
niedz. (niecz.). •

OŚRODEK INF. DLA INWALI
DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5): tel. 228-11 piąt. (16—
18), sob., niedz. (niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA:
— piąt., sob., niedz. (16—22).

TELEFON ZAUFANIA —

CJA RADZI: 216-41, piąt,,
niedz. (niecz.).

OŚRODEK INFORM. USŁUGO
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90
— piąt. (7—18), sob., niedz. (nie
czynny;, N. Huta (os. Zgody 7)
tel. 447-31 — piąt. (8—18), sob..
niedz. (niecz.).

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 — piąt.
(8—18), sob., niedz. (8—14).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27 pole. 144) — tel.
244-02: piąt,, sob. (11—18), niedz.

(niecz.) .

POMOC DROGOWA: tel. 755-75,
748-92, czynna w godz. 8—22, tel.
144-68 czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POŁMOZBYT” (al. 29 Listopada
90): tel. 800-84 czynne od 6 do 22.

lubi.
wie” — 10 ode.
na instrum. —

9.30 Nasz rok 79.
— „Pucinella” — balet wg Pergo-
lesiego. 10.35 Kiermasz płyt wytw.
Melodia. 11,00. Dzień jak co dzień.
11.30 Spotk. na szczycie: G. An-

mons i S. Stitt. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 Powtórka z rozryw
ki. 13.50 „Nasz człowiek w Hawa
nie” — 21 ode. pow. 14 .00 Mistrzo
wie batuty — A. Toscanini. 15.05
W stronę jazzu. 15.40 Tylko po hir

szpańs. 16.00 „Ale jeszcze chodzę”
— rep. 16.20 Muzykobranie. 16.45

Nasz rok 79. 17.05 Muz. poczta
UKF. 17.40 Studio nagrań. 18.25
Czas relaksu. 19.00 J. Żuławski —

„Laus feminae” — ode. 11. 19.35

Opera tyg.: J. P. Rameau — ''„Les
indes .galantes”. 19.50 „Kat czeka

niecierpliwie” — 11 ode. pow. 20.00

Interradio — aktualn. 20.40 Z obu
stron kamery — Kinowe dylema
ty. 21.00 Gitarowe impresje B. Po-

wella, 21.20 Thesaurus muz. polsk.
Organy w Leżajsku. 22.00 Fakty
dnia. 22.08 Gwiazda 7 wieczorów —

zespół Mannhattan Transfer. 22 .15

Trzy kwadr, jazzu — dyskogr.
23.00 J. Wolker — Ballada o śnie.

23.05 Między dniem a . snem.

Wiad.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

0.50

nanki. 8 .M W kilku taktach, w

kilku słowach. 6.10 Kalend. Radio
wy. 6.15 Mel. przyj. — Moskwa.
6.33 GlmnaSt. 6.45 Mistrz, miniat.

instrum. 7.05 Muz. 7 .10 Inf. o pro
gramach PR i TV. 7.15 Minirecital

Z. Sośnickiej. 7.35 Małe muzyków.
8.00 Dialogi i zbliżenia. 9 .30 Teatr

PR— „Tajemnice Starego Mia
sta” — wodewil. 10.19 E. Elgar —

1 suita dziec. 10.4,0 Sprawy codz.

1100 Konc. chopinowski z nagr.
M. Łukaszczyka. 11.35 Radiopro-
blemy. 11 .45 Muz. spod strzechy.
11.55 Komun, o st. wód. 12 .05

Skrzypek K. A. Kulka i pian. J .

Marchwiński. 12.25 Czy źnasz tę
książkę — zig. liter. 12 .45 Minia
tury muz. 13.00 Mag. wędkarski.
13.15 M. de Falla — II suita z bal.

„Trójgraniasty kapelusz”. 14.10 O
zdrowiu dla zdrowia. 14.30 Dla
dzieci — „Historia żółtej ciżem
ki” — cz. U słuch. 14.50 „Czata” —

mag. wojsk. St. Młodych. 15.05

Muz. L. Boccheriniego. 15.20 Po
południe dziewcząt i chłopców
16.00 Przeb. filmowe. 16.10 Prze
krój muz. tyg. 16.40 M. Rimski-

Korsakow — Scena z opery „Sad-
ko”. 17.00 Z archiwum jazzu. 17.20

Moje fascynacje literackie. 17.40

„Krajobraz, po naświetlaniu” —

rep. liter. 18.00 Muz. rrchiwum
PR. 18.25 Pleb. St. Gama. 18.30

Echa dhia. 18.40 Czas i ludzie -

aud. kombat. 19.00 Matysiakowie.
19.30 Probl. teatru operowego.
20.00 Lutnia po Bekwarku — wier
sze J. Lechonia. 20.15 Nagr. L . Ber
mana. 21.40 Tańce Lannera i
Straussów. 22.00 Radiokabaret.
23.00

nej.
23.40

f.M Kiermasz pod Kogutkiem.
7.05 Fala 79. 7.15 Co niedz. gra
kapela. 7.30 Moskwa z mel. i pio
senką. 8.20 iŁtoja aud. muz. 9 .08

Radiowy Mag. Wojsk. 10.05 Z

albumu polsk. pios. lp .25 Radiowy
Teatr dla Dzieci — Festiwal Baśni

„Żelazny człowiek” — słuch. 11 .00

Różne barwy pios. 12 .05 W samo

południe. 12.45 Polska muz. popul.
13.00 St. Gama. 14.30 W Jeziora
nach. 15.00 Konc. życzeń. 16.05
Teatr PR — „Dziwne zdarzenie”
— słuch. . wg opow. M. Twaina.
15.50 Konc. na instrum. 17.15 St.

Młodych. 18.00 Komun. Tot. Sport.
18.05 Filmy bez wizji. 19.15 Przy
muz. o sporcie. 20 00 Konc. życzeń.
21.05 Mini-mega-zynek. 22 .00 Muz.

telegr. ze świata. 22 .35 Musicon.
23.05 Inf. sport. 23.15 Rewia pio
senek. 23.45 Muzyka jazz.

PROGRAM II

fali 219 m czyli 1368 Kllz
oraz UKF 67,67 MHz

DZIENNIKI: 5.30. 6.30, 7.30.
14.30, 18.30, 23.30.

na

PIĄTEK

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

20.00,
1.00,

Cele 1

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01,
2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

6.05 NURT. — pedagog. —

treści przedm. środow. społ. -przy-
rodn. 6.25—9.00 Sygnały dnia. 9.05—

11.40 Cztery pory roku. 11 .40 Tu

Radio Kierowców. 11.55 Komun, o

st. wód. 12.25 Moz. polsk. mel.
12.45 Roln. kwadrans. 13,00 Komu
nikat energet. 13.01 Przeb. minio
nego roku. 13.40 Kącik melom.
14.00 St. Gama, 14.20 St. Relaks.
14.25 St. Gama. 15.05 Korespond. z

zagrań. 16.10 St. Gama. 17.00 Tu

Jedynka. 17.30 Radiokurier. 18.00

Tu Jedynka d. c. 18.25 Nie tylko
dla kierowców. 18.33 Konc. życzeń.
19.15 Warsz. Ork. PR i TV. 19.40

Grające budziki — muz", lud.

Grecji. 20.00 Inf. dla kierowców.
20.05 Wirtuozi różnych instrum.
20.30 Mel. do których chętnie
wrac. 21.05 Kronika sport. 21.15
Komun. Tot. Sport. 21.18 Muz. K,
Szymanowskiego. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 "Wrocław ns

muz. ant. 23.00 Wita Was Polska —

mag. słowno-muz.

DZIENNIKI: 6.40,12.00,15.00,
16.00, 16.40, 22.55.

6.00 Radiowy Almanach Sport.
6.30 Rytm i pios. 6.45 Pog. (KR).
6.46 Pios. dla soleniz. (KR). 6 .58
Omów. pr. dnia (KR). 7 .00 Plecak

inf. turyst. (KR). 7.20 Muz. dzień

dobry (KR). 7.39 Pog. (KR). 7 .40

Radio dedyk. 8.00 W rytmie walca.
8.10 RTV Szk. Sr. dla Prac. — „Za
sady robienia notatek”. 8.25 Antol.

sonaty fortep. 9.00 Dla kl. IV:

(wych. muz.) „Tańce naszych są-
Podróże muz. po

przedszk. — „Zima,
słowno-muz. 10.00

(wych. obywat.)

si dów”. 9.20

kraju. 9.40 Dla
zima” — aud.

Dla kl. VII:

„Mógłbym się tego nauczyć”. 10.20

Muz. 10.30 Agrochem inf. (KR).
10.40 Po jednej pios. (KR). 11.00
Dla kl. śr.: (wych. muz.) „Co to

jest jazz”. 11.30 Śpiewa L. Price.
12.05 Duże sprawy małych ludzi

(KR). 12.25 Giełda płyt. 13.00 23 lek.

j. rosyjsk. 13.15 Muz. 13.25 Nie tyl
ko dla słuch, w niund. 13.50 Tu St.
Stereo (STEREO — KR). 14.00 Na
ukowcy roln. 14 .15 Tu St. Stereo

(STEREO - KR). 14 .45 Europejskie
ballady lud. 15.05 Promenada —

przegl. wyd. kult, za granicą. 15.40

Książki do których wrac. 16.05 13

lek. j. łacińsk. 16.25 Z dala od u-

tartych szlaków — „Małogoszcz”
. 16.40 Wiad.

(KR). 16.50

(KR). 17.20
17.35 Aud.
rozr. (KR).
(KR). 18.15

Pog. (KR).
19.00 SOS dla biosfery. 19.15 26 lek.

j. angielsk. 19.30 14 dni muz. orga
nowej i klawesyn. — Wrocław 78.

20.50 Muz. 21.15 Forum kompozyt.
— M. Stachowski. 21.35 Laureaci

chopinowscy na płytach — H . N«-
kahlura. 22 .15 Kraje i wydarz. 23.35

Popisowe refleksje.

PROGRAM II

znad Wisły i Dunajca
Wydarz., opinie, refi.

Po jednej pios. (KR),
liter. (KR). 17.50 Muz.

18.00 W rytmie sport.
Iduz. rozr. (KR). 18.24
18.25 Mistrzowie pióra.

na fali 219 m czyli 1368 KHz
oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

MiStrz. interpret. muz. daw-

23.35 Co słychać w świecie.

Muz. na dobranoc.

PROGRAM III

TJKF 66,89 MHx

6.00 Między snem a dniem.
Stan pog. i wiad. 6 .30, 18.10 Polity
ka dla wszystkich. 7, 8, 10.30, 12,
15, 17, 19.30 Ekspresem przez świat.
8.05 Za kierownicą. 8.40 Co kto
Lubi. 9.00 „Kat czeka niecierpli
wie” — 11 ode. pow. 9 .10 Dialogi
i instrum. — gitara i smyczki. 9.30

Nasz rok 79. 9 .45 Kolekcja muz.

staropol. — Pastorałki i kolędy.
10.35 Kiermasz płyt wytw. Supra-
phon. 11 .00 J. Żuławski: „Laus fe
minae” — ode. 11 . 11 .30 Z koncert,
nagrań L. Hamptona. 12 .05 W tó-

nacji Trójki,
rozrywki. 13.50
Hawanie” —

Mistrz, batuty
15.05 Kram z pios. 15.30 Studio 302
— wrocł. mag. rozr. 16.30 Pios. ?

Iluzjonu 18.45 Nasz rok 79. 17.05
Muz. poczta UKF. 17.40 P. Serge —

poeta pios. franc. 18.25 Koncert —

jakiego nie było. 19.00 Pamiętniki
Charlie Chaplina — ,/Moja auto
biografia”.
Krzak. 19.35
meau „Leś
„Kat czeka
ode. pow. 20.00 Baw się razem z

nami. 22.00 Fakty dnia. 22.00
Gwiazda 7 wiecz.: zespół Manhat
tan Transfer. 22.45 „Tuż za pro
giem” — słuch. 22.45 „Nieznajomy
na brzegu” — gra A. Bilk. 2...00 J.
Wolker — „Ballada o śnie”. 23.05
Jam session w Trójce. 0.50 Wiad.

S.15

13.00 Powtórka z

..Nasz człowiek w

32 ode. pow. 14 .00
— A. Toscanini.

19.15 Bluesy zespołu
Operą tyg.: J. P. Ra-

indes galantes”. 19.50

niecierpliwie* — 12

6.10 Kalend. Radiowy,
przyj. — Berlin. 6 .35

in-

4.35 Poradnik dom. 5 .00 Muz.
dzień dobry z Wrocławia. 5 .35
Obserw. i propoz. 5 .46 Muz. wy
cinanki. 6.00 W kilku takt., w kil
ku słów.

6.15 Mel.
Gimnast. 6.45 Mistrz, miniat.

strumentalnej. 7.05 Zesp. Turewi-
cza. 7.10 Inf. o progr. PR i TV.
7.15 Śpiewa A. Jantar. 7.35 Małe

muzyków. 8 .00 Dialogi i zbliżenia
9.30 My 79 — aud. St. Młod. 9 .40
Dla przedszk. — „Zima, zima...”
10.00 „Spotkania” — opow. S.

Otwinowskiego. 10.30 Kwintety
jazz. 10.4n Sprawy codz. 11 .00 J.

Brahms — Wariacje i fuga na te
mat Haendla. 11.35 Postęp w gos
podarstwie dom. 11 .45 Muz.

strzechy. 11.55 Komun, o st.

12.05 Śpiewają „Wrocławskie
wronki Radiowe”. 12.25' „W
legach walki o niepodległą i spra
wiedliwą” — fr. wspomn. F . Łą-
czyckiego. 12 .45 Tańce dawnej
Warszawy. 13.00 Wokół spraw na
szego stołu. 13.15 A. Dvorak —

Scherzo capricioso. 13.30 Komun,
dla górników. 13.36 Ze wsi i o wsi.

13.51 Recital wiol, w Jagling. 14.10

Więcej, lepiej, nowocz. 14.25 Tu

Radio — Moskwa. 14 .45 Muz. L .

Boccheriniego. 15.20 Popoł. dziew
cząt i chłopców. 16.00 Mel. film.

16.10 Konc. życzeń
16.40 Muz. operowa.

Kuby.
17.40
liter.
Echa

rych
19.30

spod
wód.

Sko
szę-

miłośn. muz.

17.00 Rytmy
17.20 Wiersze T. Peipera.

Niedaleko Warszawy — rep.
18.00 Recital organ. 18.30

dnia. 18.40 Ludzie wśród któ-

żyjemy. 19.05 Poezja i muz.

Transm. konc. symf. z Filh.

Narodowej. 20.25 Areopag — dysk,
szefów czasop. społ. -kult. 20.45
d. c . konc. 21.40 Inf. sport. 21.50

Miniat. skrzypc. G. Bacewicz.
22.00 Teatr PR — Teatr Sensacji —

„Osaczony”. 22.45 Son. klawesyn.
Scarlattiego. 23.00 Granice jazzu.
23.35 Co słychać zw świecić. 23.40

Muz. na dobranoc.

c.

! PROGRAM
'TELEWIZJI

blewski, Ork. i balet Teatru

Wielkiego (kol.)

21.25 Studio Sport (kol.)
?2.25 Dziennik (kok)
22.40 Inspektor Regan —

„Lotna brygada” — film
krym. prod. ang. (kol.)

Program II

15.15 Program dnia

15.20 Kino TDC: Wstęp do
kina TDC — sekrety kina —

oraz fiim prod. ang. „Dzieci
spod 47a” (kol.)

16.05 „Okularnik” — film
fab. prod. ZSRR

16.50 Klub Jazzowy Studia
Gama — „Jazz Jamboree 78”
(cz. 7) (kol.)

17.30 Popołudnie wiedzy i
fantazji (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)

SOBOTA

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 1.00,
2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9.65—11.49

Cztery pory roku. 11.40 Tu Radio

Kierowców. 11.55
wód. 12.25 Moz.

Roln. kwadrans. 13.00 Komun,
energetyczny. 13.01 Przeb. z ma
łych płyt. 13.20 Nowe oblicze M.

Urbaniaka. 13.40 Kącik meloma-
14.00 St. Gama. 14 .20 St. Re-

14.25 St. Gama. 15.05 Ko-

15.10

„Wielki aktor i

słuch. J . Krzy-
Muzyks. 16.00
17.30 Radioku-

Jedynka. 18.25
kierowców. 18.33

sprzed lat. 19.15 Z poznań-
studia. 19.30 Podwieczorek

mikrofonie. 21.05 Gwiazdy
21.35 Przy muz. o sporcie.

Komun, o st.

polsk. mel. 12.45

13.00

na

laks. 14.25 St. Gama,
respondencja z zagranicy.
Teatr PR —

dziewczyna”
sztonia. 15.40
Tu Jedynka.
rier. 18.00 Tu
Nie tylko dla
Przeb.

skiego
przy

jazzu.
21.58 Komun. Tot. Sport. 22.00 O -

głoszenie plebiscytu na 10 najlep
szych spó)jt. r. 78. 22.40 Tu
Radio Kierowców'. 22 .43 Muz. 23.00

Wita Was Polska — mag. słowno-
muz.

PROGRAM n

PROGRAM IV
UKF 6t,75 MHi

DZIENNIKI: «.4O,
15.00, 10.00, 22.55

s.OO 2S lek. j . niemieck. 8 .15 R«-

dio-szkole. S.30 Pios. be/ słów.
5.45 Pog. (KR). 6 .46 Pios. dla so
leniz. (KR). 6.56 Omów. pr. dnisl

(KR). 7 .00 Urząd a obywatel (KR).
7.10 Sobot. szlagiery (STEREO —

KR). 7.39 (KR). 7 .40 Radio dedyk.
8.00 Gra zesp. „Spisek”. 8.10

Opow. o zwierzętach. 8 .23 L. van

Beethoven — I romana G-dur op.
40 na skrzyp, i ork. 8.35 Sport,
nauka 1 techn. » .00 Dla kl. I:

(jęz. polski) „Trąbka pocztyliona”.
9.20 Pieśni Schuberta i MaAlera.

10.00 Dla kl. VII: (chemia) „Coraz
dalej w głąb materii”. 10.30 Estr.

przyjaźni. 11.00 Dla szk. śr.: (che
mia) „Jony w roztworach”. 11.30

W. A . Mozart — Sceny z opery
„Lucio Scilla”. 12 .05 Aud. dla wsi

(KR). 12.1S Agrochem inf. (KR).
12.25 Giełda płyt. 13.00 26 lek. j,
angielsk. 13.15 Muz. 13.20 Dla kl. I:

(jęz. polski) „Trąbka pocztyliona”
13.45 Muz. 13.50 Tu St. Stereo

(STEREO - KR). 14 .45 Ukrańskie

kolędy. 15.06 Wybieramy prem. r.

1978 — „Zgubiłeś mnie w śniegu”
— słuch. A. Pastuszka. 15.40 K. M.

Weber
deks i

Rozm.

Wisły
radiowej antenie wasze troski, na
sze wnioski
Rozr. (KR).
Zapomniane
znasz swoje
franeusk.

mag. stereo (KR). 21,15 Lok.
Stereof. progr. muz. — muz. po
ważna (KR). 22.15 Radiowe por
trety Polaków. 22 .35 Bon-ton

70 „Dama esy kumpel”. - •

12.M,

— konzertsstiick. 16.05 Ko-
kierownica. 16.05 Muz. 16.30

o wychów. 1640 Wiad. znad
1 Dunajca (KR). 16.50 Na

(KR). 17.05 Sob. Mag.
18.25 Pog. (KR). 18.25

kultury. 19.00 Czy
prawo? 19.15 13 lek, j.

19.30 Studio Dwóch —

Stereo (KR).

lat

na fali 219 mir. esyli KHz

oraz UKF 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30. 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30

4.35 Poradn. dom. 5 .00 Mur. dzień

dobry z Zielonej Góry. 5.38 Obser
wacje i propoz. 5.46 Muz. wyei-

NIEDZIELA

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00,

1:
ri'

20.30 „Maja z wyspy sztor
mów” — ode. 1 dramat obycz.
prod. fińsk.

21.50 Teatr Wspomnień —

1967 J. Tuwim wg St. Do
brzańskiego — „Żołnierz kró
lowej Madagaskaru” — reż. —

W. Laskowska

23.20 45 minut z Zesp. Moj-
siejewa — progr. muz.-tanecz-

ny TV ZSRR (kol.)

niedziela: <

Program I

8.10 Emerytury dla rolni
ków — Poradnia (kol.)

8.20 Studio Sport ! Telewi-
zjada (kol.)

8.55 Program dnia

9.00 Telerar.ek a w nim film
z serii „Przygody Czarnego
Królewicza” prod. ang. (kol.)

10.20 Antena ■— inf. o progr.
TP (kol.)

10.45 Republiki radzieckie
— Drogi Kirgizji — film dok.

11.45 Dziennik (kol.)
12.00 Rolnicze rozmowy

(kol.)
12.30 Muzyka na zamku. W

progr.: fr. kwartetów: J. Hay
dna, St. Moniuszki i F. Schu
berta (kol.)

13.00 Z kamerą wśród^zwie-

rząt — Z wizytą w Dvur Kra-
love (kol.)

13.30 „Stella Maris rozewie”
scen, i realiz. — Z. Kalota —

wyjaśnienie genezy legendy
„Wiatru od morza” S. Żerom
skiego (kol.)

13.55 Klub Sześciu Konty
nentów — „Leonarda i jej sy
nowie” — II cz.' progr. o Je
rzym Iwanowie-Szajnowiczu

14.45 Losowanie Dużego Lo
tka

15.00 Zgadnij kim jestem —

teleturniej
15.45 „Curro Jimenez” —

ode. pt „Zakładnicy Curro .Ji
menez” — film przyg. TV
hiszp. (kol.)

16.40 Wielobój gwiazd

5.35 Zaprasz. do Warszawy. 6.10
Kalendarz Radiowy. 6 .15 'Mozaika

polsk. mel. lud. 6 .35 Wiad. sport.
6.40 Z malowanej skrzyni. 7.00 Me
lodie niedz. poranka. 7.55 Małe

muzyków. 8.00 Niedz. spotkania —

Pr. literacko-muz. 12 .05 Poranek

symf.znagr.Ork.PRiTVw
Krakowie. 13.00 Teatr PR — Wy
bieramy Premierę Roku 1978 — 1)
„Program nocny” — słuch. K. Ra-

dowicza, 2) „Zgubiłeś mnie w

śniegu” — słuch. A . Pastuszka.
14.35 EStr. folkloru. 15.00 Radiowy
Teatr Młodych — Biohazard”. 15.45

Rozr. aud. reklam. 16.00 Konc.

chopinowski z nagr. A. de Lar-

rocha. 16.30 Wizyty i podróże. 18.00

Panor, wokalistyki polsk. 18.35 Pu
blicystyka mlędzynar. 18.45 A,
Marcello — Konc. d-moll. 19.00 Re
cital Ch. Aznayoura. 19.50 St. Mło
dych. 20.or Wielcy artyści estrady
i kabaretu. 21 .00 Wojsko, strategia,
obronność. 21.15 Pios. żołn. 21 .30
Rozmaitości muz. 22.00 R. Schu
mann — Fantasiestucke op. 12.
22.30 Teatr Poezji — „Powsinogi
beskidzkie” — E. Zegadłowicza.'

Arcydzieła muz. dawnej.
Publicyst.. .międzyńar. 23.10

na dobranoc.

23.00
23.35
Muz.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

Stan pog. i wiad. 7.05 Za7.M

kierownicą. 7.30 Komu piosenkę.
7.50 Na poboczu wielkiej polityki,
8.00 Nasze typy — przegl, aud. tyg.
8.30, 14, 19.30 Ekspresem przez
świat. 8.35 Co kto lubi. 9 .00 „Kat
czeka niecierpliwie” — 12 ode.

pow. 9 .10 Na góralską nutę — Po

wsi z żywieckimi przebierańcami.
9.30 Gdy się mówi — Dobry czło
wiek. 9 .50 Solo na harmonijce u-

stnej. 10.00 60 minut na godzinę.
11.00 Jak za dawnych lat — grają
Sami Swoi. 11 .15 Niedz. szkółka

muz. 12 .00 „O ziemię, skąd nasz

ród” — 4 ode. słuch, dok. 12 .25

Muzyka z sal koncert. 13.20 Prze
boje z nowych płyt. 14 .05 Peryskop
— przegl. wyd. tyg. 14.30 Muzycz
ne prem. Pr. III. 16.00 Nikt mnis
nie zna, 15.20 „Upływ czasu” —

nowa płyta A. Stewarta. 16.00

„Wdowa” — słuch. 16 20 2ote lata

rock and rólla. 17.00 Zapraszamy
do Trójki. 19.00 Złote lata awingu.
19.35 Opera tyg.: J. P. Rameau —

„Les indes galantes”. 19.50 „Kat
czeka niecierpliw:e” — 13 ode.

pow. 20.00 Jazz piano forte. 20.40
V. Alexaindre — poeta Hiszpanii.'
21.00 Gra G. Benson. 21 .15 Z tysią
ca i jednej pieśni —

. Poeci Szy
manowskiego. 22 .00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda 7 wiecz.: sespół
Manhattan Transfer. 22 .15 Studio
Teatralne Pr. III — F. Clifford —

. Odruch litości”. 23.26 Tematy Ea-

charaeha i Simona gr^i Ork. A .

Fiedlera. 23.45 Między dniem a

snem. 0 .50 Wiad.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: T.00, 12.00,
16.00, 22.55.

7.05 Kantaty Bacha. 8.05 Co sły
chać (KR). 8.29 Pog. (KR), 9.00 Fel.
liter. J. Surdykowskiego (KR). 9.10
Literatura

9.40 Amat.

(KR). 10.00

Muz. 11.00
Fonot. folkloru. 11.35 Zgadnij,
.sprawdź, odpowiedz. 12.05 Teatr

Klasyki dla Młodzieży „Krzyżacy”
— cz. II słuch wg pow. H. Sien
kiewicza. 13.15 Klub Olimpijczy
ków. 13.30 Konc. z gwiazdą. 14,13
Dźwiękowe wtajemniczenia, 14.40

Muz. z jednej- płyty (STEREO —

KR). 15.00 - —

„Odejście
sztuki T.

KR). 15.05

KR). 17.05
17.10 Recenzja S. Stanucha (KR).
17.20 Konc. życzeń (KR). 18.00

Stereo i w kolorze. 19.10 Radiola-
tarnia. 13.40 Teatrum w Zamku

Ujazdowskim — słuch, popularno-
nauk, 20.10 D. Szostakowicz —

„Nos” — opera.w 3 akt. (STEREO
— KR). 22 .15 Krak, aktualności

sport. (KR). 22 .22 Międzynar. Try
buna Kompozytorów.

na dzień dobry (KR),
zesp, naszego regionu
Klub Młodych Miłośn.

13 lek. j. łacińsk. 11.20

11.35
12.05

Teatr PR — St. Stereof.

głodomora” — słuch, wg
Różewicza (STEREO —

SŁ. Wawel (STEREO —

Wyniki Lajkonika (KR).

Za zmian?’ wprowadzone w e-

statnie.j chwili w repertuarze Tea
trów. kin, radia i Tv — Redak
cja nie bierze odpowiedzialności.

17.40, Studio- Sport — rei. z

najciekawszych wyd. sporto
wych dnia (kol.)

18.10 Na estradach świata
— „Złota fregata z Kriokke”
— prezent, progr. rozr. biorą-
cych udział W konk. do nagro
dy „Złota Fregata” na Fest, w

Knokke w Belgii (kol.)

19.00 Wieczorynka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)

20.30 „Układ krążenia” —

ode. 7 (ostatni) pt' „Doktor
Bognar” — film obycz. TP,
reż. — A. Titko^f (kol.)

21.55 Studio Sport (kol.)

22.10 Mała Antologia Kaba
retu K. Krukowskiego — ode. 7
(ost.) — „13 rzędów”

' i „Ali
Baba” (kol.)

Program II

9.35 Program dnia

9.40 Teatr Telewizji C. Zou-
ckmayer — „Kapitan z Koe-

penick” (powt.)
11.25 Militaria, obronność,

nowoczesność — Klub Ofice
rów Rezerwy

11.55 Pegaz — niedz. wyd. i
(kol.) |

12.55 Wielka Gra — teletur-i
niej (kol.)

13.45 Dla dzieci: — „Czaro
dziejski ogród” — przedst. ba-,
śni H. Cb, Andersena (kol.)

14.30 Mówimy po polsku —>

progr. oświat.

15.00 Studio Sport (kol.)
16.40 „Sąsiedzi” kom. prod.

ZSRR

18.00 Stereo i w kolorze —■
konc. zesp. kameralnego Filh.
Narodowej p/d K. Teutscha a

w progr.: J. F. Haendel, .1,
Haydn, FI. Purcell, A. Vivaldi
(kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 „San Rerno 78” — cz.

1 — progr. TV włosk. (kol.)
21.30 Twarze Teatru — Je-

j rzy Radziwiłowicz
| 22.05 W Starym Kinie —-

„Narzeczona Frankensteina”
■— klasyczny horror prod. USA

GAZETA POI UDNIOWA
- DZIENNIK POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBGTNICZE.I Adres re
dakcji: 31 072 Kraków, ul.

Wielopole 1, m p Nr in
deksu 35.015. Wyd. \

/



8tr. 8 GAZETA POŁUDNIOWA PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA, 5, 8, I STYCZNIA 1979 R. — NR4

Bogdan

Brzeziński

PROBLEMY wszystko już

małe jagniątko!

Więc z

N
Z

N

To powiedz mi
Luksemburski?

zachwytu nad
malcem

piać, oczywiście,Trzeba
No bo proszę powiedzieć:
Jakież inne jest wyjście?!

Proszę się uśmiechnąć, przynajmniej na krótką
chwilę zaślubin...

— Bardzo szykowny fartuszek! To prezent
mojej mamusi.

O

— Przysięgam ci kochanie,
tu żadnej kobiety.

KIEDY bocian zapuka
Do sąsiadów mieszkania,
Problem nader poważny
Wnet się dla nas wyłania.
Dziecię wprawdzie nie nasze,
Ale ściany są wspólne,
A naturą dzieciaczka
Rządzą prawa ogólne,
Lubi kwilić po nocy,
Lubi drzeć się potężnie,
A ten głos przenikliwy
W ścianie wspólnej nie

grzęźnie,

Biorę, ale niedobrowolnie.

Rysunki: „Krokodyl”, „Dikobraz” „Bunte”.

POZIOMO: 1. łopocze na okręcie, 7. zako-
sany majątek, 8. przejściowe stadium roz
bojowe niektórych owadów, 9. rzeka w Sy-
jerii Zach., lewy dopływ . Irtyszu, 12. stos

atomowy, 15. lutuje i zgrzewa, 17. zbiornik
do kiszenia paszy, 18. słynny polski okręt z

ostatniej wojny, 19 obliczone na efekt kłam
stwo, 20. wybitny fizyk angielski, laureat
Nobla 1922 r., 22. cel ostateczny w religii
buddyjskiej, 24. np. dyplom za zwycięstwo
sportowe, 27. tytuł pisma'-założonego przez
Lenina w 1900 r., 28. w karetce pogotowia,
29. duża rzeka w Szwajcarii i Francji, 30.
stolica Wenezueli.

PIONOWO: 2. osobnik dotknięty białac-
twem, 3. wnętrze żelazka starego typu, 4.
marynowany śledź, 5. znana firma samocho
dowa. 6. werwa, zacięcie krasomówcze, 10.
podstawowy sprzęt strażacki, 11. cienki 'sznu
rek, 13. krzak, 14. ważny ośrodek hutniczy
i przemysłowy NRD, 15 ustawodawca i re
formator ustroju ateńskiego, 16. zaleta, przy
miot, 20. badanie poglądów za pomocą , py
tań, 21. kraina historyczna w Hiszpanii, 23.
wysoko zorganizowany automat, 25. oznaka,
symptom, 26. usterka, wada.

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie
do dnia 12 I. 79 r (decyduje data stempla
pocztowego) z dopiskiem na kopercie;
„Krzyżówka nr 1”. Wśród czytelników, któ
rzy nadeślą prawidłowe odpowiedzi Redak-

kwidujemy szereg pośrednich
ZARYS OGÓLNY:

Tygodnik Nadzwyczajny

Ścianka bowiem jest cienka,
Z materiałów zastępczych.
Więc się sąsiad maleństwa
Strasznie męczy i dręczy.
Watę w uszy ładuje,
Głowę kołdrą nakrywa,
Sny go męczą koszmarne,
W środku nocy się zrywa.

Rano, blady jak upiór,
Dziecię w wózku spotyka,
Matka, miła sąsiadka,
Prezentuje mu smyka:
Niech pan spojrzy, sąsiedzie,
Jakie słodkie dzieciątko,
A łagodne i ciche,
Jak to

PONIEDZIAŁEK

@ 15 grudnia był pierwszym dniem obiegu znaczka,
wyuanego dla upamiętnienia 30. rocznicy powstania
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Widnieje na

nim czerwony sztandar z literami „PZPR” oraz daty
„1948 -1978”. Nominał znaczka 1.50 zł, nakład 8 min
szt. Projektował art. plastyk Wojciech Freudenreich.
Technika druku wielobarwna rotograwiura.

• W tym samym dniu ukazały się cztery znaczki

emisji „Wybitni działacze polskiego ruchu robotni
czego”. Wszystkie posiadają nominał 1.50 zł. Przedsta
wiają one Adolfa Warskiego (1868—1937), Juliana Leń-

skiego (1889—1937), Aleksandra Zawadzkiego (1899 —

1964) i Stanisława Dubois (1901—1942). Znaczki druko
wano wielobarwną techniką rotograwiurową.

• Poczta Polska zapowiedziała wydanie w 1979 ro
ku 62 znaczków i trzech bloków, o łącznym nomina
le 211,40 zł. Pierwszymi tegorocznymi emisjami, będą:
znaczek poświęcony 50-leciu Polskich Linii Lotniczych
„LOT” oraz 4 znaczki z okazji Międzynarodowego
Roku Dziecka — Centrum Zdrowia Dziecka. (ZG)

*

„MĄZWRACA do domu zde
nerwowany i już od drzwi krzy
czy: — Wiem,
wiem!

— Naprawdę?
kiedy umarł Jan

¥
— JUŻ trzy lata żyję na pro

wincji z trzema siostrami.
— Cży to nie jest nudne?
— Dlaczego? Przecież to nie są

moje siostry...
*

— MICHALE, czy nie powin
niśmy już pomyśleć o ślubie?

— Ale kto nas weźmie, kiedy
wszyscy wiedzą, że mamy razem

dwoje dzieci.
¥-

— WSZYSTKIEGO już próbo
wałem i nie mogę oduczyć się
palić.

— A cukierki próbowałeś?
— Tak, niejeden raz, ale nie

chciały się palić...
¥

SZKOT robi uwagi córce: —

Znów twój narzeczony cały wie
czór przesiedział u nas.

— Bo wiesz tatusiu, pokazywa
łam mu zdjęcia z rodzinnego
albumu.

— Lepiej będzie, kiedy poka-
żesz mu rachunek za światło.

¥
SPOTYKAJĄ się dwaj przyja

ciele zwierząt: — Wyobraź sobie,
wczoraj znalazłem na ulicy pod
kowę.

— Iz tego się cieszysz? A nie

pomyślałeś o tym, że ten biedny
koń chodzi teraz boso?

Rozmaitości
ŁYSINA POWODEM ROZWODU

Była to miłość od pierwszego spojrzenia, które,
zakończyła się ślubem. W dwa dni po weselu
młoda mężatka kategorycznie zażądała rozwodu.
Okazało się bowiem, że jej 30-letni mąż, boga
ty wiedeński kupiec Fritz Nahrmann, dopuścił
się oszustwa. Jego piękna bujna fryzura okaza
ła się peruką, a pan młody był kompletnie łysy.
Nie pomogły interwencje adwokatów, młoda
mężatka otrzymała rozwód w błyskawicznym
tempie.

No cóż. Może być i taki powód do rozwodu...

ją), te na jego los podła główna wygrana ł stał

się milionerem. Wiadomość była tak radosna, że
lotniarz dał wodze fantazji i o mało nie skręcił
karku.

Jednak lepiej nie zawiadamiać o takich

sprawach, gdy człowiek jest w powietrzu...

„PODNIEBNY” MILIONER

Tego jeszcze nie było. 03-letni Austriak H. B,
dowiedział się, że został milionerem podczas
odbywania .lotu na lotni. Wło.śnie krążył wyso
ko w powietrzu, gdy żona powiadomiła gości
krótkofalówką (czego ci lotniarze już nie ma-

20 TYSIĘCY ZA SKRADZIONY
POCAŁUNEK

20 tysięcy cruzeiros odszkodowania za jeden
pocałunek zażądał pewien ojciec od 59-letniego
farmaceuty, który skompromitował jego córkę,
całując ją w miejscu publicznym.

W celu wyegzekwowania tej sumy „honoro
wy” ojciec, z zawodu kupiec z Sao Geraldo w

Brazylii, uprowadził i uwięził sprawcę „prze
stępczego czynu” do czasu wpłacenia okupu.

Uprowadzony właściciel miejscowej apteki
wypisał wprawdzie czek na żądaną sumę, jed
nak uznając, że tyle pieniędzy za jeden poca
łunek jest ceną zbyt wysoką, poioiadomił o

wszystkim policję. Przeciwko ojcu-porywaczowi
wszczęto dochodzenie.

PROGRAM I

12.45 TTR, RTSS Hodowla
zwierząt

13.25 TTR Mechanizacja rol
nictwa — powtórzenie wiado
mości i przygotowanie do e-

gzaminu
15.15 Program dnia
15.20 NURT — Matematyka

— podzielność liczb natural
nych

15.30 OBIEKTYW
16.10 Dziennik (kol.)
16.20 Dzień dobry, tu tele

wizja — „Spotkanie z akto
rem” (kol.)

16.45 Zwierzyniec — pro
gram dla dzieci (kol.)

.17.15 Echa sportowej nie
dzieli — najważniejsze wyda
rzenia minionej niedzieli

17.25 „Odwiedziny prezy
denta” film obyczajowy polski

19.00 Dobranoc d)a naj
młodszych (kol.)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Teatr Telewizji — Bru

no Jasieński — „Bal maneki
nów7” (kol.)

22.25 Dziennik (kol.)

PROGRAM n

16.30 Pro-gram dnia
16.35 Język niem. kurs

podst.
17.00 Czołówka „Spotkajmy

się raz jeszcze”
17.05 Czerwone gitary (II)

— w wyk. zespołu piosenki —

kolędy
17.15 Znane i nieznane —

cz. 1 festynu górniczego —

Wspólna zabawa o charakte
rze festynu z udziałem mie
szkańców Rudy Śl. oraz zespo
łów wokalnych i solistów m.

in. Piotra Janczerskiego, Da
nuty Morel, Romana Gercza-
ka, Zofii Kamińskiej, zespołu
„2 maja” z Politechniki Ślą
skiej, zespołu dziecięcego Hu
ty „Pokój”. Program przepla
tany śląskimi scenkami rodza
jowymi

17.30 Dwugłos — rep. film.
Urszuli Lityńskiej o Januszu
Laskowskim i jego piosen
kach

17.55 Znane i nieznane —cz.

II festynu górniczego
18.05 Gdy dwie robią to sa

mo — program z udziałem
Magdy Zawadzkiej i Ewy
Wiśniewskiej

18.25 Dziewczynka z zapał
kami — Program rozrywkowy
Marka M. Lewandowskiego w

reż. Anny Minkiewicz z Ma
rylą Rodowicz w roli tytuło
wej. Widowisko nawiązuje do
Baśni Andersena

18.55 Czerwone gitary (II)
19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór, z dziennikiem
20.30 Polskie 'konie arabskie

w USA — rep. film.
20.55 Rozmowa z autorami

reportażu — W. Mellerem i
A. Swięckim

21.00 Kenie i hodowcy —

rep. film. Wiktora Mellera
21.30 Ro-zmowa z W. Melle

rem i A. Swięckim
21.35 Piosenka w wyk. Da

niela Olbrychskiego
21.40 24 godziny
21.50 Zaślubiny na krań

cach świata — I ode. serialu
prod. francuskiej pt. „Wśród
ludu Kalaszów” O obrzędach
zaślubin

18.15 Raj zwierząt — zaba
wy młodych zwierząt (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
(kol.)

19.00 Dobranoc dla naj
młodszych (kol.)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

. 20.30 „Pogoda dla bogaczy”
22.10 Camerata — magazyn

muzyczny
22.40 Dziennik (kol.)
22.55 W minutę po premie

rze — Opowieść prezydenta
PROGRAM II

16.15 Program dnia
16.20 Język angielski
16.50 Język niemiecki
17.15 „Królowa śniegu”
18.Ob Studio sport — sprin

tem przez Polskę
18.30 Antyczny świat prof.

Krawczuka — Platon (kol.)
19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Wtorek melomana —

ballady Chopina i Mickiewi
cza

21.10 Melodie — malowany
dzban — z repertuaru Karela
Gotta (kol.)

21.40 24 godziny (kol.)
21.50 Wieczór filmowy —

„Galileusz” — dokument fab.
wł.-meks.

22.05 Sylwetki X muzy —

Anna Chodakowska
22.30 Historia filmu fr.

14.00 RTSS, TTR Matema
tyka

15.15 Program dnia
15.20 Decyzje piętnastolat

ków
15.50 OBIEKTYW
16.10 Dziennik (kol.)
16.20 Dzień dobry, tu tele

wizja — „Mój samochód”
(kol.)

16.45 Dla młodych widzów
18.20 Patrol — „Po żołnier

sku...”
18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla naj

młodszych (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Teatr sensacji — „Kim

jesteś, kochanie?” — scena
riusz widowiska oparty n«

książce popularnej autorki
komedii kryminalnych Joanny
Chmielewskiej

21.55 PEGAZ (kol.)
22.40 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

16.25 Pro-gram dnia
16.30 Język francuski kurs

podst. (kol.)
17.00 Język rosyjski kurs

podstawowy (kol.)
17.30 U źródeł sztuki —

Sztuka Afryki (kol.)
18.10 Studio sport
19.10 KRONIKA (Kr.)’
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 NURT — Psychologia

Od8.I.do12.I.1979r.

22.15 Ranek nie lubi wieczo

PROGRAM I

cja rozlosuje nagrody w postaci 10 KSIĄ
ŻEK.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 49.
Poziomo: 2. Oka, 3. Równe, 5. kandelabr, 7.

obraz, 8. plama, 9. placek, 11. szaser, 12. ryk.
13. Horodło, 14. oponent, 16. noc, 17. prażynki.
18. zaszczyt, 19. fastryga, 20. lamperia, 21. pa-
nikarz, 23. sekstans, 25. dalaj-lama, 27. efeme
ryda, 30. fronda, 31. zamieć, 34. para, 35. arka,
37. ruta, 38. rylec, 39. piwo, 40. romb, 41. inka,
42. ośka, 43. keson, 46. toga, 47. dolar, 48. bajki,
49. zęza, 50. ałun. 51. ramadan.

Pionowo: 1. makowiec, 3. Ren, 4. era, 5. kob
za, 6. remis, 10. kronikarz, 11. Skoczylas, 13.
herbata, 15. trylion, 22. rum, 24. elf, 26. Lhasa.
28. muzyk, 29.- Łoś, 32. farbka, 33. łacina, 34. pa
rada, 36. apatia. 44 Erazm, 45. obwód.

Treść hasła: „ŻYCZLIWOŚĆ I POGODA NIE
TYLKO OD ŚWIĘTA”.

NAGRODY WYLOSOWALI:

Za prawidłowe rozwiązanie zadań w krzy
żówce nr 49, z dnia 23. XII. 1978 r. motorower

„KOMAR” wylosowała Dorota BARAN, Wola

Rogowska, woj. Tarnów. Książki otrzymują:
Zdzisław Kołacz, Stefania Kowalska, Barbara
Krauze, T. Bętkowska, J. Bętkowski, M. Mierz
wa, — Kraków, A. Rytnek — Bobrka, II. Ta-
lik — Skawina, G. Życzkowska — Piwniczna,
L. Pudło — Nowy Sącz.

NAGRODY KSIĄŻKOWE ZOSTANĄ WY
SŁANE POCZTĄ.

Rok VIII

Kurfefek
___

Wydawco BRUNON RAJCA bei ipólki
MOTTO: „Głupsza od głupoty jest uczona głupota” (Henryk

Ferdynand Kaden (1871—1932), bankowiec, historyk, aforysta).

¥

Informujemy uprzejmie, że „Kurierek” wkraczając w ósmy
rok swojej chlubnej działalności, postanowił — w trosce o

obywatela — dokonać reorganizacji administracji, wykorzy
stując aktualny poziom wiedzy i ekonomiki zarządzania. Li
kwidujemy szereg pośrednich ogniw.

— korespondencyjnej loka
lizacji schorzeń społecznych

— wyczekiwania na termin

przyjęcia
— zamawiania kolejek
— kierowania ruchem
— Higieny Psychicznej
— Remanentów i Archi

wum /

1. Wydawca Naczel--
2. Sekretariat
3. Referendarze
4. Donosiciele
5. Wydziały
6. Sekcje
7. Referaty Samodzielne

— kontaktów bezpośrednich
— profilaktyki
— WC

— socjalno-bytowy
— wycieczek zagranicznych
— uciech krajowych
Referat specjalny: porządkowania, zamiatania, odśnieżania!

¥

Nawiązując do pięknej inicjatywy Urzędu Miejskiego w Byd
goszczy postanowiliśmy też podwyższać kwalifikacje naszych
urzędników systemem nauki zaocznej i wieczorowej. Niewiel
kie opłaty manipulacyjne poszczególne referaty, sekcje i wy
działy — bo Wydawca Naczelny jest altruistą — pobierają w

myśl znanej maksymy: „pecunia non olet”!

¥

RECENZJE
Fragment recenzji Aleksan

dra Ledóchowskiego w „Sło
wie Powszechnym” z filmu

Andrzeja Wajdy „Bez znie
czulenia”: „Gdy dziennikarz

’

znajdzie się w sytuacji kry
zysowej, zajmie się nim bez
interesownie studentka, którą
gra Krystyna Janda. Dzien
nikarz popełni samobójstwo,
gdy ona na chwilę wyjdzie
z domu. Ładna, sugestia, że o-

caleniem może być przyjaźń,
wzajemne zrozumienie. Po

prostu motyw dziewczyny —

samarytanki". Trzeba wie-
- 7

Przykładowo: 'WYDZIAŁ

VPISÓW; prowadzi SEKCJE:

REFERATY:
— prawny

rzyć, skoro tak chce „Słowo ■
Powszechne”. Tylko czy rze
czywiście studentkę, która
zamieszkała z opuszczonym
przez żonę panem redakto
rem, można uznać za dziew
czynę —s samarytankę? Trud
no też doprawdy odnieść
wrażenie, aby tych dwoje łą
czyły jakieś głębsze więzy i

aby ta przelotna historia mo
gła być dla bohatera ocalę-,
niem! Może jednak „Słowo
Powszechne”
sadę, węsząc
uczynkach z

parafii?

popada w prze-
szlachetność w

całkiem innej

TYTUŁ TYGODNIA:

ra

ra — Pr. z cyklu „Sentymen
ty” wg scenariusza Agnieszki
Osieckiej, w reż. Stanisława
Kohla. Wyk. — Ewa Wiśniew
ska, Jadwiga Jankowska-Cie-
ślak, Władysław
Andrzej
TgDEN”

Malec
Kowalski,

oraz zespół

WTOREK

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS Hodowla
zwierząt

6.30 TTR Mechanizacja rol
nictwa

8.10 Dla szkół: Historia, ki.
VIII

9.00 Dla szkół: J. polski, kl.
V-VI B. Prus

10.00 Dla szkół — J. polski,
kl. 2 lic. — J. Słowacki —

Balladyna — ode. 1
13.25 RTSŚ, TTR J. polski
14.00 TTR, RTSS Biologia
15.15 Program dnia
15.20 Telewizyjny klub se

niora
15.50 OBIEKTYW
16.10 Dziennik (kol.)
16.20 Dzień dobry (kol.)
16.45 Studio telewizji mło

dych (kol.)
17.20 Prawo, jazdy — Tele

turniej (kol.)
17.50 Sonda — nowe paliwa

6.00 TTR, RTSS jęz. polski
6.30 TTR, RTSŚ Biologia
8.10 Dla szkół: Chemia, kl.

VIII
10.00 Dla szkół: Fizyka, kl.

VII
11.05 Dla szkół: Historia, kl.

VII
12.00 Dla szkół: Wychowanie

muzyczne
12.45 TTR, RTSS Język pol

ski
13.25 TTR Uprawa roślin
14.30 W drodze do nowego

— Odchów cieląt i wychów
jałówek.

15.15 Program dnia
15.20 NURT
15.50 OBIEKTYW
16.10 Dziennik (kol.)
16.10 Dzień dobry, tu tele

wizja — „sport” (kol.)
16.45 Dla dzieci; — „Kame

leon” (kol.)
17.10 Losowanie Małego

Lotka
17.25 Studio Sport
18.10 Wojskowy program

historyczny
18.35 Ze świata burleski
19.00 Dobranoc dla naj

młodszych (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 „Ten nieznośny dzia

dek” komedia obyczajowa
prod. francuskiej (kol.)

22.05 Dziennik (kol.)
22.20 Rozmowy o sztuce

PROGRAM II
16.25 Program dnia
16.30 Język rosyjski
17.00 Język angielski
17.30 „Daleko od szosy”

(kol.)
18.45 Postawy i poglądy
19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 „Tak czy inaczej” .—

pr. publ.
21.00 Wieczory historyczne

(kol.)
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Film dokumentalny
22.00 Bez recept — rozmo

wy o wychowaniu
22.30 Wszystko już było —-

„Basia i Barbara” — O ak
torstwie Barbary Wrzesińskiej
(kol.)

21.00 NURT — Matematyka
21.30 NURT — Nauczanie

początkowe
22.00 24 godziny (kol.)
22.10 Film Latarni Czarno

księskiej — „My z Kronsztad-
tu” — epopeja rewolucyjna
prod. ZSRR reż. Jefim Dzigan

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSŚ, Język pol
ski, sem. 3

6.30 TTR, RTSS Matematy
ka ,sem. 3 — przygotowanie
do egzaminu — cz. 1

9.00 Program dla najmłod
szych kl. 3 — „Na lądzie, w

powietrzu i na wodzie”
10.00 Wychowanie obywa

telskie kl. VIII — Handel za
graniczny

11.05 Wychowanie obywa
telskie kl. VII — „Wybór za
wodu — sprawa osobista i
społeczna”

12.45 TTR, RTSS Matema
tyka, sem. 1 — powtórzenie
i utrwalenie materiału

13.25 TTR, RTSS Biologia,
sem. 1 — przygotowanie do e-

gzaminu
15.05 Redakcja szkolna za

powiada
15.15 Pro-gram dnia
15.20 NURT — Psychologia
15.50 OBIEKTYW
16.10 Dziennik (kol.)

. 16.20 Dzień dobry, tu tele
wizja — „Porady prawne”

16.45 Program . dla dzieci:
„Piątek z Pankracym” (kol.)

17.10 W kręgu rodziny — pr.
ośw. (kol.)

17.50 Jedenaste przykazanie
ode. 2 „Chleb powszedni” —

film TV CSRS (kol.)
19.00 Dobranoc dla naj

młodszych (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 „Doktor Judym” film

obycz. polski, adaptacja pow.
Stefana Żeromskiego „Ludzie
bezdomni” (kol.)

22.10 Magazyn studia GAMA
(kol.)

23.10 Dziennik (kol.)
23.25 Magazyn studia GAMĄ

(c.d.)

(„Ilustrowany Kurier Polski”)

WIADOMOŚCI OPTYMISTYCZNE:

• Nabywcy i właściciele domków jednorodzinnych w woj.
wrocławskim mają obecnie — donosi „Słowo Polskie” —

mniej kłopotów przy załatwianiu niezbędnych formalności:
„Obecnie trwa to już tylko niespełna dwa miesiące”. No-
vum jest możliwość nabycia dokumentacji technicznej! •

„Ilustrowany Kurier Polski” sygnalizuje, że w Bydgoszczy
obywatele pracujący w jednostkach nieuspołecznionych —

przy pobieraniu kartek na cukier — muszą okazywać w

ROM-ach nie tylko zaświadczenie o miejscu pracy, ale rów
nież zaświadczenie o dacie urodzenia. Na razie ROM-y w

Bydgoszczy nie żądają Zaświadczeń o szczepieniach ochron
nych! 9 „Tygodnik Kulturalny” podał, że w Warszawie za

metr kwadratowy mieszkania — w obrocie prywatnym —

płaci się od 12—24 tys. złotych. Nie są to ceny wygórowane
skoro zważymy, że piłkarz Piotr M. przechodząc z „Legii”
Warszawa do „Lecha” Poznań na zagospodarowanie otrzymał
400 tys. złotych, talon na samochód i etat referendarza w Za
chodniej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych z miesięcz
nym uposażeniem 9 tys. złotych. 9 Tytuł z „Wieczoru Wroc
ławia”: „Zimno — ciepło zapowiadają synoptycy”. Nareszcie
rzetelna informacja.

CZWARTEK

PROGRAM I

6.00 RTSS, TTR Język pol
ski

6.30 TTR Uprawa roślin
8.10 Dla szkół: Zoologia, kl.

VII
9.00 Dla szkół: Język polski,

kl. I lic.
10.00 Dla szkół: Język pol

ski, kl. TI lic. — Inscenizacja
tp.a fT*a Ina

13.25 RTSS, TTR Jęz. polski

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 Język francuski Kurs

podstawowy (kol.)
17.00 Estrada folkloru (kol.)
17.30 Magazyn kulturalny

młodych — „Wielogłos” (kol.)
18.00 Poradnia „Zaufanie”
18.30 Turystyka i wypoczy

nek
19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Wokół stadionów
21.00 Magazyn morski
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Melodie — „Słoneczne

Bel-canto” (kol.)
22.10 „Lis z Belstone” film

ang. (kol.)

SPORT!

„Ilustrowany Kurier Pol
ski” komentuje raport Pols
kiego Związku Piłki Nożnej.
„Zdecydowana większość pił
karzy znacznie lepiej operuje
piłką prawą nogą, a nie po
trafi skutecznie zagrać lewą.
Sa jednak w jedenastce po
zycje, gdzie lewonożni piłka
rze są dziś niezbędni”. Kupić
w „Manchester City”!

¥
SUKCES!

„Ilustrowany Kurier
ski” odpowiada
„Jak osiągnąć
„Rzecz to bardzo prosta. Wy
starczy kupić w kiosku „Ru
chu” świąteczny numer ty
godnika „Przegląd Technicz
ny”. Jest tam gra pn. „Suk
ces”!

Pol
na pytanie:
„SUKCES”:

¥■
Hasta aktualne!

„Słowo Polskie” we Wro
cławiu drukuje aktualne ha
sła nadesłane przez czytelni
ków:

„Wyłącz lampkę miły bra
sie, gdy zasypiasz przy her-

bacie"
sur); „Z
nym —

sercem,

szybko
Bazylow). Takich haseł

napiszesz bez świecy!
ODPOWIEDZI —

PYTANIA
Ob. A. W. z Tarnowa pyta,

co sądzimy o filmie TV

„Układ krążenia”. Odpowia
damy: Niewątpliwie najmoc
niejszą stroną tego utworu są

popisy erotyczne. Na ostat
nim seansie — jak pan ra
czył zauważyć — pokazano
nam rzadkiej urody wzgórek
łonowy, wychudzonego pielę
gniarza.

(Nad. Małgorzata Ma-
licznikiem elektrycz-
trochę jak z ludzkim

Niedobrze, gdy za

bije”. (Nad. Józef
nie

¥
KABARET „KURIEREK”

— kawiarnia „Ratuszowa” a

w nim: Renata Kretówna,
Marzena Trybała, Andrzej
Gazdeczka, Tadeusz Kwinta,
Andrzej Nowakowski! Nie

widzimy trudności abyś po
szedł tam! Są jeszcze bilety
na 7 I (niedziela) i 10 I (śro
da). Najbliżej do kasy
„Ratuszowej”.


